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Ludność w yzw o lonych  C h in  
radośnie w ita  A rm ię  Ludow ą

l^ K lN .  (PAP). Agencja No 
ś” “  Chin donosi, że w  za- 

°dniej części p ro w in c ji Cze 
 ̂ z likw id ow a no  w  ciągu 

J *  tam tejsze oddzia ły  K uo 
j“ ® tangu. D w a  p u łk i 1 jeden 
®ta^on wojsk Kuomintangu 

do niewoli.
Agencja N ow ych  Chin 

^ e r d z a ,  te  w  w ie lu  m ie j

scach pow sta ją  ochotnicze od 
dz ia ły  ludności, k tó re  zbiera
ją  b ro ń  i  am unicję , porzuca
ną przez ucieka jące w o jska 
K uo m in tangu  i  strzegą przed 
zniszczeniem m ien ie  państw o
we. A rm ia  ludow a spotyka się 
wszędzie z gorącym  p rz y ję 

ciem.

u n iśc i duńscy wzywają naród  
o b ro n y  n iepod leg łośc i k ra ju

Ko p e n h a g a  (p a p ). Dzień 
o f F o lk “  og łos ił o- 

X V I Z jazdu p a r t i i K o 
rt,, D a n ii do na ro -
\ duńskiego.

W ezwie podkreśla  się, że 
k tó re  n ie jednokro tn ie  ścią

f e 7 klęski . ia Obecne p
- na ludzkość, usi- 

a *  okecnie znowu rozpocząć 
k6. ^ u r y  wojenne. Lecz po- 
*iłv Itlc* e być utrzym am y, gdyż 

bokojowę są obecnie po- 
'S2e’ an iże li s iły  podże- 
wojennych.

Kongres O brońców  P oko ju  
c,B aryżu b y ł w yrazem  zjedno 

n:a 650 m ilio n ó w  obyw a te li 
. zystkieh k ra jó w  św iata w 
, no litym  fronc ie  pokoju. Rę 
„  im ią zwycięstwa obozu po

towego jest także to, że na 
2g£"^tego obozu sto i potężny

Ażeby zapew nić pokó j, na le
ży w ytężyć w szystk ie  w  tym  
k ie ru n k u  s iły . N a ród  duński 
pow in ien  dlatego zażądać, aby 
jego zasoby gospodarcze b y ły  
w yko rzys tyw ane  dla  dobra lu  
dności c y w iln e j, a n ie  dla 
zbroień.

P a rtia  kom unistyczna w zy 
w a naród duński do w a lk i o 
jedność mas pracujących, do 
dem askowania dz ia ła lności pód 
żegaczy wo jennych, do obrony 
niepodległości k ra ju  i   ̂przeciw  
staw ien ia się organizatorom  
b lokó w  agresywnych.

Odezwa naw o łu je  rów nież 
do popieran ia p o lity k i poko jo 
w ej Zw . Radziąckiego i  do rea 
liz a c ii uchw a ł Światow ego 
K ongresu O brońców Poko ju .

E ksp o rt b ry ty js k i dus i się 
w  w ięzach p la n u  M arsha lla

ta ( i? NDVN' (PAP). Wiado- 
. . . 0 Spadku eksportu bry-
*złS m  °  W kwietniu o prze
m ó w  tTiliw y  funtów szter" 
w ^ % i roc ' f f r iw 'Ważne, m> wywołała po
łach -ieP°koienie w ko- 
^ p o i i t y c z n y o h  i  goSpodar.  
^ c h  Londynu .

K konom iśd b ry ty j:
*rywa

scy, n ie  u -
że głów ną przyczyną

zjaw iska jest pogorszenie 
^ (_®ytuae ji gospodarczej w  St. 
g o d z o n y c h ,  gdzie ju ż  w y -  

w y s tą p iły  sym ptom y

’^Szość ekonomistów przy 
’< że możliwości eksportu 

v. -Iskiego do USA są obec- 
^JNnimalne.

przedstaw iciele kó ł gospo- 
^ ^ y c h  zgadzają się również

**Ti^° tee° ’ Ze sytuac^a B ry 
^ e§nie n iew ątp liw ie  dal-

^  u Pogorszeniu się w związ
^  2 Powrotem na ry n k i świa-

6 Japon ii i  N iem iec.

„F in a n c ia l T im es" ogłosił w  
zw iązku  z tym , ankietę, k tó re ' 
uczestnicy jednom yśln ie  P°~ 
tw iedza ją , że je dyn ym  w y j
ściem z is tn ie ją ce j sy tua c ji jest 
zdecydowana obn iżka cen to
w a rów  b ry ty js k ic h . Uczestnicy 
an k ie ty  n ie  u k ry w a ją , że taka 
obniżka może być urzeczyw ist 
n iona ty lk o  w  w y n ik u  red uk
c j i  płac, czy li, że oznaczałoby 
to  dalsze obniżenie stopy ży
ciow ej k lasy  robotniczej.

„D a ily  W orke r", kom entu jąc 
te w iadom ości, podkreśla, iż  
w y n ik a  z n ich  zupełnie w y ra ź 
nie,’ że ra tun ek*: W. B ry ta n ii 
leży . w  zw iększeniu „obro tów  
hand low ych  z państw am i Euro 
py W schodniej.

„N ies te ty  — zaznacza pismo 
—na tu ra lne  tendencje w  tym  
k ie ru n k u  są w  sposób sztucz
ny  ham owane przez blokadę, 
zorganizowaną przez St. Z je 
dnoczone“ .

P rezyd ium  G łów ne j K o m is ji 
do w a lk i z ana lfabetyzm em

W a •
W - aniu  11 m a ja  br. w  P re- 
1» SjUrtl Rady M in is tró w  odby- 

Posiedzenie G łów ne j K o 
^ ‘ Społecznej do w a lk i z a- 
tiicj betyzm em  pod przew od- 

^  pe łnom ocn ika Rządu 
,jf. Stefana Matuszewskiego. 

■ ^ m isjarez . J"  G łów na pow oła ła  
j.  ydium  w  składzie : P ełno-

‘ j s bl,ii Rządu tow . St. M a - 
tljję. y 'sk i, zastępcy pełnom oc- 
i4 j j,  W acław Szayer i  Tade- 

asierb ińsk i oraz tow . T a - 
’“ W ik — przedstaw ic ie l 

K, tow. H e n ry k  Jab łoń-.
Podsekretarz stanu w  

Oświaty, A leksander Ju 
tę^ ^ ! cz~"Przedsta w ic ie l S.L..

’ b?-ef K ow a lczyk  — przed 
K C  PZPR, tow . Jerzy

M o ra w sk i —  przedstaw ic ie l Za 
rządu Gł. ZM P, tow . Z yg fryd  
Sznek —  reprezentan t Rady 
Państwa.

Na posiedzeniu om ów iono o . 
gó lny p lan akc ji-zw a lczan ia  a- 
na lfabetyzm u, uchwalono regu 
la m in  K o m is ji G łów ne j i  posta 
now iońo zwołać na dzień 18 
m aja  br. naradę w  spraw ie ak 
c j i  w a łk i z analfabetyzmem,- w 
k tó re j wezmą ud z ia ł członko
w ie  K o m is ji G łów ne j i  p rezy
dia w o jew ódzk ich  ko m is ji spo
łecznych do w a lk i z analfabe
tyzm em  Na naradzie om ów io
ny będzie szczegółowy p lan ak 
c ji, spraw y re je s tra c ji ana lfa 
betów oraz spraw y organ iza
cyjne.

Prezydent Bolesław Bierut 
zwiedził Targi Poznańskie
M T P  są n ie zb itym  dow odem  naszego tw órczego 

dynam izm u w  d z iedz in ie  p ro d u k c ji
Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut w  towarzy

stwie Prezesa Rady M inistrów  Józefa Cyrankiewicza, wice
premiera Aleksandra Zawadzkiego, min, Stanisława Radkie
wicza, min, Henryka Świątkowskiego i podsekretarza Stanu 
w Prezydium Rady M inistrów  Jakuba Bermana zwiedził w  dniu 
11 maja br. M iędzynarodowe Targi Poznańskie.

Prezydent B ierut z tow arzy państw obcych, b iorących u-
szącymi mu dostojnikam i pań
stw ow ym i zwiedzał bardzo 
szczegółowo w  ciągu 10 go
dzin paw ilony T a rgów  Po
znańskich, oprowadzany przez 
wojewodę poznańskiego Ste
fana Brzezińskiego, Prezyden
ta m. Poznania Leona M urzy- 
nowskiego, dowódcę O W  
gen. Daniłowskiego, sekretarza 
K W  PZPR  tow . Józefa O l
szewskiego, komisarza rządu, 
dla spraw w ystaw  i targów 
M ariana Kalitę oraz dyrekto
rów  M iędzynarodow ych T a r- 
gów Poznańskich: A lfreda Ro 
soc’ owicza i  Franciszka Ste
fańskiego.

W  paw ilonie Z w iązku  Ra
dzieckiego pow ita ł i  oprowa
dzał dostojnych gości radca 
handlow y ambasady ZSRR 
M a lo w  i  komisarz rządu ra
dzieckiego na M T P  inż. Paw
łów .

Na  dalszych stoiskach

dział w  X X I I  M iędzynarodo- 
wych Targach Poznańskich 
w ita li Prezydenta Rzeczypos
politej, Prezesa R ady M in i
strów  i  towarzyszących im md 
histrów , komisarze rządow i 
tych państw. Dostojni,goście 
żywo interesowali się każdym 
niemal eksponatem i słuchali z 
uwagą wyjaśnień robotn ików , 
pracujących przy maszynach 
demonstrowanych w  ruchu.

Najdłużej przebyw a ł Prezy
dent R zeczypospolite j w  p a w i
łonach polskich: - ciężkiego 
przemysłu, przemysłu w łókien 
niczego, rzemiosła i  M in is te r
stwa Komunikacji.

Przed opuszczeniem tere
nów  targowych Prezydent 
Rzeczypospolitej stw ierdził:

„M iędzynarodow e T a rg i Po 
znańskie najlepiej świadczą o 
w ie lk im  postępie, jak i osiąg
nęliśmy w  ciągu ostatniego ro

ku. Targ i Poznańskie odzwier 
ciedlają najdokładniej nasz do 
robek gospodarczy. Dowodzą 
one, że Polska idzie stale na
przód, że polski robotnik, tech 
ń ik  i inżynier w  twórczym  
rozmachu wyprzedza innych. 
Zwiedzającemu Targ i jest nie 
słychanie trudno w  ciągu jed
nego dnia objąć ogrom pracy, 
zaprezentowanej na l  argach. 
Jest to niezbitym  dowodem na 
szego twórczego dynamizmu 
w  dziedzinie produkcji.

D latego pragnę w  imieniu 
własnym i  wszystkich j p rzyby 
łych w yrazić wdzięczność 
tym, k tó rzy  swą pracą i  w y 
siłkiem reprezentowanym w  
eksponatach przyczyn ili się do 
wypełnienia treści tegorocz
nych M iędzynarodowych T a r 
gów Poznańskich, a przecież 
T a rg i stworzyła cała Polska.

Opuszczamy Poznań z głę
bokim podziwem dla tych, k tó  
rzy  tworzą współczesną Pols
kę, dla robotników , inżynie
rów , techników i  organizato
ró w  Targów. U m oż liw ili on i 
m ilionow i zwiedzających po
znanie naszych szczytowych 
osiągnięć.“

Zniesienie ograniczeń komunikacyjnych 
pomiędzy Berlinem a Niemcami Zach,

B E R L IN  (P A P ) —• D nia 12 maja o godz. 0.01 wchodzą 
w życic zarządzenia o zniesieniu ograniczeń komunikacyj- 
no-handlowych w  ruchu między Berlinem a strefami zachod
nimi, jak również ograniczeń międzysektorowych w  samym 
Berlinie i ograniczeń międzystrefowych, wprowadzonych 
w  życie po 1 marca ub. r. Poczyniono już wszystkie potrzebne 
przygotowania techniczne. Szczególnie ożywiony ruch pa
nuje w  leżącym nad linią demarkacyjną mieście strefy brytyj
skiej Helmstedt.

O dbyła  się ta m  osta tn ia 
przed zniesieniem  ograniczeń 
kon fe renc ja  m iędzy przedsta
w ic ie la m i w ładz  okupacy jnych 
trzech m ocars tw  zachodnich a 
o fice ram i radzieck im i.

W  B ru n ś w ik u  stoi 11 poc ią
gów tow a row ych  z węglem , 
m ających w yjechać do B e r l i
na. P ie rw szy pociąg m iędzy- 
s tre fo w y  opuści H e lm sted t 
w k ró tc e  po północy. Jednoczę 
śnie w znow iony  będzie ruch  
na au tostradzie  łączącej B e r
l in  ze s tre fa m i zachodnim i.

D yrekto r Tow arzystw a Że
g lug i Ś ród lądow ej w  stre fie  ra

dz ie ck ie j zakom un ikow a ł przed 
s taw ic ie low i A D Ń , że n o rm a l
na żegluga może być w znow i o 
na każdej c h w ili.

B E R L IN  (PAP) —  N iem iec
ka Rada L u do w a  wystosowała 
w  d n iu  11 m a ja  depeszę do za
chodnio -  n iem ieckich  p a r t i i 
po litycznych, zw. zawodowych, 
zrzeszeń m łodzieżowych, o r 
gan izacji społecznych, zw iąz
ków  ch łopsk ich  i  organ izacji 
kobiecych.

W  depeszy te j Rada Ludow a 
ponaw ia propozycję w ysłan ia  
de legacji do B run św iku  lu b  do 
ja k ie jk o lw ie k  inne j m ie jsco

wości w  celu om ów ien ia  z 
p rzedstaw ic ie lam i s tre fy
wschodnie j k rokó w , k tó re  na 
leży pod jąć d la  u rzeczyw is t
n ien ia  jedności N iem iec i  oprą 
cowania ogólno -  n iem ieckiego 
m em orandum , k tó re  ma być 
przekazane ko n fe re n c ji pa rys
k ie j.

B E R L IN  (PAP) —  W ładze 
radzieckie  w y d a ły  zarządzenie, 
zgodnie z k tó ry m , poczynając 
od dn ia  12 m aja, d z ie n n ik i uka 
żujące się w  zachodnich sekto
rach B erlina , mogą być ko lpo r 
towane w  sektorze radz ieck im .

Zarządzenie p rze w id u je  je d 
nak, że ko lpo rtaż  prasy za
chodnio -  n iem ieck ie j będzie 
odbyw a ł się w  sektorze ra 
dz ieck im  w  tym  w yp ad ku , je 
ś li w ładze sekto rów  zachod
n ich  wydadzą podobne zarzą
dzenie w  stosunku do p rasy u - 
bazującej się w sektorze 
wschodnim .

Włókniarze, robotnicy rolni, młodzież 
czynem powitają Kongres Zw. Zaw.

Bez przerwy napływają zobowiązania, którym i świat pra
cy pragnie uczcić Kongres Z w . Zawodowych. Zobowiąza
nia te dotyczą zwiększenia produkcji i polepszenia jej jako
ści oraz usprawnień oszczędnościowych. W iele zakładów 
pracy i instytucji postanowiło uczcić Kongres nowymi osiąg
nięciami w pracy kulturalno-oświatowej.

W  okręgu łó d zk im  brygada 
ko le jow a  P ZP B  N r. 5 zobo
w iązała się w ykonać do dnia 
18 bm. rem ont bocznicy ko le
jo w e j, b rygada hyd rau liczn a—

Wielki „redyk“  na Podhalu

T.jf. .
lę W k corocznie odbył się na Podhalu uńoscnny spęd owiec (re d y k ) na hale. Owce 

^«dach  ( kierde lach)  liczących od 300 do 500 sz tuk  ida pod opieką doświadczo
nych pasterzy (ĵ hasóyo. * bącówĵ

przyłączyć in s ta la c ję  wodocią 
gową do sieci m ie jsk ie j, L iga 
K ob ie t i  kom is ja  kobieca _— 
zorganizować ■ 20 zespołów
w spółzaw odn ictw a pracy.

W P ZP B  N r. 14, znana przo 
downica pracy — M akowska 
wezwała swoje towarzyszki 
pracy do współzawodnictwa 
jakościowego. zobowiązując 
sie w ykonać w raz  ze swym 
zespołem 00 proc. tow aru 
nierwszego ga tunku  Na wez
wanie odpow iedzia ło na tych
m iast S0 zesoołów tkackich

We w spó łzaw odn ictw ie  kon 
gre-ow-rm bierze udział ró w 
nież i młr>d7ipg M iędzy in n v - 
m i ko ło  Z M P  nrzv PZPB N r 
14 wykona dodatkowo w  m a
i l i  6 tys. m tkan in , ZM P prz.V 
PZPB N r  2 -wykona dodatkó- 

a tv<: m. tkan in .
Do O K Z Z  w  B ia łym stoku 

rów nież na p ływ a ją  m e ldunk i 
o zobowiązaniach p ro d u kcy j
nych, podejm owanych dla gez 
czenia Kongresu. Robotnicy 
w y tw ó rn i tka n in  drzewnych 
spółdzie ln i „L a s “  postanow ili 
nrzekroczvć p lan p ro du kc ji o 
40 proc., a dz ia ł kw iac ia rsk i 
o 60 proc. P racow nicy spół
dzie ln i „Pom oc B rś tn ia “  zobo 
w iąza li sie do dnia 26 bm  w y 
konać 150 proc. rla no w e i nro 
d u k c ii oraz zaoszczędzić r,a 
m ateria łach pomocniczych 
10.000 zł.

W okręgu lubelskim do 
współzawodnictwa pracy dla
ucacpenia Kongresu Z w ią ż - l i ty c z n e  m łodzieży w ie js k ie j.

ków . Zawodowych p rz y s tą p ili 
p racow nięy pańs tw o w i k o le 
ja rze, członkow ie S łużby Z dro  
w ia, ce n tra li te k s ty ln e j i cpn 
t r a l i  spó łdz ie ln i w y tw ó rczych .

O gólną w artość zobow iązań 
pow zię tych przez św ia t pracy 
w o j. o lsztyńskiego w ynos i o - 
ko ło  100 m iln . zł.

Z  Pomorza nadeszły w ia d o 
m ości o podjęciu  zobow iązań 
przez załogi, zak ładów  kokso
chem icznych. państw ow ych 
b ro w a ró w  bydgoskich, cu
k ro w n i „D obre“  oraz szeregu 
innych . W  okręgu szczeciń
sk im  najpow ażnie jsze zobo
w iązan ia  p o d ję li m . in n . p ra 
cow n icy e lek trow n i, b u d o w la 
ni, kole jarze, p racow n icy m ły  
na. cen tra li z łom u i inn i.

Zobowiązania kulturalno - 
oświatowe

Niezależnie od zobow iązań 
p ro du kcy jnych , załogi fab rycz  
ne i  p racow nicy przedsię
b io rs tw  pode.jmuią w  zw iązku 
z Kongresem  Z w ią zków  Za
wodow ych zobow iązania o 
charakterze k u ltu ra ln o  - oś
w ia tow ym .

Ńa D o lnym  Ś ląsku P ow ia ło  
wa Rada Z w iązków  Zaw odo
wych w  K łodzku  o tw o rzy  w  
dn iu  rozpoczęcia obrad K o n 
gresu m iędzyzw iązkow ą świe 
tlice . b ib lio te kę  i sale te a tra l
ną; K o le ja rze  w  W ęglińcu o- 
f ia ru ją  m ieszkańcom  wsi B u 
szów b ib lio tekę-

Sekcja k u ltu ra ln o  -  ośw ia 
towa O K Z Z  na Pom orzu orze 
szkaia obecnie 60 św ie tlico 
wych zesnołów artystycznych , 
k tó re  w  dniach obrad Kongre  
su w y ja d a  do oko licznych w io  
sek. Jednocześnie do m iast bę 
da zaproszone zespoły arty-

Ludowe Zespoły Muzyczne u Prezydenta RP

•v ’’ ^  T .

........ .....

Prezydent RP p rz y ją ł grupę z Szamotuł p rzyby łą  na F es tiw a l
Zdjęcie na dziedzińcu w Belwederze

M u zyk i Ludow ej.

Radzieckie związki zawodowe 
aktywnym realizatorem p o lityk i WKP(b)
M O S K W A  (P A P ). — Organ W C SPS gazeta „T ru d "  oraz 

inne dzienniki moskiewskie zamieściły tekst rezolucji X  Z ja z 
du radzieckich zw iązków  zawodowych, oraz statutu, zatw ier
dzonego na tym  Zjeździe. W  rezolucji stwierdza się m. in „  że 
radzieckie zw. zawodowe by ły , są i  będą w iernym  i a k ty w 
nym  realizatorem p o lity k i p a rtii bolszewickiej, będą nieustan
nie w a lczyły  o zw ycięstwo komunizmu.

Rezolucja stw ierdza, że n a j
w ażnie jszym  zadaniem  zw iąz
k ó w  zawodowych w  walce o 
rozw ój gospodarki radz ieck ie j 
je s t dalsze rozpowszechnianie 
w spółzaw odnictw a socjalistycz 
nego w  różnych jego form ach. 
Rozdział pośw ięcony dz ia ła l
ności ideologiczno -  k u ltu ra l
ne j zw. zaw odowych podkreś
la  m. in., iż  zw. zawodowe w in  
ny  jeszcze a k ty w n ie j walczyć 
o rea lizac ję  uchw a ł X V I I I  
Kongresu W KP(b), k tó ry  wska 
zał, że w  okresie prze jśc iow ym  
od socja lizm u do kom unizm u 
decydujące znaczenie posiada 
w ychow anie  mas pracujących 
w  duchu kom unizm u.

O ty m  sam ym  m ów i rów nież 
now y s ta tu t zw. zawodowych, 
w  k tó ry m  czytam y m. in .: 
„E w ią z k i zawodowe w ychow u 
ją  ‘swych ćz łó ńkó w ’ w  duchu 
pa trio tyzm u "radzieckiego, w  
duchu kom un izm u i  w łaśc iw e
go stosunku do m ien ia  spo
łecznego,; ro z w ija ją c  w  zw iąz
kowcach ducha in te rn a c jo n a li
zmu pro le ta riack iego, walczą o 
jedność m iędzynarodow ego ru  
chu robotniczego,: o . t rw a ły  po
kó j i  dem okrację na ca łym  
świecie.“

O sta tn i rozdzia ł re z o lu c ji

Delegacja ludności 
Pomorza u marsz. 

Rokossowskiego
Z  o ka z ji „D n ia  Z w yc ię s tw a “  

uda ła  się do k w a te ry  g łów ne j 
m arsza łka Rokossowskiego de
legacja  społeczeństwa pom or
skiego z w o jew odą Ignacym  
K ub eck im  i  p rzodow n ikam i 
pracy Teodorem K ru p s k im  i  
W ładysław ą S ynakiew icz na 
czele.

Delegacja złożyła na ręce 
m arsza łka Rokossowskiego u - 
po m in k i od ro b o tn ikó w  Pomo
rza d la  żo łn ie rzy  radzieck ich— 
m. in . k ilk a  obrazów — dzieł 
p las tyków  pom orskich oraz 
p iękn ie  w ykonane m odele m a
szyn fabrycznych.

W  im ie n iu  de legacji przem ó
w i ł  w o jew oda K ubeck i, sk ła 
dając zapewnienie, iż  społe
czeństwo pom orskie n igdy  nie 
zapomni, że zawdzięcza swą 
wolność A rm ii R adzieckie j.

M arszałek Rokossowski w  
serdecznych słowach podzięko
w a ł de legacji pom orsk ie j za ży 
czenia i  u p o m in k i d la  żo łn ie
rzy  i  w y ra z ił pewność, że P o l
sko -  Radzieckie B ra te rs tw o  
B ron i i  P rzy ja źn i będzie się co 
raż bardzie j pog łęb ia ło  i  zacie
śniało.

Bułgarska delegacja 
rządowa przybyła 

do Bukaresztu
B U K A R E S Z T  (PAP). —  Do 

Bukaresztu p rz y b y ła  b u łg a r
ska delegacja rządowa, w  
skład k tó re j wchodzą: b u łg a r
ski m in is te r ha n d lu  zagranicz 
nego D im ita r G anof, w icem i
n is te r spraw zagranicznych 
Sava G anowski oraz m in is te r 
spraw  w ew nę trznych  gen. Jan 
co Panof.

KP Holandii żąda 
wycofania wojsk 

z Indonezji
H A G A . (PAP). K o m ite t Cen 

t ra lh y  ho lenderskie j p a r t i i ko 
m uniśtycznej og łos ił de k la ra 
cję w  sprawie Ind one z ji, w 
k tó r e j  stw ierdza, że p róby rz ą  
du holenderskiego zd ław ien ia  
przemocą ruchu wolnościowe, 
go w Indonezji zakończyły się 
fiaskiem .

K om ite t C e n tra lny  ho lender 
skie i p a rtii kom unis tyczne j 
podkreśla, że pokój w  Indone 
z ji może być ustanow iony ty l 
ko wówczas, gdy naród indo 
nezyjski uzyska niepodległość, 
a wojska ho lenderskie  zosta
ną wycofane z re p u b lik i indo 
nezyjskie j.

„Wolność słowa“ 
w St. Zjednoczonych

N. JO R K  (PAP). — D epar
tam ent Stanu U S A  zab ron ił 
baw iącej obecnie w  A m eryce 
sekre tarzow i generalnem u 
Ś w ia tow ej Federacji K o b ie t —  
M arie  V a illa n t C o u tu rie r p rze
m aw iać na wiecach p u b licz 
nych, poświęconych walce o 
u trw a le n ie  pokoju.

Pan i C ou tu rie r p rzyb y ła -d o  
Nowego Jorku , aby w  im ie 
n iu  F ederac ji przedłożyć odpo 
w iedn im  organom  O NZ mémo 
ran du m  w  spraw ie d ysk rym i- 

E>oacji kobiet

stw ierdza, że radzieckie zw iąz 
k i zawodowe b ra ły  czynny u -  
dz ia ł w  m iędzynarodow ym  ru 
chu zawodowym, w spó łdz ia
ła jąc  ściśle z zag ran icznym i 
organ izacjam i zw iązkow ym i, 
walcząc w raz z n im i o św ia to 
wą jedność k lasy robo tn icze j.

Rezolucja aprobu je  d z ia ła l
ność WCSPS na arenie m ię 
dzynarodow ej stw ie rdza jąc, iż  
ma ona na celu zacieśnienie 
w ięzów m iędzy ra d z ie ck im i i  
zag ran icznym i zw. zaw odow y
m i, w zm ocnien ie Ś w ia tow ej Fe 
de ra c ji Zw . Zaw odow ych oraz 
zw alczanie ro zb ij aczy m ię dzy 
narodowego ruchu  robo tn icze
go.

X  Z jazd  radzieck ich zw . za
w odow ych w yraża c a łk o w ite  
poparcie d la  p o lity k i zagran icz 
ne j rządu radzieckiego, p o lity 
k i  poko ju  i  p rzy ja źn i m iędzy  
narodam i, zgodnej z ż y w o tn y 
m i in te resam i mas p ra cu ją 
cych całego świata.

Z jazd  w yraża gorącą 
wdzięczność rządow i radziec
k iem u za konsekw entne i  a k 
tyw n e  poparcie, udzie lane na 
fo ru m  O NZ propozyc jom  
SF2Z, zm ierza jącym  do o b ro - 
ny 'in t.e resów  ro b o tn ik ó w  całe
go św iata.

Z jazd  poleca WCSPS dalsze 
pogłębianie p rzy ja źn i z zagra
n icznym i zw. zaw odow ym i, 
wzm acnianie m iędzynarodo
wej jedności robo tn icze j o raz 
kon tynuow anie  w  p ie rw szych  
szeregach m iędzynarodow ego 
ruchu robotniczego w a lk i o 
trw a ły  pokó j i  dem okrację.

W ie lk i sukces czw arte j pow o jenne j 
pożyczk i odbudow y w ZSRR

M O S K W A  (PAP). M in is te r 
skarbu  ZSRR Z w ie riew , w  a r 
ty k u le . zamieszczonym w  d z i
siejszej „P raw dzie “  podkreśla 
w ie lk i sukces tegorocznej po
życzki w ew nętrznej ZSRR. 
Z w ie r ie w  wskazuje, że z każ
dym  rok iem  zwiększa się u - 
dzia ł narodu radzieckego w  
subskrypc ji pożyczki p a ń 
stw ow ej. W  ciągu pierwszych 
trzech 5-latek przedw ojennych 
dochody państwa z pożyczki 
w ew nę trzne j w yn o s iły  około 
50 m ilia rd ó w  ru b li,  w  czasie 
wo.jny — ponad 76 m ilia rd ó w  
ru b li, zaś w  la tach pow o jen
nych dochody dotychczasowe 
wynoszą iuż ponad 77 m il ia r 
dów ru b li.

W Zw . Radzieckim  pożyczka 
państwowa przyczyn ia się do( 
budowania nowych zak ładów  
przem ysłowych, szp ita li, szkół,

m iast i  w s i do m echan izac ji 
ro ln ic tw a , e le k try fik a c ji w s i, 
podniesienia stopy życ iow e j i  
poziom u ku ltu ra lnego  mas lu 
dowych. wreszcie do w zm oc
n ien ia  zdolności obronnej k r a 
ju . D latego też pożyczka w e 
w nętrzna  ZSRR iest napraw dę 
spraw ą ogóln ie narodową i  
ty m  się tłum aczy je j w ie lk i 
sukces.

M in is te r Z w ie rie w  w skazu je  
zarazem, że pożyczki radz iec
k ie  sta ją  się poważnym  źró 
dłem  dochodu dla mas lu d o 
w ych ZSRR. W ro ku  u b ie g łym  
kasy państwowe w y p ła c iły  ty  
tu łem  w yg ranych  pożyczek 
państwowych oko ło . 1,4 m il ia r 
da ru b li,  zaś w  ro k u  b ieżą
cym kasy w yp łacą  ty tu łe m  w y  
granych przeszło 2,5 m ilia rd a  
ru b li.

R o b o tn icy  W ie d n ia  p o tę p ia ją  
reakcy jną  p o lity k ę  cen i  p lac

W IE D E Ń  CPAP). O dby ły  się 
tu  dem onstracje przeciwko, no 
wetnu porozum ien iu w  spra
w ie  cen i  płac, opracowanem u 
prze* przyw ódców  zw. zawodo 
w ych i  p rzedstaw ic ie li pa rtu  
k o a lic ji rządow ej.

W ’ czasie dem onstrac ji do
szło do starć z po lic ją . W ła 
dze po licy jne  skoncen trow ały 
przed ratuszem  wszystkie re 
zerw y, lecz dem onstrantom  u- 
dało się przerwać trzy  k o rd o 
ny p o lic ji. Ze śpiewem  M ię 
dzynarodów ki demons* ranci 
przem aszerowali przez g łów ne 
u lice  W iednia.

P a rtia  kom unistyczna ucbwa 
li ła  rezolucje, k tó ra  .odrzuca 
zdecydowanie nowe porozum ie 
nie  w  spraw ie cen i  płac. 
stw ie rdza jąc, iż  iest ono w y 
m ierzone p rzec iw ko  klasie  ro  
botnicze i.

G roźby m in is tra
W IE D E Ń  (PAP). Socja listycz 

j i y  m in is te r sp raw  w ew nę trz 
nych —  H e kne r og łosił ośw iad 
czenie, w  k tó ry m  uprzedza, że 
w  raz ie  pow tórzen ia  się w  W ie

dn iu  de m onstrac ji ro b o tn i
czych p rzec iw ko  po rozum ien iu  
w spraw ie  cen i  p łac „p o lic ja  
użyje p rzys ługu jących  je j 
p ra w n ie  ś rod ków “ .

W ko łach  dobrze po in fo rm o 
w anych  tw ie rd z i sie. że ośw iad 
czenie to  oznacza, iż H e lm er 
w y d a ł policja rozkaz użycia 
b ro n i p rzec iw ko  dem onstran
tom  robotn iczym .

DZIŚ W N U M E R Z E :
ST. A R S K I: W k ra ju  w ie l

k iego budow nic tw a .
D. K bU S Z Y N S K A : T ow a

rzystw o P rz y ja c ió ł D ziec i 
w  służbie w ychow a n ia  
nowego człow ieka .

S. M A R IA Ń S K I: O u sp ra w 
nien ie szkolen ia p a r ty j
nego.

B. R A F A ŁO W S K A : P am ię
c i tow arzysza W ito ld a  
Kolskiego.

M . PODKOW ISTSKI: N ie m 
cy z p ro w in c ji Sachsen- 
A n h a lt.

3. JA S IE Ń S K I: W span ia ły  
przeg ląd tw órczośc i lu d o 
w e j.



TRYBUNA LUDU N r W

Szantażyści 
z  W a ll Street

Podczas gdy b r y ty js k i  m in i
s te r spraw  zagran icznych p. Be- 
v in  „p rz y g o to w u je  się“  do K o n 
fe re n c ji P a rysk ie j C zterech M o
carstw , w iodąc w  B e rlin ie  p rz y 
jac ie lsk ie  ro z m ó w k i z re a k c y j
n y m i p rzyw ó dcam i N iem ców , po 
d ru g ie j s tro n ie  A t la n ty k u  „g ru 
be ry b y "  am erykańskiego k a p i
ta ła  ró w n ie ! zaczę ły k rzą ta n in ę  
w o k61 te j k o n fe re n c ji.

Finansowe ko ła  am erykańsk ie  
ogarnię te są w zrasta jącą  trw o 
gą przed nadc iąga jącym  k r y 
zysem gospodarczym . W  zw iąz
k u  z ty m  w  ko lach  ty c h  w y 
tw o rz y ły  się dw a po g lądy : w e
d ług  jednego z n ic h  S ta n y  Z je 
dnoczone m ogą zapobiec depre
s j i  gospodarczej d rogą zm n ie j
szenia poda tków  od zysków  1 do
konania  znacznych oszczędności 
w  w yda tkach  pańs tw ow ych ; d ru 
ga grupa tw ie rd z i, że k ryzyso 
w i może zapobiec ty lk o  w ie lk i 
p rogram  zb ro je n io w y .

W im ie n iu  te j  d ru g ie j w łaśnie 
g rupy , b a n k ie r no w o jo rsk i, 
Schields, ośw iadczył na zjeździe 
am erykańsk ich  Izb  H and low ych , 
ie  „ ry z y k o  de p res ji gospodarcze] 
grozi w  w yp a d ku , je ś li z im na 
w o jna  n ie  stan ie  się gorętszą“ .

Ze w ypow ie dź  tego podżega
cza w o jennego n ie  je s t odosob
niona, św iadczy a r ty k u ł zam ie
szczony w  znanym  tyg o d n ik a  
„U S  News and W o rld  K e p o rt" , 
k tó ry  ozn a jm ia  bez ce rem on ii:

„N ie  ulega w ą tp liw o śc i, że w y 
d a tk i w o jskow e s tw o rz y ły  w  A - 
m eryce sztuczne powodzenie. 
M oskwa zada łaby nam  s trasz li
w y  cios, de cydu jąc  o zakończe
n iu  „z im n e j w o jn y “ . Cała na
sza gospodarka op ie ra  się na 
„z im n e j w o jn ie “ .

O statnio z tą  samą tezą w y 
s tą p ili d y re k to rz y  w ie lk ic h  ko n 
cernów  p rzem ys łow ych , b io rą 
cy  udzia ł w  k u rs ie  spec ja lnym  
na un iw e rsy tec ie  C o lum b ia . D y 
re k to rzy  c i ośw ia d czy li, że „za 
kończenie z im n e j w o jn y  ze Z w . 
R adzieckim  może popchnąć Sta
n y  Z jednoczone w  depres ję  go
spodarczą“ .

W  ten  sposób, W a ll S tree t, 
podpora p o li ty k i D epa rtam en tu  
Stanu zdezaw uow ała w szystk ie  
oświadczenia o f ic ja ln y c h  czyn 
n ikó w  am erykań sk ich , k tó re  
w brew  oczyw istośc i, u s iło w a ły  . 
przerzucić  odpow iedzia lność za 
stan nap ięc ia  m iędzynarodow e
go na Z w iąze k  R adziecki.

P rzyczyna te j  „szcze rośc i" ka 
p ita lis tó w  z W a ll S tree t n ie jest 
tru dna  do odgadn ięc ia . Szanta
żu jąc op in ię  am erykańską  w id 
mem kryzysu , w  raz ie  zakończe
n ia  „z im n e j w o jn y “ , k a p ita liś c i 
pragną zachować zam ów ien ia  w o 
Jenne i  p łynące z n ich  fa n ta s ty 
czne zysk i.

S tany Zjednoczone prow adzą 
„z im n ą  w o jn ę “  ju ż  d ru g i ro k , 
a n ie  p o tra f i ły  zapobiec zb liże
n iu  się k ry z y s u  gospodarczego, 
Jak s tw ie rdza  to  ró w n ie ż  osta t
nie sprawozdanie K C  K o m u n i
stycznej P a r t i i  U S A. N a tom iast 
sprawozdanie to  podkreś la , że 
tzw . „z im n a  w o jn a “  może się 
skończyć d la  U S A  ty lk o  ka ta 
stro fą . J.W .

Poseł Meksyku 
złożył wieniec 

na Grobie
Nieznanego Żołnierza

W d n iu  11 bm. poseł M eksy 
k u  w  W arszaw ie p. E rnesto H i-  
dalgo z łożył w ien iec na G robie 
Nieznanego Żołn ierza .

Walka z paktem atlantyckim  
w Senacie USA ł Izbie Gmin

W A S Z Y N G T O N  (P A P ), Sekretarz Generalny PartH K o 
munistycznej U S A  Dcnnis, w  oświadczeniu dla kom isji 
spraw zagranicznych senatu, poddał ostrej k ry tyce  pakt 
atlantycki. Stw ierdza on nu in., że pakt ten jest rodzajem 
„św iętego przym ierza", którego celem jest tłum ienie ruchu 
robotniczego w  Europie Zachodniej, oraz podkreśla jego 
agresywny charakter.

Dennis nie złożył swego oświadczenia osobiście, lecz nade
słał je na piśmie, gdyż w raz z innym i przyw ódcam i komuni
stycznym i U S A  jest on oskarżony w  znanym procesie nowo
jorskim .

LO N D Y N . (PAP). Posłow ie
kom u n is tyczn i GaUacher i  P i-  
ra t in  zg łos ili w  Izb ie  G m in 
w niosek o odrzuceniu p a k tu  a - 
tlan tyck iego.

A u to rzy  w n iosku  podkreśla
ją , że p a k t a t la n ty c k i jest 
sprzeczny z K a r tą  N.Z. i  że je 
go celem nie  je s t u trw a le n ie  
poko ju , lecz u tw orzen ie  b loku , 
przygotow ującego agresję prze 
c iw ko  Zw . Radzieckiem u i  k ra  
jo m  E uropy w schodn ie j oraz 
p rzeciw ko kom u n izm o w i w  k ra  
jaeh kap ita lis tycznych .

K i lk u  posłów  P a r t i i P racy 
rów n ież p rzygo tow a ło  w n io 
sek, k ry ty k u ją c y  p a k t a tla n ty 
cki.

N. JO R K . (PAP). H enry  
W allace, od byw a jący  podróż 
Po U S A  w  tow a rzys tw ie  sena
tora w łoskiego G iua i  członka 
b ry ty js k ie j Iz b y  G m in, H u t- 
chinsona, p rzem aw ia jąc  w  
Seattle, p o dk re ś lił, iż  na jw a ż
n ie jszym  zadan iem  A m e ryka 
nów w  dziedzin ie  p o lity k i za
granicznej jes t w  c h w ili obe
cnej w a lka  z p a k tem  a tla n ty c -

k im , a na odc inku  p o lity k i w e
w nę trzne j .—  w a lka  z ustawą 
T a fta -H a rt le y ‘a.

Senator w ło s k i G iua om ów ił 
ro lę  W atykanu  w  rozg ryw kach 
m iędzynarodow ych, zaznacza
jąc, iż  przedstaw icie le  w a ty 
kańscy w ys tępu ją  w  cha rak 
terze agentów  am erykańskich. 
H u tch inson ostro k ry ty k o w a ł 
rząd labourzys tow sk i za udzia ł 
w  pakcie a tla n tyck im .

W allace s tw ie rd z ił, że T ru -  
m an oszukał w yborców  m u
rzyńsk ich  ze stanów  po łu dn io 
w ych , a teraz oszukuje ro b o t
n ik ó w  w  zw iązku  z ustawą 
T a fta  -  H a rtley 'a .

Senator G iua pow iedzia ł, że 
p lan M arsh a lla  u n ie m o ż liw ił 
W łochom  hande l z Polską, cho 
ciąż W łochom  bardzo potrzeb
n y  jes t p o lsk i węgie l.

H u tch inson  w ykaza ł zaś, że 
przystąp ien ie  rządu W. B ry ta 
n i i  do p a k tu  a tlan tyck iego  jest 
sprzeczne z program em  P a r t i i 
Pracy, k tó ra  p rzyrzeka ła  h a r
m on ijną  współpracę z ZSRR.

Prasa radziecka 
o uroczystościach 
ku czci Puszkina 

w Polsce
M O S K W A . (PAP). D z ienn i

k i  radz ieck ie  zamieszczają ob 
szerne sprawozdanie z u ro 
czystej akadem ii, poświęconej 
150 roczn icy  u rodz in  w ie lk ie 
go poety rosy jsk iego P uszki
na, k tó ra  odbyła  się w  W ar
szawie.

Jednocześnie prasa donosi o 
u tw o rzen iu  kom ite tu  ju b ile u 
szowego pod p ro tekto ra tem  
prezydenta Bolesława B ie ru 
ta, podając nazw iska n a jw y 
b itn ie jszych  działaczy pań
stw ow ych, społecznych i  k u l
tu ra ln ych , k tó rz y  w eszli w  
skład kom ite tu .

Anglosasi szantażują Danię i Norwegię 
w sprawie Hiszpanii frankistowskiej

Polityka kolonialna na forum O N Z

Dziennikarz brytyjski 
bawił w Polsce

W  K ra ko w ie  b a w ił prze jaz
dem  naczelny re d a k to r „N e w  
P oland", w spó łp racow n ik  „D a i
ly  W orke r“  A r tu r  S idney Long.

D zienn ikarz b ry ty js k i zw ie 
d z ił K rakó w , O św ięcim  i  W ie
liczkę, po czym  w y je c h a ł do 
Poznania.

W KRAJU
WIELKIEGO BUDOWNICTWA

(KORESPONDENCJA WŁASNA* TRYBUNY LUDU**)

L A K Ę  S lIC C E SS  (P A P ) — W  kuluarach Zgromadzenia 
Ogólnego O N Z  tw ierdzi się, że delegacje U S A  i  W .  B ry ta 
n ii wzmagają presję na D anię i  Norwegię, aby zmusić je do 
zmiany stanowiska w  kw estii H iszpanii frankistowskie j.

Na os ta tn im  posiedzeniu K o
m ite tu , P olitycznego państw a 
te g łosow ały p rzec iw ko  rezo
lu c ji, un iew ażn ie jące j poprzed 
nie  uch w a ły  O NZ i  pozostaw ia 
jącej członkom  O N Z swobodę 
w ysy łan ia  do M a d ry tu  p rzed
s taw ic ie li dyp lom atycznych.

Rezolucja ta  została uchw a
lona w iększością 25 głosów 
przeciwko 16 p rz y  16 w s trz y 
m ujących się i  1 'n ieobecnym . 
G dyby ta k i stosunek głosów 
u trzym a ł się rów n ie ż  na sesji 
p lenarne j, rezo luc ja  upad łaby, 
gdyż d la  je j po tw ie rdzen ia  na 
p lena rnym  posiedzeniu O NZ 
potrzeba 2/3 głosów.

W  zw iązku z ty m  przedsta
w ic ie le  b ry ty jscy  i  am e ryka ń 
scy u s iłu ją  skłonić de legatów  
n ie k tó ry c h  państw, przede 
w szys tk im  zaś D a n ii i  N o rw e 
gii, aby w s trzym a li się od g ło 
sowania na sesji p lenarne j.

O bserw atorzy po lityczn i 
w skazują , że sytuacja delega
c j i  duńsk ie j i  no rw esk ie j jest 
n iezw yk le  d ra ż liw a  ze w zg lę 
du na to, iż  zw iązk i zawodowe 
obu k ra jó w  i  większość lu d 
ności za jm u ją  stanowisko w y 
raźn ie an ty fra nk is tow sk ie .

Kongres Włoskiej 
Partii Socjalistycznej

R ZY M . (PAP). U  bm . rozpo 
czał się w e F lo re n c ji 28 
Kongres W łosk ie j P a r t i i  So
c ja lis tyczne j.

W  K ongresie  b ierze udz ia ł 
800 de legatów , rep rezen tu ją 
cych 90 p ro w in c jo na lnych  o r
ganizacji p a r ti i.

„U n ita “ , w ita ją c  Kongres 
■wyraża życzenie, aby przyczy 
n i ł się on do w zm ocnien ia je d  
ności k la sy  robotn icze j i  do 
zwycięstwa id ea łów  spraw ied 
liwości, w o lności i  poko ju .

P rzy  now ym , społecznym  po 
dejściu do le czn ic tw a  w  P o l
sce Ludow e j p rzy  w prow adze
n iu  zasady leczenia zapobie
gawczego —  zadania persone
lu  średniego s łużby zdrow ia  
nabra ły  podstawowego znaczę 
nia. Dziś w iadom o, że gdy le 
karz  w yd a je  diagnozę i  p rz e p i
suje Jcurację —  nie od kogo 
innego, ale w łaśn ie  od w y k o 
nawczego apara tu  pomocnicze 
go zależy przebieg, a w iec i  
w y n ik  leczenia.

M in . Z d ro w ia  dąży zatem  do

Pastor amerykański 
o Węgrzech

BU D A P E S ZT. (PAP). B a w ią 
cy obecnie w  Budapeszcie pa
stor am erykańsk i K en ne th  Le 
s li podz ie lił się z p rze ds taw i
c ie lam i prasy m ie jscow ej w ra 
żeniam i z po by tu  na W ę
grzech.

„Przekonałem  się naocznie—  
po dkre ś lił Le s li —  że na  W ę
grzech is tn ie je  ca łkow ita  swo
boda religid. N ie  ulega dla  
m n ie  rów n ież żadnej w ą tp liw o  
ści, że na ród  węgierski, k tó ry  
w y z w o lił się spod w iekowego 
ucisku, k roczy  obecnie drogą, 
w iodącą do lepszego i  szczęśliw 
szego życia.

Znów wysiedlono 
górnika polskiego 

z Francji
P A R Y Ż . (PAP). P o lsk ie  sek 

c je  generalnej K on fede rac ji 
P racy og łos iły  p ro te s t prze
c iw ko  w ys ied len iu  z F ra n c ji 
gó rn ika  polskiego, M ieczysła
wa Tondera.

W  proteście podkreśla  się, 
że Tonder b y ł czynnym  człon 
k iem  francuskiego R uchu Opo 
ru  i  decyzja w ładz  francu s
k ich  je s t wobec tego szczegół 
n ie  oburzająca.

Odroczenie debaty w  spraw ie 
Ind one z ji

N. JO R K  (PAP) —  Specja l
n y  ko m ite t Zgrom adzen ia  O - 
gólnego pos tanow ił 42 g łosam i 
przeciw ko 6, p rzy  4 w s trz y m u 
jących się, odroczyć debatę 
nad kw estią  In d o n e z ji do sesji 
jesiennej.

W  rezo luc ji, dotyczącej te j 
sprawy, „k o m ite t p rz y jm u je  
pod uwagę rokow an ia , k tó re  
odbyw ają się m iędzy  H o land ią  
i p rzedstaw ic ie lam i in do nezy j
sk im i i  w yraża nadzie ję , że ne 
gocjacje te doprowadzą do po
rozum ien ia“ .

P rzeciw ko tem u  s fo rm u ło 
w an iu  w y s tą p ił de legat Polski 
D roho jow sk i, k tó ry  podkreś lił, 
że rokow ania  m iędzy Holandią 
i  Indonezją n ie  p o w in n y  spo
wodować odroczenia dyskus ji 
w  spraw ie ostatecznego roz
strzygnięcia  tego problem u. 
Delegat P o lsk i zaznaczył, że 
decyzja ko m ite tu  „będzie co f
n ięciem  w skazów ki zegara, 
lecz n ie  pow strzym a budzą
cych się na rodów  A z ji“ .

Również delegat radzieck i 
M a lik  ośw iadczył, że uchw ała

kom ite tu  je s t nową próbą b lo 
ku  anglo -  am erykańskiego u -  
k ryc ia  przed św ia tem  n ieza
przeczonego fa k tu  napadu H o
la n d ii na  na ród  indonezy jsk i.

N ow y podzia ł k o lo n ii w ło sk ich

L A K Ę  SUCCESS (PAP) W  
celu zalegalizowania swego 
zarządu nad C yrena iką  i  z je d 
nania sobie n ie k tó rych  p ro - 
w łosko nastro jonych  państw  
A m e ry k i Ła c iń sk ie j, W. B ry ta 
nia  w ys tąp iła  z n o w ym  p ro 
jek tem  w  spraw ie  przyszło
ści L ib ii .  P ro je k t ten  p rz e w i
du je  p rzyznan ie  niepodleg łości 
L ib i i  po u p ły w ie  10 la t  pod 
w arunk iem , że Zgrom adzenie 
ogólne O N Z poweźm ie taką 
decyzję.

T ry p o lita n ia , w e d łu g  p ro 
pozyc ji b ry ty js k ie j,  m a być 
przekazana W łochom  w  1951 
r., a do tego czasu pozostawa
łaby  pod zarządem b ry ty js k im .

C yrena iką  pozostałaby do 
czasu ogłoszenia niepodległości 
L ib i i  pod zarządem b r y ty j
skim , a Fezzan —  pod zarzą
dem francusk im .

P rzedstaw ic ie l radz ieck i — 
C arapk in  —  p o d k re ś lił w  toku 
dyskus ji, że p rzy jęc ie  p ropo
z yc ji b ry ty js k ic h  s tanow i w y 
raźne pop ieran ie  system u k o 
lonialnego.

Zwycięstwo
komunistów

- porażka chadeków
na Sardynii

R Z Y M  (PAP) —  Przywódca 
W łoskie j P a r t i i  K om un is tycz
nej w  S a rd yn ii V e lio  Spano, 
kom entu jąc w ie lk i sukces P a r
t i i  K om un is tyczne j w  w ybo
rach do p a rla m e n tu  reg iona l
nego zaznaczył, iż  lu d  sardyń- 
ski, oddając 110 tys ięcy g ło
sów na P a rt ię  K om un is tycz
ną, zam anifes tow ał ty m  sa
m ym  konieczność zerw ania z 
p o lityką  an tykom un is tyczną  i  
zaniechania p o lity k i wo jenne j.

Chrzęści j ańska dem okracja 
— pow iedz ia ł Spano —  w inna  
zdać sobie spraw ę ze znacze
n ia  te j p rzestrog i. Porażka w y  
borcza chrześcijańskich  demo
k ra tów , w yraża jąca  się u tra tą  
ponad 100 tys ięcy głosów, w in 
na ich  zm usić do poważnego 
zrew idow an ia  swych poglą
dów.

Rosną kadry pielęgniarskie
Szkolenie pracowników służby zdrowia

W  dn. 11 bm, w  M inisterstw ie- Z d ro w ia  odbyła się kon
ferencja prasowa, podczas które j tow , w icemin, d r Sztachel-
ski i  d r Z , B ranow itzer zapoznali zebranych z aktualnym i za
gadnienia mi szkolenia średnich kadr pracowniczych służby 
zdrowia.

znacznego zw iększenia k a d r  
fachow ych p ie lęgn ia rek, położ 
nych, p iastunek oraz labo ran - 
tek technicznych.

, O w yn ika ch  pierwszego okre  
su te j a k c ji n a jle p ie j i-n form u 
ją  liczby :

W  r. 1038 m ie liśm y za ledw ie  
6.074 p ie lęgn ia rek, p rz y  czym  
nie b y ło  zupełn ie dyp lom ow a
nych labo ran tów  techn icz
nych, an i p iastunek (qp ieku- 
nek dziecka). L iczba po łoż
nych sięgała w p raw d z ie  9-356, 
lecz n ie  posiadały one odpo-

23 czerwca —
N oc czte rech  w ieszczów“

Sekcja Im prez  K o m ite tó w  
W ykonawczych R oku M ic k ie w l 
cza i  R oku Słowackiego, w  ce
lu  wspólnego uczczenia zbiega
jących się w  ro k u  bieżącym  
rocznic: 150-lecia u ro d z in  A da 
ma M ick iew icza, 100-lecia 
Śm ierci Ju liusza  S łowackiego, 
150-lecia. u ro d z in  A leksandra  
Puszkina i  100-lecia śm ie rc i 
F ryd e ryka  Chopina, o rgan izu je  
na W iśle w  Noc Ś w ięto jańską 
z 23 na 24 czerwca w ie lk ie  w i
dow isko p t.: „N oc czterech 
W ieszczów“ .

W  te j im ponu jące j im prez ie

na wodzie weźm ie ud z ia ł k i l 
kuset w ykonaw ców  —• cz łon
k ó w  n a jw yb itn ie jszych  zespo
łó w  artys tycznych , zw iązków  
zaw odowych i  o rg a n iza c ji z 
całego k ra ju .

Tekst w id o w iska  op racow ał 
St. R. D obrow olsk i, dekoracje  
— w y b itn i dekora to rzy pod k ie  
row n ic tw e m  p ro f. Tadeusza 
Gronowskiego, tańce —  Leon 
W ójc ikow sk i, m uzykę  —  w y b it  
n i kom pozytorzy. Całość w id o 
w iska  reżyseru je  d y r. Z ygm un  
Rosner.

N aukow cy P o lsk i, ZSRR i  CSR 
w  walce ze stonką

zwalczania s to n k i z iem niacza-W  d n iu  10 m a ja  zakończona 
została w  W arszaw ie 6-dn iow a 
m iędzynarodow a kon fe renc ja  
w  spraw ie  ochrony i  zwalcza
n ia  chorób i  szkodn ików  ro  
ślin. W  k o n fe re n c ji b ra li u -  
dzia ł przedstaw ic ie le  n a u k i po i 
skie j, radz ieck ie j i  czechosło
w ackie j.

Na kon fe ren c ji om aw iano 
zagadnienia w a lk i ze szkodni
ka m i drzew  ow ocowych i  cho 
robam i ziem niaków . G łów nym  
jednak  przedm iotem  obrad b y 
ła  w a lk a  ze stonką ziemniacza 
ną.

Po szczegółowo przedyskuto 
w anych  refera tach, k tó re  w y 
g ło s ili przedstaw ic ie le  Polski, 
■ZSRR i  Czechosłowacji jedno
m y ś ln ie  zatw ierdzono p lan

ne j na ro k  1949.
W edług tego p la n u  w  ro ku  

bieżącym  p row adzić  się będzie 
z w iększym  n iż  dotychczas na 
silen iem  w yn iszczan ia  ognisz: 
s tonk i na  te ren ie  P o lsk i lC ze- 
chos łow acji oraz radz ieck ie j 
s tre fy  okupacy jne j N iem iec a 
na te ren ie  ZSRR, gdzie ognisk 
s tonk i dotychczas n ie  by ło , a k 
cję  p ro fila k tyczn ą .

N a k o n fe re n c ji podkreślono 
ze szczególnym nacisk iem  ko 
nieczność system atycznej w a l
k i  ze stonką ziem niaczaną na 
teren ie  zachodnich s tre f N ie 
m iec, z k tó ry c h  co ro ku  p rz y 
la tu ją  na te reny  radzieckiej’ 
s tre fy  oku pa cy jne j N iem iec i 
Czechosłowacji ogrom ne ilośc i 
ty c h  szkodników .

w iedn ich  k w a lif ik a c ji.  Z a le
dw ie  7 szkół ksz ta łc iło  p ie lę 
g n ia rk i. 5 — położne.

W r. 1948 is tn ia ło  ju ż  14 
szkół p ie lęgn iarstw a, 5 n a n o 
w o zorganizowanych szkół po
łożnych, 3 szko ły  p ias tunek i  
4 szkoły asystentek technicz
nych (laborantek).

Liczba p ie lęgn ia rek  wzrosła 
v/ b r. tuż do 10.550.

W  toku re a liza c ji p lanu  sześ 
oioletniego przybędzie  1® szkól 
p ie lęgn iarskich, 2 szkoły asy
stentek technicznych oraz 2 
szkoły p iastunek (op iekunek 
dziecka).

Dodać należy, że rozw ój 
szkół p ie lęgn ia rsk ich  znakom i 
cie roz ładuje p rob lem  p rzym u 
sowego bezrobocia w śród  ko 
b ie t, n ie  posiadających żadne
go zawodu.

Zwrócenie bacznej uw ag i na 
średni personel pom ocniczy w  
lecznictw ie —  nie p rze jaw ia  
się w  m echanicznym  zwiększa 
n iu  kadr. B ud u jąc  podstaw y 
socjalistycznej służby zd row ia
— opracow uje się ta k ie  p ro 
gram y nauczania, k tó re  uśw ia  
dam iają p rzyszłym  p ie lę g n ia r
kom  społeczne znaczenie ich  
pracy, k tó re  czynią z n ich  
świadom ych obyw a te li. Ponad 
to w  bieżącym  ro k u  szkolnym  
w zrósł w  tych szkołach w yd a t 
n ie  procent m łodzieży, pocho 
dzącej z rodz in  robo tn iczych  v 
chłopskich. S zkoły średnie 
służby zdrow ia zaczynają żyć 
życiem  społecznym ca łe j m ło 
dzieży i  całego k ra ju , b io rą 1 
np. udz ia ł w e w spółzaw odnic
tw ie  p racy i  naw iązu jąc kon 
tak t z fab ryka m i i  p o b lisk im i 
wsiam i.

U da łym  eksperym entem  b y 
ło  u tw orzen ie  w  W arszaw ie 
p ierwszej ,.szkoły awansu spo 
łecznego“  d la  niższego perso 
ne lu szpitalnego. S an itariuszki, 
sprzątaczki itp ., przechodzą w  
ciągu 2 la t no rm a lny  k u rs  pie 
lęgn iarsk i, nabyw ając przy 
ty m  w iadom ości ogólne z zakre 
su „m a łe j m a tu ry “ . W  szkole 
te j kszta łc i sie obecnie 60 k o 
biet.

Ukazanie szerokich heryzon 
tów  społecznych przed zawo 
dem  p ie lęgn ia rsk im , o tw arc ie  
przed n im  m ożliw ości awansu 
społecznego— to wszystko spra 
w ia. że niedostateczne dotych
czas k a d ry  p ie lęgn ia rsk ie  —  
stale rosną i  po zakończeniu 
p lanu sześcioletniego pow inny
—  zarówno ilościowo, ja k  ja 
kościowo —  zaspokoić ca łkow i 
cie potrzeby k ra ju . (k. W.).

M oskw a, w  m aju
T re tiako w ska  ga le ria  w  M o 

skw ie obe jm u je  w ie le  w ie 
kó w  sz tuk i rosy jsk ie j, począw 
szy od sub te lne j ik o n o g ra fii 
X I  w ie k u  aż do potężnej, pe ł
nej w y ra z u  i  d yn am ik i, rzeź
by  okresu radzieckiego. A  na
p rzec iw ko  g a le r ii T re tia k o w - 
sk ie j o lb rzym i, lecący zdać by 
się m ogło w  niebo dźw ig, bez 
szelestaie podnosi m a te ria ły  
budow lane i  w  oczach rosną 
p ię tra  nowego dom u.

N ow a k u ltu ra  i  now a tech
n ik a  —  oto co rzuca się w  o- 
czy każdem u, k to  zwiedza 
k ra j radziecki.

U lica m i M oskw y  m kn ą  ty 
siące now ych, lśn iących sa
mochodów, o l in i i  op ływ o w e j 
— m a rk i Z IS , „P ob ieda“ , „M o  
skw icz“ , ja dą  se tk i au tobu
sów i  tro lle yb u só w  p ro d u k c ji 
radzieck ie j.

Pod ziem ią z b łyskaw iczną  
szybkością b iegną w agony me 
tra , lśniące, kom fo rto w e , do
skonale w enty low ane.

M oskiew skie  m e tro  je s t w y  
ją tk o w y m  p rzyk ład em  po łą
czenia najnowocześniejszej 
te c h n ik i z n iezw yk le  p iękn ym  
wykończeniem  stac ji, z k tó 
rych  każda stanow i skończo-

Stefan A rsk i

ne dzie ło  sz tuk i pod w zg lę
dem te m a ty k i i  s ty lu .

A  nad  z iem ią w  d n iu  1 m a
ja  w id z ie liśm y  p rze la tu jące 
eskadry sam olo tów  n a jn o w 
szej k o n s tru k c ji.

W  ca łe j te j f a l i  ru c h u  —  na 
ziem i, pod z iem ią i  nad zie
m ią  —  czuje się potęgę prze
m ys łu  radzieckiego, g igantycz 
n y  rozm ach p ro d u kcy jn ych  
p lanów , gorące u m iło w a n ie  o j 
czyzny i  n ie zw yk łe  m is trzo 
stwo i  wynalazczość radziec
kiego inżyn ie ra , techn ika , ro 
b o tn ika  —  lu d z i k ra ju  socja
lizm u , k tó rz y  w y d a r li p rz y ro 
dzie je j ta je m n ice  i  w y k o rz y  
s tu ją  je  d la  dobra  ca łe j lu dz 
kości.

D n ia  1 m a ja  na  P lacu Czer
w o nym  w id z ie liśm y  tych  lu 
dzi. S z li n iep rze rw a nym  s tru 
m ieniem , niosąc p rzy  n ie m il
knących oklaskach i  o k rz y 
kach, sztandary i  hasła. P rze 
cho dz ili obok m auzoleum  L e 
nina, gdzie spoczywają szcząt 
k i  geniusza, k tórego ty ta n icz 
na dzia ła lność zapoczątkowa
ła  now ą erę w  h is to r ii.

P rzechodz ili on i obok m au
zoleum, na k tó rego  try b u n ie

sta ł S ta lin , na jb liższy  tow®" 
rzysz b ro n i Len ina , człow iek 
k tó ry  po p row adz ił k ra j do 
c ja lizm u  i  p ro w a dz i nadal »* 
drodze k u  kom un izm ow i, czW 
w iek , na k tó rego  z czc ił, ®** 
łością i  nadzie ją  p a trzy  «*** 
postępowa ludzkość.

W  d ru g im  d n iu  św ięta 
m ajowego tysiące luda l 
n i ły  sale i  ko ry ta rz e  muzeul* 
Lenina.

N a w ys taw ion ych  tu  eksp0“1 
natach s tu d io w a li oni hi^toj 
r ię  w łasnych  zw ycięstw : 
dawno m in ion ych  d ni, ° a 
p ie rw szych kó łe k  rew o lu cy r 
nych —  do wstrząsa jących d 11 
P aździern ika .

Tegoż dn ia  w ieczorem  i  ^
d n i następne niezliczone W  
siące m ieszkańców  M oskttf 
pośpieszyły do licznych  te*' 
tró w  sto licy.

Ten pęd do li te ra tu ry  i  ^  
k i  je s t zaiste zadz iw ia jący ^  
te a tr i  obraz, ks iążka i  rze#5* 
—  s ta ły  się w  k ra ju  radzi«®* 
k im  ró w n ie  niezbędne do Ż5" 
c i a, ja k  chleb i  pow ietrze. 
wcducja socja lis tyczna znal®* 
zła sw ój pe łny  w y ra z  w  f * ^

icttl
di*

cie, że w szystk ie  zdobycze 
tu ry  są obecnie dostępne 
każdego obyw a te la  państw® 
radzieckiego.

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
w służbie wychowania nowego człowieka

Wypowiedź tow. Doroty Kłuszyńskiej w sprawie 
połączenia R T P D  i C h T P D

9TBunt na kolanach44 
generała Koeniga
B E R L IN  (PAP). —  Z  F rank  

fu r tu  donoszą, iż  gen. Koenig 
ośw iadczył, że n ie  uzna lega l
ności tworzonego przez „rad ę  
pa rla m e n ta rn ą “  w  B onn tzw . 
w yd z ia łu  tymczasowego, k tó ry  
m ia łb y  stanow ić p row izo rycz
n y  rząd N iem iec zachodnich.

K oen ig  ’ w y ra z ił op in ię, że 
„u tw o rzen ie  rządu  zachodnio -  
n iem ieckiego w  okresie prze jś
c io w ym  by ło b y  sprzeczne z po 
stanow ien iam i trzech m o
carstw , k tó re  zapad ły w  L o n 
dyn ie “ .

Rozłamowe uchwały 
Rady w Bonn

B E R L IN . (PAP). T. zw. Rada 
P a rlam e n ta rna  na nocnym
w to rk o w y m  posiedzeniu za
tw ie rd z iła  Bonn, jako  sto licę ka  
d łubowego .państwa zachodnio- 
niem ieokiego. Wniosek, p rzew i 
du ją cy  Frankfurt na siedzibę 
„rzą d u “  zachodnio -  n iem iec
k iego n ie  uzyska ł większości 
głosów.

N a ty m  sam ym  posiedzeniu 
36 głosam i p rzeciw ko 29 Rada 
P arlam e n ta rna  uch w a liła  w  
trzec im  czy tan iu  ordynację 
w yborczą, usta la jącą zasady 
w y b o ru  pa rla m e n tu  federalne
go i  p rezyden ta  N iem iec zacho
dn ich .

Szeroka amnestia 
w Albanii

S O F IA  (PAP). —  Prasa b u ł
garska obszernie kom en tu je  
ogłoszoną w  d n iu  1 m a ja  am 
nestię w  A lb a n ii.

Jalc w iadom o, na podstaw ie 
am nestii zw o ln iono 1.305 zasą
dzonych oraz zm niejszono w y 
ro k i sądowe 1.277 obyw a te
lom .

D z ie n n ik i bu łgarsk ie  pod
kreś la ją , że am nestia w  A lb a 
n i i  je s t n iezb itym  św iadec
tw em  wzm ocnien ia w ładzy  lu 
dow e j w  ty m  k ra ju .

Amerykański działacz 
robotniczy emigruje 

z USA
N O W Y  JO R K . (PAP). W y

b itn y  działacz am erykańsk ie j 
p a r t i i kom unistyczne j, A leksan 
der Stevens, skazany na depor 
tację, dobrow o ln ie  opuścił St. 
Z jednoczone, udając się do Wę 
g ier.

Stevens p rzebyw a ł w  U S A  
przeszło 25 la t, jes t ożeniony z 
obyw a te lką  am erykańską i  u - 
w aża ł się za A m erykan ina .

Przed w yjazdem  Stevens zło
ż y ł oświadczenie, w  k tó ry m  
stw ierdza, iż  czując się obywa
te lem  am erykańskim , pracow ał 
dla dobra am erykańsk ie j k lasy 
robotn icze j, lecz prześladowa
n ia  w ładz  u n ie m o ż liw iły  m u 
tę pracę.

C en tra lnym  zagadnieniem  
każdego u s tro ju  je s t ' sprawa 
w ychow an ia  m łodego poko le 
nia. W szystkie ru c h y  re w o lu 
cy jne przypuszczały sz tu rm  do 
te j w łaśn ie  tw ie rdzy .

W ychow anie dzieci ch łopów  
i  ro b o tn ikó w  spoczywało w  rę  
kach w rogów  k lasow ych i  b y 
ło  przystosowane do potrzeb 
k las posiadających.

Już w  ogniu R e w o luc ji L is to  
padowej 1917 ro ku  L e n in  sta
w ia ł na czo łow ym  m ie jscu 
sprawę w ychow an ia  młodego 
pokolenia.

W  Polsce D e m okrac ji Lu do -' 
w e j, w  Polsce Odrodzonej n ie  
można pozw o lić  na oddz ia ły
w an ie  na m łodzież i  dzieci nie

ty lk o  e lem entom  w ro g im  spra
w ie  p rzebudow y społecznej ale 
i  obojętnym .

Toczy się bó j o w ładzę nad 
duszam i i  um ys łam i m łodego 
pokolenia, z w ro g a m i P o lsk i 
Ludowej', z w ro g a m i ch łopów  
i  robo tn ików .

Jesteśmy odpow iedz ia ln i za 
przyszłość m łodego pokolenia 
skoro sp raw u jem y n iepodz ie l
n ie  w ładzę w  Polsce. T roska  o 
los dziecka m us i być  w y łącz 
nie  naszą troską.

Pow sta łe przed 30 la ty  R o
botnicze T ow arzys tw o P rz y ja 
c ió ł Dzieci k o n ty n u u je  po w y 
zw o len iu prace w  socja lis tycz
n ym  w ychow an iu  m łodzieży, 
w  oparc iu  o  now e zdobycze i

W spó ln icy  p ra ła ta  C ipp ico  
zasiądą na ław ie  oskarżonych

R Z Y M . (PAP). Po k ilk u d n io 
w e j p rze rw ie  został w znow io
n y  .proces p rze c iw ko  p ra ła to w i 
C ippico, oskarżonemu o m ilio 
nowe oszustwa i  handel w a lu 
tam i.

W  to k u  postępowania sądo
wego usta lono niezbicie, że 
n ie lega lny  handel w a lu ta m i i  
oszustwa u p ra w ia li rów nież in 
n i  d yg n ita rze  w atykańscy, w  
szczególności b. m in is te r f in a n  
sów  W a tykan u  —  G uidetti.

N a k o le jn y m  posiedzeniu t r y  
buinału p ro k u ra to r zażądał od- 
droczenia procesu w  celu prze

prow adzen ia doda tkow ych do
chodzeń.

P ro k u ra to r podkre ś lił, że w  
afe rę  C ippico wm ieszanych 
jest dużo osób, k tó re  doszły w  
ten sposób do m ilion ow ych  m a
ją tk ó w . W  to ku  postępowania 
sądowego w zro s ły  podejrzenia, 
że osoby te b y ły  w spó ln ikam i 
C ippico.

Zdan iem  p ro ku ra to ra , dodat
kow e dochodzenie pow inno  do 
prow adzić  do rozszerzenia ak 
tu  oskarżenia na w ie le  osób, 
k tó re  w ys tępow a ły  dotychczas 
w  cha rakterze św iadków .

je #

N ow y le tn i ro z k ła d  jazdy  
o db ic iem  ro zw o ju  k o le jn ic tw a

W  d n iu  15 bm . w e jdz ie  w  
życie le tn i rozk ład  jazdy. Jed 
na z na jw ażn ie jszych zm ian, 
ja k a  w prow adza now y roz
k ła d  je s t znaczne skrócenie 
czasu podróży pociągam i pasa 
żersk im i. I  ta k  np. na tras ie  
W arszawa —  K ra k ó w  skrócę 
nie  czasu jazdy  w yn ies ie  1 
godz. 19 m in ., W arszawa —  
Zakopane o 1 godz. 27 m in., 
W arszawa —  Jelen ia  G óra -— 
o 2 godz. 12 m in ., Poznań —  
L u b lin  — o 3 godz. 33 m in .

Inn ow a c ją  nowego rozk ładu  
jazdy  jes t w prow adzenie tzw . 
pociągów przyśpieszonych, z1 
k tó ry c h  pasażer może ko rz y 
stać za no rm a ln ym  b ile te m  
bez specjalnych' do p ła t za po 
śpiech.

Ponadto od 28 czerwca do 
29 s ie rpn ia przew idziane jest 
u ruchom ien ie  pociągów  spe
c ja lnych  do m ie jsc kąp ie lisko  
w ych. K ursow ać one będą na 
tras ie  W arszawa —  U stka  —  
H e l z w yjazdem  z W arszaw y 
w  dn ie  przedświąteczne, a z 
U s tk i i  H e lu  do W arszaw y w  
dn ie światecziie.

M in . K o m u n ik a c ji w  poro
zum ien iu  z Funduszem  W cza
sów P racow niczych zarządziło 
w ydzie len ie  wagonów w  pocią 
gach, ku rsu jących  z w a żn ie j
szych ośrodków k ra ju  do u -  
zdrow isk. W agony ,te będą Q- 
znaczone tab lica m i z napisem: 
..D la wczasowiczów ze skie
row an iem  W SP“ .

Pow ażny postęp obserw uje
m y  na odcinku połączeń m ię
dzynarodow ych. N o w y  roz
k ła d  ja zdy  w prow adza szereg 
now ych  bezpośrednich po łą

czeń zagranicznych, m . in . u -  
ruchom iony  będzie bezpośred 
n i wagon w  pociągu m iędzy
na rodow ym  na tras ie  W arsza 
w a —  Is tam bu ł. Będzie on 
ku rso w a ł 2 razy  w  tygodn iu . 
Ponadto 3 razy  w  tygo dn iu  
kursow ać będzie bezpośredni 
wagon na tras ie  G dyn ia  —  
Budapeszt, 4 razy  w  tygo dn iu  
na tras ie  O dra —  p o rt —  B u 
dapeszt oraz na tras ie  Szcze
c in  —  W iedeń. Do ruch u  m ię  
dzynarodowego wprowadzone 
zostaną w  bież. sezonie .nows 
wagony sypialne.

Rów nież na trasach k ra jo 
w ych  wchodzą do ruch u  w a 
gony syp ia lne I  i  I I  k lasy, 
w ykonane ca łkow ic ie  w  k ra 
ju .

*
Z  dn iem  15 m a ja  br. zostaje 

w prow adzony le tn i ro zk ła d  jaz 
dy  PKS. N o w y  rozikład p rze
w id u je  dalsze zagęszczenie sie 
c i ko m u n ikacy jn e j po dm ie j
sk ie j i  p ro w in c jo na lne j.

Poza ty m  znacznie zw iększo
no ilość ku rsó w  na trasach 
wzm ożonej fre k w e n c ji w  okre  
sie le tn im . I  ta k  np. w  re jon ie  
nadm orsk im  w  okresie od 15 
m a ja  do 5 w rześnia b r. będą 
czynne lin ie  sezonowe, ja k : K a  
m ień  -  D ziw nów , K am ień -P o - 
b ierowo, Szczecin —  Trzebież, 
K osza lin  —■ K ołobrzeg, Kosza
l in  — U stron ie  M orsk ie , Kosza 
l in  —  S karb inow o, Gdańsk — 
K a rw ia  oraz K a rw ia  —  W ie l
ka  Wieś.

W  ty m  sam ym  czasie ró w 
nież na n iek tó rych  lin ia c h  re 
gu la rnych  wprowadzone będą 
dodatkowe ku rs y  sezonowe.

korzystne w a ru n k i p racy W 
s tro ju  de m okra c ji ludowej*

N a w s i od zakończenia woJ' 
n y  i  o ku p a c ji dz ia ła  C h ło p a *  
T ow arzystw o P rz y ja c ió ł V ń e‘  
ci. Rozpoczęło ono sw oją Pra 
cę w  okresie  n a jtru d n ie j szy*11 
po zniszczeniach wojennych 
otaczając dzieci w ie jsk ie  
trosk liw szą  opieką.

Sojusz robotn iczo -  c h ło p a  
prow adzi do za ta rc ia  róż®1̂  
m iędzy m iastem  i  wsią, do ® 
p rzys łępn ien ia  w szystk ich  
byczy n a u k i i  k u ltu ry  
c iem  chłopów. •”  A 

N a tu ra ln ą  konsekweń®^ 0 
w o ju  naszego życia po lit)'cZr' 
go, gospodarczego i  ku ltu1 
nego je s t w ięc  połączeń 
R TPD i  C hPTD  w  nową 
li tą  organ izację  opiekuńczo 
wychowawczą.

Nasze założenie w ych o W *^  
cze to  cz łow iek  o d w a ż n y ', 
poczuciem  odpowiedział®«®"* 
za w łasne czyny i  uczestnicy* 
w  zb io ro w ym  w y s iłk u  bud«1̂  
n ic tw a  socjalistycznego- 
cz łow iek m iłu ją c y  k ra j o ł« ^  
sty, św iadom y po trzeby 
o t rw a ły  po kó j i  powszecP' 
b ra te rs tw o  ludów .

t)0
T e  id e a ły  ’wychowawca® 

dzie rea lizow ać nowe 
rzystw o. ^

Zakres dz ia łan ia  nowego 
w a rzys tw a  obe jm ie  poWSz0CV  
ność nauczania w  re fo rm ° '\ ,  
nych  szkołach, przedszkol* ,e 
organ izow anie i  p ro w a d ^ ’ 
p lacówek, ta k ic h  ja k  świe® 
d la  w ychow an ia  pozaszk0^  
go, powszechne stosowani® 
ch ro ny  zd ro w ia  dziecka , 

U trzym a n ie  n a jś c iś le j 
łączności z  rodz icam i i  oP*1 
nam i będzie je d n ym  z W  
szych zadań Towarzystw a- 

N ow e T ow arzys tw o 
p row adz iło  roz leg łą  p ra p 3̂  ( 
dę sp ra w  dziecka w  oparci® j, 
zw ią zk i zawodowe, ZWi“  i
Samopomocy Chłopskiej,, 
Z w iązek N auczycie ls tw a * 
skiego. y y

P ew ne poparcia Rządu ^  
dowego, p a r t i i  p o lityczn ych ^ , 
gan izac ji społecznych i  
ra ln ych  —  T ow arzystw o 
ja c ió ł D z iec i spe łn i swój® * 
nie.

Zmiana środk#
zapobiegawcze#0 

w sprawie 
ks. Kaczyńskie#0

Jak  się dow iadu je  r  
Agencja  Prasowa, N *c o' 
P ro k u ra tu ra  W o js k o w y ^  i
wari?ne» nrl ci^i^TYnia * .wadząc od s ie rpn ia 
ś ledztwo w  spraw ie 
Z ygm un ta  Kaczyński«»¿jygm um d xvćicz.y
przynależność do organ 
an typaństw ow e j i  dzia} ■ jji' 
na szkodę państwa, P0* ^ ?  
w iła  w  toku  śledztwa 
wać wobec ks. K a c z y n -^ * ' 
areszt, ja ko  środek Pre 
cy jny .

W  spójnym
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^  gospodarzy w s i W ó jn o ry  pow ia tu  M urow ana G oślina założyło przed trze- 
tna m iesiącam i spółdzielnię p rodukcy jną , k tó ra  należy do najlepszych w  w o j. po- 
tri:ińskim. N a  zdjęciu gospodarze Janiszewski, Budych, K a ruś , K asprzak i  W alczak

p rzy  p racy

Dla dobra dziecka
Zjednoczenie R T P D  i  C h T P D , —  dw óch 

b ra tn ich  o rg a n iz a c ji op iekuńczo  - w y c h o 

wawczych, po łączen ie  ró w n o le g le  o b ok  sie- 

ie boczących się d o tą d  a k c ji,  p rz y  is tn ie -  

w spó lnego ce lu  ja k im  je s t  s p ra w a  op ie 

ką nad dz ieck ie m  —  n a le ż y  p o w ita ć  ja k o  
fi°Wą zdobycz m as p ra c u ją c y c h .

^  p a ń s tw ie  g o s p o d a rk i p la n o w e j, w  pa ń - 
stw ie z m ie rz a ją c y m  do u s t ro ju  s o e ja lis ty c z - 

fiego, roz tocze n ie  w ła ś c iw e j, pow szechne j 

°P iek i nad  dz ieck iem , zagadn ien ie  je d n o li-  

'•yeh i zgodn ych  z o g ó ln y m  p lan em  p rze b u - 

dowy  założeń w ych o w a w czych  —  to  s p ra 

wa p rzysz łych  k a d r ,  go spo da rzy  i b u d o w n i-  

Czych naszego p a ńs tw a .
■N le ty lk o  w ie lk o ś ć  i  sz lache tność naszych  

p lanów , k tó re  dz iś  w y k u w a  tę tn ią c e  p ra cą  
łc ie  P o is ^  L u d o w e j —  s ta n o w i o wadze 

P ączenia R obo tn iczego  i  C h ło p sk ie g o  T o - 

a rz y s tw a  P rz y jac;ó ł D z iec i. N ie  ty lk o  to  

w skazu je  na  kon ieczność je dn oczen ia  w y 
n ik ó w .

P ozo s ta ły  na m  do z lik w id o w a n ia  c iężk ie  

^ o g i  z czasów g d y  w  Polsce rz ą d z ił k a p i-  
alizm i  n a s tę p s tw a  tra g ic z n e j spuśc izny  

. '; 'e ro w sk ie j o k u p a c ji. P ra c y  je s t  ty m  w ię - 
J 1 ty m  je s t  ona tru d n ie js z a , 
kos w yzysk iw a n e g o  przez b u rż u a z ję  ro -  

botiiik a  i ch łop a  d z ie li ły  ró w n ie ż  i  ic h  dzie- 

K la sy  po s iada jące  w id z ia ły  w  dz iecku  

lo t n ic z y m  i  c h ło p s k im  t y lk o  m a te r ia ł n a  

***eW olnika.

j. ^ ° te ż  m a ją c  w  pa m ię c i te  la ta  i  te  m i-  

0,1y dz iec i, k tó re  n ie  z n a ły  rad ośc i, k tó -  

^  g łód  z a b ie ra ł zd ro w ie  i  p ie rw sze  s iły ,

k tó re  je ś l i  im  sądzone b y ło  p ó jś ć  do szko 

ły ,  to  często t y lk o  z e lem e n ta rza  d o w ia d y 

w a ły  s ię  o is tn ie n iu  c u k ru  —  ty m  m ocn ie j 

d o cen iam y w agę z jednoczen ia  obu  o rg a n i

z a c ji. B ezw zg lędną  je s t  kon ieczność  zabez

p ieczen ia  się p rze d  ja k im k o lw ie k  rozp rasza  

n ie m  e n e rg ii i  in ic ja ty w y  w  ta k  d o n io s łe j 

d la  nas sp ra w ie , ja k ą  je s t  p rz y s z ło ś ć  p ie rw 

szego p o k o le n ia  P o ls k i L u d o w e j.
R obo tn icze  i  C h ło p s k ie  T o w a rz y s tw o  

P rz y ja c ió ł D z ie c i w noszą  do w s p ó ln e j o rg a 

n iz a c ji po w a żny  do rob ek . W  ra m a c h  w s p ó l

n e j o rg a n iz a c ji d o ro b e k  te n  będzie s ta n o 

w i ł  cenne w ia n o  d la  da lsze j p ra c y  o p a r te j 

n a  u lepszonych  m e tod ach  i  n o w y m  je d n o 

l i t y m  p ro g ra m ie .
Przyniesie to  n ie w ą tp liw ie  dalsze wzmoc

nienie w ięzi pom iędzy m iastem  i  w sią .

R T P D  po cz te rech  la ta c h  s w e j p ra c y  po- 
w y z w o le n io w e j poprzez swe d o m y  dziecka, 

szko ły , p rzedszko la , ż ło b k i i td .  o b ję ło  op ie 

k ą  og rom n ą  m asę dziec i, a w  szczególności 

s ie ro t i  p ó łs ie ro t.

P o w s ta łe  po w o jn ie  C h T P D  poprzez swe 

p u n k ty  o p ie k i n a d  m a tk ą  i  dz ieck iem , se

zonow e ż łó b k i n a  w s i, p rzedszko la , dz ie 

cince le tn ie , d o m y  dz iecka  i  p re w e n to r ia  
p rz y n io s ło  pom oc s e tk o m  ty s ię c y  dz iec i 
ch ło p sk ich .

N o w e m u  T o w a rz y s tw u  P rz y ja c ió ł D z ie c i 

op a rc ie  się o te n  d o ro b e k  będzie s ta n o w ić  

pom oc w  u w ie lo k ro tn ie n iu  os iągn ięć  w  w a l

ce i  p ra c y  o szczęśliw e dz ie c iń s tw o  i  p r z y 

szłość w s z y s tk ic h  dz iec i lu d z i p ra cy .
St. P.

O usprawnienie szkolenia partyjnego
Z doświadczeń I Ï  turnusu

K w ie tn iow e Plenum K C  
PZPR  postaw iło przed Par
tią  zagadnienie ideologiczne
go masowego szkolenia człon
ków  P artii, jako zadanie, k tó 
rym  pow inna się zajmować 
cała Partia. Chodzi bowiem 
nie ty lko  o całkowite zatar
cie różnic ideologicznych, któ 
re tu i ówdzie mogą jeszcze 
pokutować po • zjednoczeniu, 
chodzi o w ykucie  P artii mo
nolitu na w zór W K P (b ) ,  cho 
dzi o uzbrojenie w  ideologicz
ny, ostry i skuteczny oręż, któ 
rym każdy członek Partii 
mógłby zwalczać reakcyjną 
działalność i propagandę, o- 
raz być uświadomionym bu -. 
dow-niczym ustroju socjali
stycznego.

T ow . B ierut w  swym refe
racie na tymże Plenum w  na
stępujący sposób określa zada 
ni-a naszego szkolenia p a rty j
nego:

„N a ra s ta n ie  s ił P a r t i i  od
byw a się nie ty lk o  przez je j  
w zros t liczebny, lecz g łów n ie  
przez w zrost je j  poziom u  
ideologicznego.

„C z łonek P a rtii,  k tó ry  nie 
rośnie to  balast dla P a r t i i “ :

Jedną z form masowego 
szkolenia partyjnego b y ł nie
dawno zakończony I I  turnus 
kursów terenowych, które  ob
ję ły  1.370 kursami 56.000 
członków Partii. Turnus ten 
b y ł organizowany jako kurs 
m iędzypartyjny PPR i  PPS. 
B y ł on poważnym osiągnię
ciem w  dziedzinie ideologicz
nego zbliżenia obu P artii i 
podnoszenia poziomu po li
tycznego. '

Od 20 kw ietnia czynny już 
jest I I I  turnus z 1.300 ku r
sami, obejmujący 80.000 słu
chaczów. Zadaniem kursu 
jest przede wszystkim prze
szkolenie aktyw u podstawo
w ych organizacji partyjnych 
przy zakładach pracy.

Ostatnie uchw ały Biura 
Organizacyjnego • poświęcają 
szkoleniu partyjnem u dużo 
miejsca. Chodzi bowiem o 
stworzenie szerokiej sieci róż
norodnych kursów, k ró tko te r
m inowych dla członków i  kao 
dydatów  Partii, w ieczoro
w ych szkół politycznych dla 
aktyw u oraz niedzielnych 
kursów dla aktyw u w iejskie
go.

N ależy w ięc podsumować 
w yn ik i dotychczasowego szko 
lenia i  na podstawie zdobyte-

S ew eryn  Mariański
go doświadczenia usprawnić 
je. Szkolenie partyjne nie jest 
akcją doraźną, lecz zadaniem 
obliczonym na długie lata. 
M usim y przeszkolić nie dzie
siątki, lecz setki tysięcy człon
ków  Partii. D latego też w  
dyskusji o doświadczeniach 
II turnusu pow inny zabierać 
głos nie ty lko  wojewódzkie i 
pow iatowe kom itety szkole
niowe, nie ty lko  wykładowcy, 
ale także słuchacze. Ko lek
tywne omówienie zdoby
tych doświadczeń pozwoli co
raz bardziej doskonalić i u- 
sprawniać szkolenie partyjne.

M echaniczne wyznaczanie 
słuchaczy

D obór słuchaczy niejedno
krotnie przeprowadzony b y ł 
nieplanowo i niecelowo. Czę
sto wyznaczano nie tow arzy
szy, któ rym  przede wszystkim 
konieczne by ło  uzbrojenie i- 
deologiczne w  pracy, a tych, 
k tó rzy m ieli dużo wolnego cza 
su. T a k  np. na PZPP nr 2 w 
Łodzi na przeszło 9.000 robo t
n ików  wyznaczono przeważ
nie w  pierwszej kolejności 
straż fabryczną i  urzędników, 
a nie aktyw  organizacji pod
stawowych.

Organizacje partyjne i  korni 
sje szkoleniowe nie zawsze u- 
m iały wzbudzać u towarzyszy

zapał i  chęć do zdobycia w ie
dzy. N ie  uwzględniano także 
często w arunków  mieszkanio
wych, czasu pracy i t. d. Tak 
np. na hucie „R aków “ , w 
wielu kopalniach, w  P Z P W  
nr 6 wyznaczano towarzyszy 
z różnych zmian, o różnym 
poziomie wyrobienia partyjne 
go, ideologicznego i w y 
kształcenia. Dobór nie zawsze 
by ł szczęśliwy. W  rezultacie 
nieprzemyślanego doboru, fre
kwencja słuchaczy zmniejsza
ła się stale i w  końcowym 
stadium kursów spadała nieraz 
do 25—30 proc.

O  metodach nauczania
M etody nauczania stosowa

ne na kursie by ły  bardzo zróż 
nicowane. N ie  mamy jeszcze 
ustalonych, opartych na do
świadczeniach metod. Zależą 
one przeważnie od zdolności, 
umiejętności, a często od zwy 
kiego „w id z i mi się" samego 
w ykładow cy.

Najczęściej stosowaną meto
dą b y ł w ykład, przeplatany 
k ilku  pytaniami lub też czyta
nie tekstu. Że system ten w  
większości w ypadków  nie da
je pożądanych w yn ików , zda
ją sobie sprawę i  w yk ładow cy 
i słuchacze. B y ły  też stosowa
ne pogadanki, k tó re  bardziej 
ożyw ia ły  zajęcia. Jednakże oba

sposoby nie uaktyw n ia ły  wszy 
sikich słuchaczy i  nie zmusza
ły  ich do samodzielnego, sy
stematycznego przestudiowa
nia materiału, co w łaściw ie po 
w inno było być podstawą na
uczania. Samodzielne przera
bianie materiałów, wygłasza
nie referatów, dyskusje na za
dane tematy, pisanie odpowie
dzi, u trw a la łoby w  pamięci 
słuchaczy wiele wiadomości z 
zakresu omawianego tematu.

Brak było także odpowied
niej i należycie dobranej lek
tu ry  (biblioteczek), jak rów 
nież pomocy naukowych, jak 
w ykresy, mapy itd. Brak rów 
nież przy komitetach pa rty j
nych i świetlicach pomiesz
czeń, w  których  w ykładow cy 
i słuchacze mogliby w  spokoju 
i ciszy pracować nad materia 
lem.

I I  turnus trw a ł praw ie 5 mie 
sięcy. Odbiło się to oczyw i
sta ujemnie na frekwencji. U  
chw ały Biura Organizacyjnego 
zalecają krótkoterm inow e kur 
sy i gruntowniejsze przerabia
nie zaplanowanego materiału.

P rzygo tow a n ie  i  k o n tro la  
w y k ła d o w c ó w

Ukończony I I  turnus dał mi 
mo w ielu niedociągnięć pozy
tywne w yn ik i. W  tych orga
nizacjach, gdzie kurs by ł prze
prowadzony, ożyw iły  się ze-

Niemcy z prowincji Sachsen Anhalt
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ )

H a lle  (nad Saalą), w  m a ju

A utostrada  prowadząca z 
Poczdamu do H a lle , p rzypo
m ina  raczej zaciszne m iejsce 
na p ik n ik  n iedzie lny, n iż  no
woczesną a rte rię  kom u n ikacy j 
ną. N iek iedy  ty lk o  przem knie 
samochód w  k ie ru n k u  L ipska  
ozy Ha lle . Ż o łn ie rz  radzieck i 
na g ran icy  s tre fow e j p rz y j
m u je  nasz samochód z oznaka
m i p rzy ja źn i i  każe n iem iec
k ie j p o lic ji podnieść szlaban. 
Za ch w ilę  jesteśm y w  s tre fie  
radz ieck ie j N iem iec.

Pamięci Tow. W itolda Kolskiego
¡tek K o ls k i ja ko  uczeń k ia  

p. Piątej w  Łodzi, po raz 
6rWszy św ię tow a ł dzień 1 

^ aia w  r. 1916. Odtąd obcho- 
v św ięto w  szeregach ro  
. kticzych, k tó ry c h  celem sta 

Walka o  no w y  u s tró j spo 
^ ZtJy. N ieprzec ię tnym  zdo l- 

ci°m  { doskona łym  postę- 
W nauce zawdzięczał to, 

jy n ‘6 został usun ię ty  ze szko- 
29 udz ia ł w  ruch u  rew o lu - 

A le  n ie jedną prze-
i g°raką c h w ilę  k ie d y  w yw o  

_ ....................at>y
«iał

ua środek k lasy, m u- 
, siuchać w y rz u tó w  i  gróźb.

w y d a w a ł się h a r t te- 
Wątłego chłopca, k tó ry  b ro - 
P o tra fił sw e j p ra w d y  i 

^ ^ k o n y w a ć  innych . T ak prze 
^  Przez la ta  szkolne ju ż  ja 

i P łonek  „M ło d e j K o m u n y “ , 
? towarzysz Justyna  (Ja
sk ie go ), im p on u ją c  nau- 

kj Cie'°m  zasięgiem i  g ru n - 
^ ń o ś c ią  w iedzy, oczytaniem ,

Pełni św iadom  tego, że ,-h i
storia“  wszelkiego

Barbara Kafaiowska

Storj

społeczeń- 
Potychczasowego jest h i-

w a lk  k lasow ych“ .
0d  ro ku  1921 s tud iu je  p ra - 

^  W arszawie. Już w  czasie 
'ów  akadem ick ich  jest 

. °P kien i K Z M P . w  192J r.
;^Puje do K P P .
aczyna gię okres zażarte j 

k  na zebran iach a -
* *  ^ ^ P k ic h  W ite k  rzuca ostre 
^ °w «  praw dy, k ie d y  naw et 

Zec iw n icy  uznać muszą n ie  
^ Partś lo g ikę  i  s iłę  p rzekony- 

p rzem ów ień W itka  K o l 
t 6 eg° ' Jest n ’e ty lk o  studen- 
nim ' To już  dzia łacz p a r ty jn y
^^zachw iany, zdyscyp linow a-
jn * żąda3ący d yscyp lin y  od 
ko yCll‘ W szystko podporząd- 
ee^ ane jest u  niego jednem u 
Ce]°'>Vi’ Wszystko wobec tego

u jest n ie is to tne i  mało-j, G rzybow ska, ju tro  
e i P a w e t  s tud ia , naw e t ży 

6 osobiste,
Jako »

Przewodniczący war-

szawskiego oddz ia łu  Akadem ie 
k iego Z w ią zku  „Ż yc ie “  nadaje 
m u ton. Jest jednocześnie re 
fe ren tem  na dz ie ln icy , odczy- 
toweem w  zw iązkach zawodo
wych, w sp ó łp racow n ik iem  Cen 
tra fn e j R edakc ji P a rty jn e j.

W  r. 1923 —  24 pisze popu
la rną  broszurę o  „M an ifeśc ie  
K om u n is tyczn ym “ , w  r. 19'25 
kończy stud ia , ustaw iczn ie 
przeryw ane aresztowaniam i.

O dtąd pośw ięc ił się w y łącz
nie p racy p a rty jn e j. P racował 
bądź to  w  R edakc ji C entra l
ne j, bądź., to  na robocie orga
n izacy jne j. N iek ie dy  przeby
w a ł zagranicą, przeważnie jed 
nak b y ł w  k ra ju . B y ł obwo
dowe em K P P , cz łonkiem  Se
k re ta r ia tu , k ie ro w n ik ie m  re 
d a kc ji k ra jo w e j. Pod pseudoni 
mera F lo riańsk iego  p isyw a ł d ° 
„Nowego P rzeg lądu“ , teore
tycznego organu K P P .

U staw iczn ie obserwowany. 
śledzony, ścigany, stale zm ie
n ia ją cy  m ieszkanie, często po 
jedne j przespanej nocy w ym y 
ka jący  się, gdy m u się ju ż  
g ru n t p a li ł pod nogam i, ale 
zawsze czynny, n iestrudzony 
—  to la ta  1931 —  36, la ta  K o l
skiego, ja ko  członka K C  KPP.

K ie d y  udaw a ło  m u  się spę- 
dzić -wieczór w  gronie p rzy ja 
c ió ł —  lu b i ł  słuchać m uzyki, 
dysku tow ać o lite ra tu rz e  i  trz y  
mać na ko lanach najm łodszego 
lo ka to ra  domu. N ie  w ie le  by ło  
tych  w ieczorów , często rozm o
w a u ry w a ła  się w  pó ł słow ie : 
trzeba b y ło  szukać now e j k r y  
jó w k i i  now ych kon taktów - 
D zis ia j zegarm istrz, ju tro  
szewc, po ju trze  k raw iec , nau
czycie l czy lekarz. D z is ia j 

Chm ielna, 
po ju trze  Z ło ta , znow u G rzy
bowska, Chłodna. W ite k  zjo-
w iał eią sagte ł  nagle r ik a ł.

Wnosił ze sobą w iarę i  pew
ność, że to już niedługo, że na 
rasta fala rew olucji, że mnożą 
się szeregi walczących.

Jesionią r .  1936 zostaje k ie 
ro w n ik ie m  obw odu węglow e
go K p p . Szczuty, szpiclowany 
i, ścigany spędza k ró tk ie  cztery 
m iesiące w ype łn ione  natężoną 
pracą p a rty jn ą . Następuje dzie 
w iętnaście  d ług ich  miesięcy 
pobytu  w  Berezie K a rtu sk ie j.

W r. 1 9 3 8  zostaje skazany w 
Warszawie na 12 la t więzienia, 
Przez kra tę  więzienną sam, o- 
derwany od towarzyszy, nie 
mai pozbawiony „w idzeń“ 
książek, skazany na wciąż ten 
sam w idok czerwonej przeciw 
ległej ściany więziennej, wsłu 
chtwał się w  odgłosy miasta, 
wyczuwał jego nurt. podziem
ny, a każda syrena fabryczna 
wydawała mu się sygnałem 
budzącego się nowego dnia. 
W przededniu naiazdu h itle 
rowskiego — Rawicz, druga 
obok W ronek osławiona katów 
nia komunistów.

Rzadkie w y p a d k i w idzeń  sta 
w a ły  się d la  tych , k tó rz y  m ie 
l i  p raw o  odwiedzać W it
ka ja k b y  pow iew em  św ie 
żego pow ie trza , ta k  pe ł
ne w ia ry  b y ły  jego sło
wa, w yros łe  z g łębok ie j znajo 
mości m arks izm u  - len in izm u

W yszedł z w ięz ien ia , gdy 
W arszawa b y ła  ju ż  bom bardo
wana przez sam olo ty niem iec 
k ie . Chory, bez s ił, dociera do 
Lw ow a.

Zostaje red ak to re m  „C zerw o 
nego Sztandaru“ , dzień w yd a 
je  m u się zby t k ró tk i,  rzadko 
k ie d y  udaje m u  się spędzić 
w o ln y  w ieczór z żoną i  syn
k iem  P io trus iem . Skończył się 
etap w a lk i podziem nej, zaczął 
się k ró tk i e tap budow n ic tw a  
socjalistycznego.

M . P o d k o w iń s k i

Od czerwca 1941 r . jes t żo ł
n ierzem  A rm ii Czerwonej.

W  m om encie zw ro tnym , k ie 
dy decydow a ły  się losy św ia
ta, k ie d y  ostrze w  ostrze s ta r
ły  się ze sobą socja lizm  i  fa 
szyzm, —  W ite k  K o ls k i b y ł w  
ogniu w a lk i.  R ów nie s łaby 
w ą tły  ja k  w  czasach swego 
dzieciństwa, rów n ie  s ilny  i  nie 
zachw iany ja k  przez ca ły czas 
swej p racy  w  po lsk im  ruchu  
robo tn iczym  — w  randze m a
jo ra  w ró c ił z fro n tu  do M o
skw y, aby z polecenia PPR — 
w iosną 1843 r. udać się do 
k ra ju .

M im o  że atm osfera codzien
nego w yczek iw an ia  na m oż li
wość p rzepraw ien ia  sić przez 
fro n t n ie  sprzy ja  system atycz
ne j p racy  i  nauce, od razu 
przystępu je  do szkolenia towa 
rzyszy. Sam czyta dużo, zachę 
ca in n y c h  do samodzielnej p ra  
cy, s łuży radą każdemu. Do 
ostatn iego dn ia  jest czynny, 
do ostatn iego dn ia  9tara się 
podzie lić w iedzą i  uśw iadom ię 
niem  z in n y m i. R adował się 
m yślą p o w ro tu  do k ra ju , ja k  
radow ać się może członek p a r
t i i,  k tó re m u  pow ierza się zada
nie tru d n e  i odpow iedzialne 
R afiowa! się ja k  człow iek, k tó 
ry  w ie rz y ł, że tam  w łaśnie 
spotka się z żoną (rozstrzelaną 
przez faszystów  w  r. 1942), te 
zobaczy m ałego P io trusia .

N ie  spe łn iły  się te nadzieje 
N ie  dane m u  by ło  uczestniczyć 
w  w a lce  w  k ra ju  i nie dane 
m u b y ło  u jrzeć swych n a jb liż  
szych. Przedostając się przez 
lin ię  fro n tu , zginął, zamordo 
w any przez Niem ców.

P rz e trw a ł i  trw ać  będzie w  
pam ięci towarzyszy, ży je  i  żyć 
będzie w  dzie jach w a lk i z fa 
szyzmem, w  tw órcze j p racy ; 

1 oeiągnięciach P o lsk i Ludow e j.

Coraz m n ie j w rogów  P o lsk i
Podczas gdy W a ll S tree t k o 

lo n izu je  rę ka m i m agnatów  
znad R u h ry  całą B izonię 
Zw iązek Radziecki pos taw ił 
swą p o lity k ę  w  s tre fie  wschód 
n ie j na in n y m  fundam encie : 
z dem okracją  n iem iecką  prze
c iw ko  faszyzm ow i. I  pod ty m  
kątem  w idzenia re a liz u je  swe 
p lany  w - okupow ane j przez 
A rm ię  Radziecką czw a rte j czę 
ści państw a n iem ieckiego (o- 
ko ło  19 m ilio n ó w  m ieszkań
ców). Oczywiście, że n ie  wszyst 
ko m ożna by ło  od razu  p rze
prowadzić, P ię tnaście la t  h i 
tle ryzm u  pozostaw iło  g łębo
k ie  ślady, k tó ry c h  n ie  zatrze 
od razu naw et na jlepsza w o la  
m ilio n ó w  dem okra tyczn ie  m y 
ślących i  dz ia ła jących N ie m 
ców. L in ia  podz ia łu  ideolog icz 
nego N iem ców  n ie  przebiega 
zresztą w zd łuż g ra n ic  s tre fo 
w ych . I  na wschodzie m ożna 
spotkać zacofanych szkodn i
kó w  now e j rzeczyw istości, 
w ro gó w  Z w iązku  Radzieckiego 
i  w sze lk ich re fo rm  społecz
nych, na zachodzie zaś —  do
b rych  dem okra tów . T y lk o , że 
na wschodzie ludz ie  postępu 
m a ją  za sobą pomoc i  popa r
cie ze strony a d m in is tra c ji | 
w o jskow e j, na zachodzie n a to 
m iast —  stoją d la  n ich  o tw o
rem  w ięzienia. O bserw u jąc od 
k ilk a  la t z b liska  stosunki w  
s tre fie  radz ieck ie j, można 
stw ierdzić, iż  postęp de m okra 
ty z a c ji i  w y n ik a ją c y  z niego 
dobrobyt ludności p racu jące j, 
rośn ie w  przyspieszonym  te m 
pie.

Sprawę tę  po ruszy liśm y w  
H a lle  z B ernardem  Koenenem , 
przewodniczącym  f r a k c j i  SED 
w  m ie jscow ym  Land tagu , czło 
w iek ie m  rozum nym , ostroż
nym  w  sądach i  po lityczn ie , 
n iezw yk le  w y ro b io n ym . U ro 
dzony w  H am burgu , Koenen 
cale życie pośw ięc ił soc ja liz 
m ow i. Ś lusarz z zawodu, b y ł 
w  czasach re p u b lik i w e im a r
sk ie j redakto rem  „K lassen - 
k a m p fu “ , ścigany przez ban
dy h itle ro w sk ie , m u s ia ł u c ie 
kać zagranicę. O kres w o jn y  
spędził w  Z w ią zku  Radziec
k im , w  r. 1945 p o w ró c ił do 
N iem iec.

Z  Koenenem  rozm a w ia liśm y  
d ługo i  w yczerpu jąco. Użala 
się przed nam i, iż  Polacy zby t 
rzadko p rzy jeżdża ją  do H a lle  
s to licy  p ro w in c ji, k tó ra  n a jle 
p ie j chyba rozw iąza ła  sprawę 
n iem ieckich uchodźców z P o l
ski.

sza podjęła w olną dyskusję  
na tem a t g ran icy  n iem iecko- 
p o lsk ie j i  dziś naw et p a rtie  
mieszczańskie n ie używ a ją  
ju ż  tego a rgum entu  w  w a l
kach w yborczych...“

Koenen p rzypom ina, że w  
Sachsen-Anhalt, SED n ie  ma 
przew agi w  parlam encie 
(LD P  —  30 proc., CDU —  22 
proc., SED —  48 proc.), p re 
m ie rem  je s t w ięc p rzedstaw i
c ie l lib e ra łó w  (d r H iibene r); 
n iem n ie j przeto zarówno re 
fo rm a  ro lna , ja k  i  znac jona li- 
zowanie przedsięb iorstw  k lu 
czowego przem ysłu oraz spra
w a wysied leńców , zostały 
przez w szystk ie  p a rtie  p rze 
prowadzone w  duchu dem okra 
tycznym . T a rc ia  Is tn ie ją , bo 
istnieć w  tych  w a run kach  m u 
szą, ale w spó łp raca  m iędzy
pa rty jn a  u k ła d a  się tu ta j wzo 
rowo.

Niemcy
w  szkole marksizmu

Jak  następn ie opow iedzia ł 
nam  Koenen, w ie le  zm ien iło  
się na lepsze w  samej SED 
Stopniowo połączenie SPD : 
KPD, przekszta łca ło się w  cał 
kow itą  jedność. Proces te j 
symbiozy zakończył się dopie
ro  pod koniec 1948 roku , 
w raz  z n im  na s tąp iła  kon so li
dacja a k ty w u  i  zm iana sto
sunku do ZSRR. W p ływ y  
Schumachera w  p a rtii sięga
ły  aż do po łow y 1947 roku , po
wodując an ty radz ieck ie  nasta
w ienie pew nej części a k tyw u  
SED. Dziś ju ż  ag itac ja  agen
tów  Schum achera niczego tu  
d la  siebie n ie  znajdzie. K oe
nen podaje, iż  w ie le  zdzia ła
no na po lu szkolen ia m a rks i
stowskiego; 40 szkół p a r ty j
nych dzia ła na te ren ie  Sach- 
sen-A nha lt, p ro w in c ja  ta  l i 
czy zaś 420 tys ięcy członków  
SED (10 proc. ludności). „Je 
steśmy na dobre j drodze w y 
grania w a lk i o pokó j i  demo
k ra c ję ”  — stw ie rdza Koenen.

Koenen przytacza k ilk a  c ie
kaw ych fa k tó w , k tó re  w ska 
zują, ja k  w ie le  na ty m  polu 
zrobiono w  całe j s tre fie  ra -

„ Macie tu  w ie lu  p rzy ja c ió ł 
— pouńada Koenen  —  i  n ik t  
tu ta j nie ju d z i przeciw ko  
wam. Nasza p ro w in c ja  rńerw

dzdeckiej. Podczas je d n e j z 
licznych akadem ii poko jo 
w ych , na jb a rdz ie j nam ię tnym  
obrońcą poko ju  okazał się pre 
m ie r H iibener, staruszek, b. 
o fice r a rm ii cesarskie j i  ongiś 
zapalony m ilita ry s ta , k tó ry  
nie posiadał się z radości, gdy 
Koenen w  im ie n iu  SED w in 
szował m u publicznego w ys tą 
pien ia  w  charakterze aposto
ła  pokoju.

Rzetelne w y s iłk i 
p rasy p a rty jn e j

W ieczorem  tego dn ia spotka 
liśm y  się z m ie jscow ym i dzień 
n ika rzam i w  lo ka lu  red akc ji 
D ie  F re ih e it”  (SED). Redak

to r  tego pisma, F r itz  Beyling, 
w ięzień obozów h itle ro w sk ich  
i  jego zastępca H erm ann Ro
gowski, ongiś obyw a te l „d ru 
gie j k la sy “  w  T rzec ie j Rze
szy, — opow iada li nam  o sze
roko rozgałęzionym  systemie 
korespondentów robotn iczych 
i w ie jsk ich , k tó ry c h  prace nie 
jednokro tn ie  t ra f ia ją  na szpal
ty  a rtyku łó w  w stępnych. Ż w ią  
zanie czyte ln ików  z pism em  
je s t ogromne. „F re ih e it ”  po
siada w  c h w ili obecnej oko ło 
1.200 korespondentów w  fa 
b rykach  i  na wsi. N a k ła d  p i
sma w raz z m u tac jam i w y n o 
si ponad 325 tysięcy. Ze w zg lę  
du na d o tk liw y  b ra k  w yszko 
lonych dz iennikarzy, na u n i
wersytecie M arc ina  L u tra  w  
H a lle , u tw orzono katedrę p ra 
sy pod k ie row n ic tw e m  dr. R u 
d o lfa  A g rico li, b. redak to ra , 
św ie tne j ongiś, gazety „R h e in - 
N eckar Z e itun g ”  w  stre fie  a - 
m e ryka ńsk ie j, którego w ypę
dzono stam tąd za a rty k u ły  
p rzy jazne d la  Z w iązku  Ra
dzieckiego. D rugą  katedrę te 
go ty p u  u ruchom iono  na u n i
wersytecie  w  L ipsku , gdzie 
w yk łada  p ro f. H e rm ann B u- 
dz is law ki, b. re d a k to r w e im ar 
sk le j „W e ltb ü h n e “ , k tó ry  n ie 
dawno p o w ró c ił z am e rykań 
skie j em ig rac ji. Chadecja 
(CDU) posiada w  H a lle  w łas 
ną gazetę —  „D e r Neue W eg” , 
o nakładzie  50 tys. egzem pla
rzy, a s tronn ic tw o  p rem iera  
H iibene ra  (LDP) —  p u b lik u je  
„L ib e ra ł -  dem okra tische Z e i
tu n g ” , o podobnym  nakładzie , 
k tó rą  k u p u ją  przeważnie sk le 
pikarze.

brania. Część tow arzyszy cizię 
k i zdobytej w iedzy awansowa-? 
la na w ykładow ców . T e  pozy 
tywne w yn ik i kursu mamy 
przede wszystkim do zawdzię
czenia ofiarności i  poświęce
niu w y  kła- łowców. M im o na
wału włas: iej pracy zawodo
wej, mimo przeciążenia różny
mi obowiązkam i społecznymi i  
partyjnym i, w ykładow cy w ie 
le czasu poświęcali kursom, 
czyniąc to często kosztem w ła  
snego odpoczynku. Komisje 
szkoleniowe nie troszczyły się 
dostatecznie o ułatw ienie pra- 
cy wykładowcom , o zwolnie
nie ich z nadmiernej ilofjci o - 
bow iązków  partyjnych i spo
łecznych, nie troszczyły się O 
systematyczne teh przygotow a 
nie i  przeprowadzanie w ym ia 
ny doświadczeń. Komisje te 
często zadowalały się wyzna
czeniem w ykładow ców  dla 
danego kursu. Typow anie b y 
ło nieraz lekkomyślne i  nosiło 
charakter przypadkow y. N ie  
sprawdzono zasobu posiada
nych przez w ykładow cę w ia
domości, nie interesów»»» się 
jego umiejętnością wykładania 
i prowadzenia nauki i  nie ko fl 
tro low ano sposobu jego pra
cy. W  rezultacie na w ielu ku* 
sach zamiast w yk ładów  m ie
liśmy w ątp liw e j wartości im
prowizację.

Program nowego kursu
należy związać z życiem

U chw ały Biura Organizacyf 
nego wskazują na koniecz
ność „ściślejszego pow iązania 
szkolenia partyjnego z życiem 
i pracą organizacji oraz usu
nięcia przejawów s z kolar
stwa“ .

Program I I I  turnusu w in ien 
być uzupełniony stosownie do 
wskazań uchwał Biura Organi
zacyjnego.

U chw a ły  koncentrują uwagę 
całej P artii na szkoleniu.

„D la  sprostan ia  ogrom * 
nym  zadaniom w dziedzin ie  
podniesienia poziom u ideo lo
gicznego P a r t i i  —  ezytam y 
w  uchwałach —  niezbędna 
jes t pomoc ze s tro n y  w szyst
k ich  in s ta n c ji p a rty jn ych . Źa 
gadnienia szkolenia w in n y  
być system atycznie om aw ia 
ne na posiedzeniach kom ite 
tów  p a rty jn y c h , lub ich  egze 
k u ty w  —  od K W  do podsta
w owych o rgan izac ji p a r ty j
nych. W sprawach tych  w in 
ny być podejm owane kon
kre tne  uchw ały i k o n tro ło w a  
ne ich  w ykonanie.

Należy wzmocnić sk ład  a- 
para tu  i  a k tyw u  prowadzą^ 
cego szkolenie przez p o li
tycznie i teoretycznie p rzygo
towanych tow arzyszy

K o m ite t H o n o row y Uczczenia 
150 R oczn icy U ro d z in  P uszk ina

Na czele K o m ite tu  H ono ro -I m in is te r S praw  Zagranicznych 
wego Uczczenia 150 Rocznicy | tow. Z ygm un t M odzelewski,
U rodzin  A leksandra  Puszkina 
stanął ja ko  przewodniczący 
M arszałek S ejm u W ł. K o w a l
ski.

W skład P rezyd ium  K o m ite 
tu  Honorowego wchodzą: P re 
zes Rady M in is tró w  tow . Jó 
zef C yrank iew icz i  w icepre 
m ie r tow . A leksander Zawadz
ki.

Funkc je  członków  P rezy
d ium  p rz y ję li ponadto: prezes 
Najwyższe j Izby  K o n tro li tow . 
Franciszek Jóźw iak (W ito ld), 
przewodniczący K om ite tu  S ło
w iańskiego w  Polsce i  w ice
m arszałek Sejm u UstawodaW' 
czego W acław  B arc ikow sk i,

prezes T ow a rzys tw a  P rzy ja ź 
n i Polsko - R adzieck ie j i  m in i 
ster S p raw ied liw ośc i tow . 
H e n ryk  Ś w ią tko w sk i, m in i
ster O św ia ty  tow . S tan is ław  
Skrzeszewski, m in is te r K u ltu  
r y  i  S z tuk i tow . S tefan D y 
bow ski, podsekretarz stanu w  
P rezyd ium  Rady M in is tró w  
tow. Jakub B erm an i I  w ice 
m in is te r O brony Narodowej 
— generał b rygady tow . E d
w a rd  Ochab.

W  skład cz łonków  K om ite tu  
Honorowego wchodzą n a jw y 
b itn ie js i przedstaw icie le  sztu 
k i i  nauki, działacze po lityczn i 
i społeczni oraz przedstaw i 
ciele św iata pracy.

N A  I

I m a r g i s i s i e j

Kadio M a d ry t 
o d k ry w a  A m e ry k ę

Frank is tow sk ie  ra d io  M a d ry t 
naprodukow ało streszczenie a r ty 
k u łu  osławionego spraw cy ru in  
W arszaw y, generała B ora  - K o 
m orow skiego. A r ty k u ł ten  zosta ł 
ponoć w yd ru kow an y  w  k tó ry m ś  
z re a k c y jn y c h  m ies ięczn ików  
an g ie lsk ich  i  zaw iera „te o re ty c z  
ną“  w y k ła d n ię  poglądów pana 
genera ła na szanse n ie le g a ln e j 
dz ia ła lnośc i podziem nej w  P o l. 
sce.

Z  w yw odó w  pana generała w y  
n ika , że powodzenie ta k ie j „ r o 
b o ty “  uza leżnione jes t od czte
rech w a ru n kó w : 1) m usi is tn ie ć  
stan w o jn y , 2) całe społeczeń
stwo m usi być za w o jną , 3) m u 
si is tn ieć  w ia ra  w  zw yc ięs tw o  
końcowe i  zaufanie do so juszn i
ków  i  4) całe społeczeństwo m u 
si udzie lać poparcia  o rg a n iza c ji 
podziem nej.

Co do p u n k tu  pierw szego — 
pan genera ł z m e la ncho lią  
s tw ierdza, że „n ic  n ie  w skazuje  
na b lis k i w yb u ch  w o jn y “ . Co 
do p u n k tó w  d rug iego i  trzec ie 
go, to  pan genera ł w y jaśn ia , że 
społeczeństwo po lsk ie  m a dość 
w o jn y  1 s tra c iło  zupełn ie  zaufa
n ie  do so juszn ików  (d la  B ora - 
K om orow sk iego  „s o ju szn ika m i“  
są m ocarstw a zachodnie).

Co do czwartego 1 osta tn iego 
p u n k tu  — pan B o r -  K o m o ro w 
sk i oświadcza m gliście , że is tn ie 
ją c y  w  Polsce system bezpieczeń 
stw a „u n ie m o ż liw ia  w  p ra k tyce  
podjęc ie  ro bo ty  k o n s p ira c y jn e j“ .

D latego B o r - K o m o ro w sk i w y  
pow iada się p rzeciw  prow adze
n iu  n ie lega lne j „ r o b o ty “  w  P o l
sce.

„G ęboka analiza“  pana gene
ra ła  B ora p rzypom in a  anegdo
tę o Szkocie, k tó re m u  zap ;opo- 
nowano kup no  e leganckiego sa
m ochodu. O św iadczył on, że n ie  
k u p i auta, pon iew aż: i )  posia
da ono ty lk o  trz y  m ie jsca , 2) za 
w o lno  jedz ie , 3) nie podoba m a 
się k o lo r ka ro se rii i  4) n ie  m a 
p ien iędzy.

Zd a je  się, że ch lebodaw cy pa
na B ora z w yw ia d u  anglosaskie
go nie będą zadow olen i z w y b u 
chu Jego „szcze rośc i". B A .
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Z życia partii

P lenum  K o m ite tu  W arszawskiego
W  dn iu  10 bm . odby ło  się 

rozszerzane posiedzenie P le 
num  K o m ite tu  W arszawskiego 
PZPR. P rzew odn iczy ł zebra
n iu  I  sekre tarz K W  tow . St. 
Zawadzki. Z  ram ien ia  K o m ite 
tu  Centralnego uczestn iczył w  
obradach tow . Leon  Kasrnan 
redak to r naczelny „T ry b u n y  
L u d u ” . R e fe ra t pt. „W a lk a  o 
po kó j”  w y g ło s ił sekre ta rz K W  
tow. H o ffm an , re fe ra t na te 

m a t ideologicznego i  o rgan i
zacyjnego w zm ocnienia P a r t ii 
w yg ło s ił sekre tarz K W  tow . 
M ileck i.

W  ożyw ione j dyskus ji na te 
m a ty  poruszone w  obu re fe ra 
tach w ys tąp iło  19 towarzyszy.

O brady zakończono p rz y ję 
ciem  uch w a ły  o zw o łan iu  Kon 
fe re n c ji W arszaw skie j w  dn iu  
19 czerwca br.

6018 sztuk cegieł w 8 godzin

P le nu m  W arszaw skiego K W
Pod przew odn ic tw em  I  se

k re ta rza  K o m ite tu  W ojew ódz
kiego PZPR  tow . M atuszew 
skiego odbyło  się w  dn iu  10 
m aja  br. rozszerzone posie
dzenie p lenum  W arszaw skie, 
go K o m ite tu  W ojewódzkiego 
PZPR.

W  obradach b ra ł ud z ia ł czło 
nek KC  PZPR  m in is te r adm. 
publiczne j tow . W olski.

U chw a ły  p len um  K C  PZPR 
re fe ro w a ł sekre tarz W K W  
PZPR —  tow . T oka rsk i. P rze

bieg uroczystości 1 M a ja  w  wo 
je w ód ztw ie  w arszaw sk im  o- 
m ó w ił k ie ro w n ik  w ydz. orga
nizacyjnego W K W  P ZP R  — 
tow. K a p liń s k i.

N ad w sp om n ianym i zagad
n ien iam i rozw inę ła  się ożyw io 
na dyskusja , w  k tó re j ud z ia ł 
w z ię ło  24 uczestn ików  plenum .

Po p rzy ję c iu  odpow iedn ich  
rezo lu c ji ob rady  zakończono w  
późnych godzinach w ieczo r
nych. (g)

W szystkie  ceg ie ln ie  
pracow ać będą przez ca ły  ro k

P P Z N A N . (Koresp. w ł.). —  
W  Lubusku  ko ło  K rosna Od
rzańskiego odby ła  się ogólno
k ra jo w a  na rad a  w ytw ó rcza  
p ra cow n ikó w  przem ysłu  cera 
micznego, w  k tó re j w z ię li u -  
dział p rzodow n icy pracy, de
legaci załóg fab rycznych  z ca 
le j Polski, przedstaw icie le  
Centralnego Z arządu Przem y 
słu M inera lnego oraz k ie ro w 
n icy  zjednoczeń terenow ych.

G łów nym  celem  n a ra d y  by 
ło  z likw id ow a n ie  p ra cy  sezo
nowej w  cegie ln iach i p rze j
ście na p ro du kc ję  całoroczną, 
a więc pełnego w y k o rz y s ta 
n ia  urządzeń technicznych, co 
pozw oli na zaoszczędzenie w ie  
lu  m ilion ów  zło tych. P rob lem  
przedłużenia okresu p racy z 
8 do 12 m iesięcy w  ro ku  jes t 
tym  ba rdz ie j, p iln y , że postę
pująca rozbudow a m iast, b u 
dowa osied li robotn iczych, dc 
m ów  w ie jsk ich  i  nowych fa 
b ry k  wym aga coraz większej 
ilośc i cegły i dachów ki.

P lan państw ow y na rok  b:e

żący p rze w id u je  w y p ro d u k o 
wanie 700 m ilio n ó w  sztuk ce
g ły . W ykonanie tego p lanu  
wym aga przestaw ien ia  pracy 
na p rodukc ję  całoroczną. K i l 
kudziesięciu rob o tn ików , w y 
b itn ych  specja lis tów , s tw ie r
dziło, że w prow adzen ie  ca ło
rocznej p ro d u k c ji je s t m o ż li
we, trzeba je d n a k  przeszkolić 
odpow iednio personel oraz w y  
budować nowe m agazyny w  
poszczególnych cegie lniach

Celem zw iększenia p ro d u k 
c ji konieczne je s t rów n ież  
wprowadzenie w spó łzaw odn ic 
tw a  pracy do w szys tk ich  278 
cegie ln i w  Polsce. N ies te ty  w  
w ie lu  cegielniach w spółza
w odn ic tw a dotąd n ie  w prow a  
dzono. Narada w skazała ró w 
nież na konieczność w p ro w a 
dzenia ruchu ra c io n a liz a to r- 
skiego. Dotychczas w  p rzem y 
śle ceram icznym  jest ty lk o  4 
rac jon a liza to ró w , podczas gdy 
przestarzałe m etody p racy  aż 
proszą się o ulepszenia, (j)

Od świeżej zieleni drzew w y  
raźnie odbija w ie lk i czerwony 
transparent, zatknięty na ma
rach, które  przez niecały mie
siąc urosły na wysokość 
pierwszego piętra.

„P rzy  tej budowie został po 
b ity  dotychczasowy rekord 
Krajewskiego przez murarza 
Dzięcioła, k tó ry  w  ciągu 8 go
dzin w budow ał 6.018 sztuk ce
g ły “ . Ostatnio wbudowywano 
w ciągu 8 godzin maksymal
nie 5.204 cegły.

Transparent jest zupełnie 
nowy, jego jaskrawej czer
w ieni nie naruszyły jeszcze 
promienie słoneczne. N ic  
dziwnego, dopiero przed 
wczoraj obliczenia Komisji 
W spółzaw odnictw a Przedsię

biorstwa Budownictwa Prze
mysłowego N r  9 w ykazały, iż 
w kw ietn iu zespół „ tró jk o w y “ 
ob. Dzięcioła osiągnął now y 

1 rekord w  pracy systemem 
tow.. Krajewskiego, w ykonu
jąc 440 proc. normy.

K o le k ty w n ą  pracą 
osiągnęliśm y reko rd

Ob. M arian  D zięcioł odpo
wiada na pytania padające z 
grupy otaczających go przed
staw icieli Centralnego Zarządu 
Budownictwa Przemysłowego 
oraz dziennikarzy.

— N ie  przypuszczałem, że 
tak prędko osiągniemy rekord.. 
Systemem tró jkow ym , k tó re 
go nauczyłem się od K ra jew 
skiego pracuje wprawdzie nie 
,od dziś, ale cała tró jka  mu- 1

rarska musi stanowić jeden 
zgrany, doskonale rozumieją- 
jący się zespół. Nasza trójka, 
a w ięc dwóch pomocników 
K rysiak i Łukow ski, oraz ja 
dobraliśm y się świetnie i to 
jest jedyną odpowiedzią na 
pytanie, w  jak i sposób rekord 
został pobity.

Dziennikarze i  przedstawi-, 
ciele C ZB P  znów pytają. D o
w iadujemy się, że now y re
kordzista murarski pracuje 
już w  swym zawodzie od 22 
lat, a rozpoczął pracę jako 16 
letni chłopiec.

-— 22 lata p rak tyk i to  nie
mało — mówi M arian D zię
cio ł. -— N iektó rzy m oi ko le
dzy d z iw ili się, że ta k i stary 
murarz nagle zmienia zupełnie 
system pracy, ale ja na wszyst

Robotnik i chłop biorą czynny udział 
w kształceniu swoich dzieci

Z pracy Komitetów Rodzicielskich i SK O  w woj. krakowskim

R o b o tn icy  Poznańskiego 
na cześć K ongresu  Zw. Zaw.

PO ZN A N . (Koresp. w ł.). — 
Z  fa b ry k  w ie lko po lsk ich  n ie 
przerwaną fa lą  p łyną m eldun 
k i o zobowiązaniach, pow zię
tych przez ro b o tn ik ó w  dla 
uczczenia K ongresu Z w ią z 
ków  Zawodowych.

Fabryka  W yrobów  M eta lo 
w ych  w  Poznaniu u izei K o n 
gres nowowybudowana św iet 
lica . Załoga Z ak ładów  W y
tw órczych O gn iw  i  B a te rii 
przeprowadzi w e n ty la to ry , po 
praw ia jąc w  ten sposób znacz 
me w arunk i pracy w  fab ryce  
Robotnicy. M -24 w yko n a ją  do 
datkową p ro du kc ję  w artośc i 
800 tys. zł. Zw . Zaw. P raco w 

n ik ó w  P aństw ow ych zaopa
trzy  54 ko ła  terenowe w  b i
b lio te k i m arks is tow sk ie , a 15 
k ó ł w  b ib lio te k i K U K , ponad
to zorgan izu je  15 zespołów ar 
tystycznych. Zw . Zaw. P ra 
cow n ików  S łużby Zdrow ia  
p rzy  US w  Poznaniu zorgan i
zuje e k ip y  leka rsk ie  do po
w ia tów , gdzie jest n a jm n ie j 
lekarzy . P racow n icy G a rb a m i 

n r. 1 w  Gnieźnie zobow iąza li 
się przeprowadzić konserw a
c ję  różnych urządzeń uzupe ł 
n ić  sprzęt p rzeciw pożarow y i  
przebudow ać z b io rn ik i, w zy 
w a jąc  zarazem do w spó łza
w odn ic tw a w szystk ie  inne fa 
b ry k i w  Gnieźnie, (j)

Staś W. chodzi do szkoły, ale 
uczy się kiepsko, zby t w ie le  o 
puszcza le k c ji. Za dużo p rze
byw a na u licy .

Mam a nie ma czasu się n im  
zajmować. Jest ich przecież 
tro je . M am a pracu je  w  fa 
bryce.

A  na św ięcie ty le  c iekaw ych  
rzeczy... W łaśnie n ieda leko do 
m u Stasia, rozpoczęto budow ę 
nowej drogi. P racu ją  tam  w ie l 
kie mechaniczne kopaczki, cią 
gn ik i, betom a rk i i inne duże 
maszyny. W ięc zam iast do szko 
ły.... wiadomo,,,

Pewnego dn ia w iz y ty  Stasio 
we na budow ie skończyły  się 
dość tragicznie. Do m am y przy 
szło dwóch lu d z i z K o m ite tu  
Rodzicielskiego ze szko ły  i  po 
ich w izycie  Staś po p ro s tu  „do 
sta ł la n ie ” , bo okazało się, że 
od 2 tygodn i n ie  b y ł w  szkole.

W  czasie w iz y ty  p rze ds taw i
c ie li K o m ite tu  Rodzic ie lskiego 
ustalono, że Staś bed.zie odtąd 
od rab ia ł lekc ie  w  szkole, gdzie 
zostanie po nauce i gdzie dosta 
n ie  o b a d  oraz, że bedzie m ia ł 
pomoc w  rachunkach, z k tó 
ry c h  ma dwóję. Stasiem  W. za 
ją ł się ju ż  K o m ite t R odzic ie l
ski.

♦
W ybory  do K o m ite tó w  Ro

dz ic ie lsk ich  w  w o i. k ra k o w 
sk im  dobiegają już  końca, w  
w iększości po w ia tów  zostały 
iuż  zakończone. N ow ow ybrane 
kom -itety rozpoczęły od razu 
in tensyw ną pracę. W iele szkół

ma przecież jeszcze poważne 
b raki, w ie le  rzeczy trzeba za
kup ić do gab inetów  szkolnych 
i  sal. T rzeba pomóc nauczy
cielom. op ieku jąc  się dziećmt. 
Są szkoły, k tó re  n ie  m og ły 
mieć K o m ite tó w  R odz ic ie l
skich, bo po prostu  nile m a na 
m iejscu rodziców . T ak  b y ło  
np. ze szkołą d la  oc iem n ia 
łych  dzieci w  K ra ko w ie , wobec 
tego m ie jscow y ko m ite t dz ie l
n icow y PZPR  po d ją ł się obo
w iązków  ko m ite tu  ro d z ic ie l
skiego.

Wszystkie fab ryk i k ra ko w 
skie i  praw ie wszystkie urzę
dy zaopiekowały się szkołami. 
Warsztaty fab ryk  napraw iają 
zniszczone ław ki, często robią 
nowe, budują dla szkół prost
sze aparaty fizyczne, zakupują 
książki do b ib lio tek itp .

Tak w  kom ite ta ch  ro d z ic ie l
skich ja k  i  w  szko lnych k o m i
tetach op iekuńczych je s t b a r
dzo dużo be zpa rty jnych , pracu 
jących z ca łym  oddaniem .

*
K ie d y  przychodzę do szkoły 

podstawowej, im . Kościuszki, 
tra fia m  w łaśn ie  na naradę. 
T rze i cz łonkow ie  K o m ite tu  Ro 
dzicielskiego, d y re k to r j  przed 
s taw ic ie l fa b ry k i fu trz a rs k ie j, 
k tó ra  op ie ku je  sie szkołą, ra 
dzą nad sprawa k o lo n ii le t
n ich d la  dzieci.

W czoraj K R  wspóln ie  z dy 
rekc ją  i  fab ryką -op iekunem . 
u rzą d z ili na ten  cel festyn. W 
przyszłym  tygodn iu  o rk ies tra  
pocztowców obiecała dać k o n 

cert na ko lon ie  dla dzieci 
szkoły, pracownicy P Z Z  urzą 
dzili zbiórkę pieniężną, fabry
ka w in  „K ra jo w in “  ofiarowa
ła pewna sumę. Odbywa się 
właśnie rozdział funduszów, 
których wciąż brak. Kom ite t 
Rodzicielski nie ma już pienię 
dzy, ho przecież niedawno 
szkoła została zupełnie zradio- 
fonizowana i otrzym ała nową 
szatnię prócz tego codziennie 
ISO dzieci otrzym uje w  szkole 
drugie śniadanie.

W czasie, k ie d y  in n i oblicza 
ja. ile  jeszcze trzeba na k o lo 
nie, p rzeds taw ic ie l fa b ry k i o - 
m aw ia z dy re k to re m  inne 
sprawy.

W na jb liższych dn iach chór 
szkoły ma odwiedzać św ietlicę 
fa b ry k i fu trz a rs k ie j, a poza 
tym  dzieci zaczną grupam i 
zwiedzać fab rykę , zapoznając 
się z pracą swoich op iekunów 
robo tn ików .

F ab ryka  postanow iła  u fundo  
wać d la  na jlepszych uczniów, 
nagrody na kon iec roku . T o też 
trzeba om ówić.

W ięź w spó łp racy  m iędzy 
SKO. a szkoła zacieśnia się co 
raz ba rdzie i. J u tro  może uczeń 
szkoły im , Tad. K ościuszki pó j 
dzie na p ra k tykę  do fa b ry k i 
fu trz a rs k ie j, ob ie ra jąc sobie 
zawód swych op iekunów . Bę
dzie ją  ju ż  dobrze znał.

S zkoły pogłęb ia ją  k o n ta k t z 
życiem. Chłop i  ro b o tn ik  b io 
rą  coraz ba rdz ie i in te nsyw ny  
udzia ł w  kszta łcen iu  swoich 
dzieci. (A. L.).

ko patrzę obiektywnie. Prze
czytałem w  prasie o Krajew 
skim i  spróbowałem „systemu 
tró jkow ego“  na swoim odcin
ku. Z  początku było trudno, 
jak zawsze, k iedy tę samą ro
botę zaczyna się w ykonywać 
inaczej, ale k iedy zobaczyłem, 
że wszystko idzie dobrze to 
już nie chciałem w rócić do 
dawnego, indywidualnego sy
stemu pracy.

Obraz najlepszego w  tej 
chw ili w  Polsce murarza do
pełnia rozmowa z k ie row ni
kiem budowy Eugeniuszem 
Nowakiem .

Zdołał pokonać pierwsze 
trudności

— Budowę gmachu dla 
Głównego Instytutu M echa
n ik i rozpoczęliśmy pod ko
niec maTca br. W te d y  to  w ła 
śnie na zebraniu całej załogi 
M arian Dzięcio ł w ystąp ił z 
wnioskiem zorganizowania 
„tró je k  m urarskich" i  obięcia 
wszystkich robotn ików  rama
mi współzawodnictwa. W n io 
sek przyjęto bez specjalnego 
entuzjazmu. Starzy murarze, 
przyzwyczajeni do indyw iduai 
nej pracy z powątpiewaniem 
odnosili się do nowatorskich 
pomysłów. D zięcio ł jednak 
nie poprzestał na słowach 
K rząta ł się, rozm awiał z ko 
legami, przekonyw ał ich, aż 
zorganizował trzy  zespoły tró j 
kowe, pomiędzy k tó rym i w y 
wiązało się współzawodni
ctwo. Już pierwsze obliczenia 
tygodniowe w ykazały, że pra 
cujący w  tró jkach osiągają 
nieporównanie większą w y 
dajność. W ów czas zaintere
sowanie całej załogi skupiło 
się na współzawodnictw ie 
„tró je k “ . .Z n ik ły  sceptyczne i 
ironiczne uśmiechy. A  kiedy 
ogłoszono rewelacyjne w yn ik i 
pracy zespołów Dzięcioła i 
innych, do k ierow nictw a bu
dow y zgłosiły się nowe „ t ró j
k i murarskie".

N agrody p ien iężne 
d la  zw yc ię sk ich  zespołów

IV  P aństw ow ych Zakładach 
P rzem ysłu B aw ełn ianego w 
K roc iw icach  odbyło  się u ro 
czyste zakończenie I i- g o  etapu 
zespołowego w spó łzaw odn i
c twa pracy, połączone z rozda
niem  nagród p ien iężnych zw y
cięskim  zespołom. W spółza
w odn ic tw o obe jm ow a ło  żarów 
no w y n ik i osiągnięte w  p ro 
dukc ji, ja k  i  w ' podniesieniu 
dyscyp liny  pracy, jakości w y 
robów  oraz osiągnięcia w  rea 
liz a c ji p lanowego systemu o- 
szczędzania.

We w spó łzaw odn ic tw ie  zwy 
ciężył zespół p rzodow n icy  pra 
cy M a r i i Dorosz, k tó ra  po raz 
trzeci uzyska ła  p ierwsze m ie j
sce. Dalsze m ie jsca za ję ły  ze
społy p rzo do w n ików  pracy 
Tadeusza Jędrze jow skiego i  
B oles ław a K w ie tn ia .

Równocześnie zakończono w  
zakładach p ierw szy etap 
w spó łzaw odn ic tw a m iędzy 
m a js tra m i tk a ln i.  W śród m a j
s tró w  na czoło w ysuną ł się 
G rzegorz Berger.

Pożegnanie uczestn ików  
w yścigu P raga— W arszawa

Stoczniowcy „Zacisza“ uruchomią 
holownik na dzień Kongresu Zw. Zaw.

(OD W ŁASNEGO KORESPONDENTA „TR Y B U N Y  LU D U “ )

W rocław ska stocznia „Z a c i
sze“  jedna z p ierw szych na 
D o lnym  Ś ląsku zgłosiła zobo
w iązanie d la  uczczenia K o n 
gresu Z w ią zków  Zawodowych.

— Jest w ie le  pracy —  m ó w i 
tow. L u d w ik  Sztucki p rzew od
niczący ra d y  zakładow ej — 
ale nasza załoga n igd y  n ie  po 
zostanie w  ty le  za in n y m i. 
W szystko się zrobi.

I  do p ra w dy  ju ż  się dużo. 
robi.

Holownik „Słowacki“
M ich a ł Zaw adzki, Z M P -o - 

wiec, k tó ry  od 1946 ro k u  p ra 
cuje w  stoczni i  lu b i swą p ra 
cę, m a js tru je  p rzy  p o tu rbo w a
nym  kom in ie  ho low n ika . In n i 
p racu ją  na ho lo w n iku  na w o 
dzie. Jest to  w ra k , k tó re m u  
tu te js i fachow cy p rzyw ra ca ją  
utraconą w  czasie w o jn y  swo
bodę ruchu. Będzie się n a 
zyw a ł „S ło w a ck i” . H o lo w n ik  
p a row y  o m ocy 200 K M .

S toczniow cy „Zacisza”  u ru 
chom ieniem  ho lo w n ika  p o w ita  
ją  Kongres Z w ią zków  Z aw o
dowych,

W  czynie p ierw szom ajow ym  
robo tn icy  „Zacisza”  w y k o n a li 
cztery jednostki, k tó re  ju ż  
p ły w a ją  po Odrze.

—  B y ł to  w ie lk i w ys iłe k  za
łog i — m ów i k ie ro w n ik  świe
t lic y  tow . Janko. —  W yre
m ontowano 2 h o lo w n ik i, 1 
barkę j  1 tra m w a j w o dn y  dla 
żeglugi w ro c ław sk ie j. A le  
chlubą naszego czynu p ie rw 
szomajowego, to  now o zbudo
wana św ie tlica  ze sceną i  
gzatnią!

Łączność z wsią
Otwarcia ś w ie tlic y  dokonał 

w  dn iu  30 k w ie tn ia  ch łopski 
zespół św ie tlico w y  gm iny  
W ojnów , k tó ry  p rzy jech a ł na 
1 m a ja  do ro b o tn ikó w  stoczni 
w raz z chłopam i ze w s i W o j- 
szyce.

Robotnicy gościnnie i  ser
decznie p rz y ję li 40 chłopów. 
Znają się ju ż  zresztą dobrze 
z a k c ji łączności. Po przedsta
w ien iu  urządzono wycieczkę 
sta tk iem  po Odrze

W  na jb liższą niedzielę e k i
pa ro b o tn ik ó w  stoczni • w y je ż 
dża do W ojszyc, gdzie w y re 
m on tu je  bu dyn ek d la  ś w ie tli
cy, a 15 bm. zespół św ie tlico 
w y stoczni da „rew anżow y”  
w ieczór a rtys tyczny.

„Fundusz socjalny"
K ie ro w n ik  św ie tlic y  tow . 

Janko skarży się na b rak fu n 
duszów

—  M ie liś m y  „cho le rne“  
tem po p rzy  budow ie  ś w ie tli
cy — opow iada tow . Janko — 
ale z ro b iliśm y  wszystko na- 
czas. Jednak b ra k  fu n d u 
szów odczu liśm y do tk liw ie . 
N ie m ożna przecież zrobić 
w szystk iego bez grosza, a nasz 
fundusz soc ja lny  leży w  D y 
re k c ji D róg  W odnych we 
W ro c ła w iu  z powodu b ra ku  
rozdz ie ln ika  _ z M in is te rs tw a  
K o m u n ik a c ji.

—  A le  dam y radę — rzuca 
na pożegnanie tow . Janko i 
rczpogadza się uśmiechem pe ł
nym  zdrowego entuzjazm u.

J. D.

M ów iąc o systemie tró jko 
w ym  i współzawodnictw ie po 
między poszczególnymi tró jka 
mi murarskim i, obok jego ści
śle ambicjonalnego aspektu 
nie można zapominać o rów 
nie ważnym momencie, jakim 
jest poważny wzrost płac 
przodow ników  pracy. Prze
ciętna zarobków tygodnio
wych Dzięcioła wynosiła w 
miesiącu kw ietn iu  9.000 zł. 
D w a j pomocnicy zarabiali ty 
godniowo do 6.000 zł. Ponad
to M arian  Dzięcio ł dw ukro t
nie o trzym ał premię pienięż
ną, dzieląc ją zresztą pomię
dzy siebie i swych współpra 
cewników , na 1 maja zaś 
C ZB P  o fia row a ł mu, jako ini 
c ja to row i Czynu Pierwszoma-

Z b ió rk a  odpadków  
źró d łe m  now ych surow ców

Zbyt mało uwagi poświęca się obecnie zagadnieniu inien*?” 
fikacji zbiórki odpadków pokonsumcyjnych. Pobieżne obli«**' 
nia wykazują, że ogromne ilości odpadków w gospodarstw8®*1 
domowych marnują się bezużytecznie. Odpadki te po odp®" 
wiednim wykorzystaniu mogą dać szereg artykułów przemr 
słabych o wielomilionowej wartości. Zagadnienie powiększ®- 
nia zbiórki z tego właśnie źródła, może być rozwiązane popr*** 
ustalenie systematycznej współpracy Komitetów Domowy«11 
ze zbiornicami Centrali Odpadków Użytkowych.

n ie  ja k  na jlepszym  wykotzy* 
stan iem  m ożliw ości zbiórki.

Sprawą szczególnej wagi 
decydującą o powodzeniu 
ponowanego przedsięwzio®1 
jest przystosowanie zbio*®? 
COU do szybkiego obsłużeń1 
re jon u  (na jb liższych blok«" 
m ieszkalnych). . .

A b y  zb iorn ice  m og ły  sC rj?  
w yw iązyw ać  się z nałożony«« 
na n ie  obow iązków , niezbę«- 
nym  je s t p rzydz ie len ie  im  P*^ 
ne j ilo śc i samochodów cię*81“ 
w ych  d la  celów  transpo fw  
wych. ,

In te n s y fik a c ję  zbiórki «o 
padków  pokonsum cyjnych 0,0 
żna osiągnąć przez zorgani*®' 
w an ie  w  ram ach domowy®“  
czy b lokow ych  zebrań, PreleT  
c ji na tem at znaczenia 
m ow anej a k c ji w  gospoda1®' 
narodow e j. „

R ezulta tem  społecznej 
k i odpadków  będzie uzyi&*" 
n ie  setek ton  wartościowe»® 
dla  p rzem ysłu  surowca, kto« 
w  c h w ili obecnej przepada b® 
pow ro tn ie . (F r. SzJ

Rozwiązanie to  m ożna osiąg 
nąć przez wyposażenie poszczę 
gó lnych b lokó w  m ieszkalnych 
w  sk rz y n k i z napisam i w y ja ś 
n ia ją cym i, ja k ie  odpadk i po- 
konsum cyjne w in n y  być w  
n ich  składane oraz przez p rzy 
gotowanie R e jonow ych Z b io r
n ic  COU do systematycznego 
odb ioru  nagrom adzonych od
padków.

Zbió rce pod lega łyby: m a ku 
la tu ra , kości, szmaty, stłuczka 
szklana, b u te lk i i  inne.

O dpow iedz ia lnym  za pow o
dzenie a k c ji b y łb y  dozorca do 
mu. Do zadań jego na leżałoby 
w  p ie rw szym  rzędzie —  d o p il
nowanie, aby w łaśc iw a  z b io r
n ica reg u la rn ie  odb iera ła  n a 
grom adzone odpadki. Przez do 
puszczenie dozorcy do p a r ty 
cypow ania w  pewnej, określo
nej części w  sumach p ien ięż
nych, o trzym yw a nych  przez 
K o m ite t D om ow y od Z b io rn i
cy za dostarczone odpadki i  
stw orzenie d la  niego źród ła  do 
da tkowego dochodu, zw ięk 
szyć można jego zainteresowa-

W ycieczka P o lo n ii 
A m e ryka ń sk ie j w  K ra k o w ie

Do K ra ko w a  p rzyb y ła  w y 
cieczka 67 P o laków  t P o lek z 
A m e ry k i z doktorem  Św ia
tem  na czele.

Gości p o w ita li na R yn ku  
pod S uk ienn icam i prezydent 
m iasta D obrow o lsk i i  p rze
wodniczący O K Z Z  Kozuba. W

im ie n iu  P o lo n ii A m eryka ^ 
sk ie j p rzem ów ił d r  Św iat.

W p ie rw szym  d n iu  potof** 
w ycieczka zw iedz iła  W i^® 3” 
kę, po czym  by ła  pode jm o«*' 
na przez Z w ią z k i Zaw ód«** 
K rako w a .

W spaniałe osiągnięcia  zespołowego 
w spółzaw odnictw a p racy

osiągnął

jowego zegarek.
K . S TR Z E LE C K I

r ZVCIE *1

K C ZZ zorganizow ała „ la m p kę  
w in a “  dla ko la rzy  b io rących  u - 
dz ia ł w  w yścigu  Praga — W ar
szawa. Gości zag ran icznych p o w i
ta ł przewodniczący K C Z Z  tow . 
B u rsk i, podkreś la jąc ^ b rz y m ie  
znaczenie ko n ta k tu  spo rtow ców  
państw  d e m okra c ji ludow e j z orga 
n izac ja m i spo rtu  robotn iczego 
państw  kap ita lis tycznych . Goście 
zag ran iczn i w y ra ża li podziw  dla 
o lb rzym ie j p racy  Polaków  w  dzic 
le  odbudow y k ra ju .

S ekre ta rz  genera lny  K C ZZ — 
tow . poseł Ć w ik  w  przem ów ien iu  
sw ym  p o d k re ś lił o lb rzym ie  zain
teresow anie w yśc ig iem  P—w , o- 
św iadczając, że im p rez ie  te j tow a 
rzyszy ło  za in te resow an ie  i  sym pa
tia  m ilio n ó w  lu d z i. N aw iązu jąc  do 
przem ów ień p rze d s ta w ic ie li d ru 
żyn  zagran icznych, m ówca s tw ie r
dz ił, że choć m ó w ili o n i ró żnym i 
językam i, ro z u m ie li się wszyscy, 
gdyż złączeni są je d n ym  duchem  
w a lk i o w ie lk ie  idee ludzkości.

N a zakończenie p rzy ję c ia , k tó re  
odbyw ało się w  m ile j i  p rz y ja c ie l
sk ie j atm osferze, w szyscy zebran i 
odśp iew ali „M ię d zyn a ro d ó w kę ".

★
Uroczyste rozdanie nagród u- 

ezestnikom, które odbyto się we 
w torek — było o fic ja lnym  epUo-

giem  te j w ie lk ie j im p rezy . W  ś ro 
dę ko larze zw iedza li S to licę , ob
jeżdża jąc ją  au tqkarem . R u in y  i 
zniszczenia — pozostałości okupa
c j i  h it le ro w s k ie j—w y w a r ły  na go 
ściach w strząsające w rażen ie .

O godz. 10-e j k ie ro w n ic y  ek ip  
b io rących  ud z ia ł w  w yśc igu  oraz 
de legaci w ładz spo rtow ych  re p re 
zen tow anych  k ra jó w  z ło ż y li w i
zy tę  w  G łó w n ym  U rzędzie  K u ltu 
ry  F izyczne j, gdkie pode jm ow a
l i  ich  lam pką  w in a  w ic e d y re k to 
rzy  tow . tow . Szemberg i  Kosm an. 
K ie ro w n ic y  e k ip  zab ie ra li k o le j
no głos na tem a t m in io n e j im p re 
zy, podkreś la jące  je j  w ie lkość, 
w artość sportow ą 1 znaczenie po
lityczne. W zajem na w ym ia n a  spo
strzeżeń i  doświadczeń z tegoro
cznego w yścigu będzie cennym  ma 
te ria łem  p rzy  o rg a n iza c ji w yśc i
gu Warszawa — Praga w  ro ku  
1950.

W środę część ek ip  udała się w  
drogę pow ro tną  do k ra ju . W  go
dzinach w ieczornych  w y je c h a li Ru 
m u n i, B u łga rzy  1 W ęgrzy. W  czw ar 
te k  ra no 'w raca  do P rag i ek ipa  cze
chosłow acka, k tó ra  po jedzie  w łas
nym  taborem  sam ochodowym .

O djeżdżających kolarzy żegnali 
p rzedstaw ic ie le  kom itetu organi
zacyjnego wyścigu w Warszawie.

0 » .
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Ośrodek TOR iv Komprachcicach
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Do Komprachcic nadchodzą ciągle nowe transporty traktorów czeskich. Uzupełnia 
się tu paliwo, oliwę, wodę, wstawia akumulatory i  rozsyła po całej Polsce.

I  GOSPODARCZE I
ZAPOM OGI DLA CHŁOPÓW  
IN W A LID Ó W  NA ZAKUP  

TRZODY CHLEWNEJ
Zarząd G łów ny  Z w iązku  In  

w a lid ó w  W ojennych przezna
czył d la  swoich cz łonków  m ało 
i  ś redn io ro lnych  ch łopów  6 
m iln . zł. bezzw rotnych zapo
m óg . na zakup ok. 1.000 szt. 
prosią t.

Zapom ogi te udzie lane będą 
chłopom  m a ło ro lnym  -  in w a li
dom  w o jennym , w  celu um ożli 
w ien ia  im  wzięcia udz ia łu  w  
a k c ji ko n tra k ta c y jn e j. K o rz y 
stać z n ich  mogą ch łop i m a ło 
ro ln i -  in w a lid z i, ciężko poszko 
dow ani, m a ło ro ln i -  in w a lid z i 
obarczeni liczną rodziną, w d o 
w y  po m a ło ro lnych  chłopach -  
in w a lid ach  w a z  w  w y ją tk o 
w ych  w ypadkach ch łop i śred
n io ro ln i -  in w a lid z i, ciężko po 
szkodowani i  o-barczeni liczną 
rodziną.

SZKOLENIE ZAWODOWE 
W PRZEMYŚLE  

W ŁÓ K IENN IC ZYM
D y re k c ja  S zko ln ic tw a  Zawo 

dowego Centr. Żarz. Przem. 
W łókienniczego, p rzys tąp iła  z 
dn iem  1 m a ja  do p rzeprow a
dzenia masowego szkolenia 
tych  p ra cow n ikó w  przem ysłu 
w łókienniczego, k tó rz y  w y k a 
zując w ie lk ie  zainteresowanie 
w yko n yw a n ym i czynnościam i, 
n ie  mogą ze względu na słabe 
k w a lif ik a c je  zawodowe, osiąg
nąć 100 proc. w ykonan ia  no rm  
p ro du kcy jnych , wzg lędnie nie 
um ie ją  znaleźć sposobu na po 
p ra w ie n ie  jakości w yrobów .

Do końca b r. p rzew idu je  się 
przeprowadzenie 1.401 kursów , 
na k tó ry c h  przeszkolonych zo
stanie 16.029 rob o tn ików . Prze 
prowadzona akc ja  szkoleniowa 
p rzyczyn i się do podniesienia 
k w a lif ik a c ji zawodowych, po
z w o li na przekraczanie us ta lo 
nych no rm , uczyn i pracę lż e j
szą i  u m o ż liw i zw iększenie za 
rąbków .

W P om orskich Z ak ła da « . 
B udow y M aszyn coraz w ięce j 
ro z w ija  się zespołowe w spó ł
zaw odnictw o pracy. Obecnie 
w spółzawodniczy w  zakładach 
15 zespołów. Zespołowe w spół 
zawodmictwo w  zakładach w y  
w ie ra  doda tn i w p ły w  na pod
niesienie w ydajności, dyscyp ii 
ny p racy oraz na jakość p ro 
du kc ji. P rzodow n icy pracy, 
sto jący na czele współzawod
niczących zespołów, podciąga
ją  swoim  przyk ładem  słab
szych tow arzyszy pracy.

Duża ro lę ' w  rozw o ju  ruchu  
swpółzawodmietwa spełn ia ją 
stałe narady w ytw órcze, na 
k tó rych  om awiane są w y n ik i 
uzyskane przez poszczególne 
zespoły. N a jlepszy w  k w ie tn iu  
okazał sie zespół kuźn i i  b la 
cham i, k ie ro w a n y  przez b ry 
gadzistów : K arnow skiego,
G rzegorka i  K ow alkow skiego . 
Zespół ten w yko na ł p lan  w  
167 proc. W od lew ni na jle p 
szy zespół pod przew odnic
tw em  Jana Z ilk e  i  S tan is ława

Dąbrowskiego, «ciaonnł 
proc. p lanu.

Obok w spółzaw odnictw a 
społowego. ro z w ija  się i tn d jf j  
dualne. T y tu ł przodownikom 
pracy we współz-awodni 
in d y w id u a ln y m  zdoby li “  
p ie rw szym  k w a rta le  br. *°r '  
m iarze: Jan Socha (191 Pr v j  
norm y) i  B ernard  K os iń^ r 
(161 proc.), m odelarz H en iy  
M roczyńskj. ko tla rze  Tadeb®* 
P aw łow sk i i  F e liks  Sztuhi, 
karz W ik to r Czeczka. ^ ^ , ••

P rzodow n icy p racy 
nagrodzeni p rem ia iw U p**0^  
nym i. F o rm ie rz  Jan Soch8 
trzym a ł srebrny K rzyż  Z a ^ \  
g i za prace zw iązane z 
chom ieniem  jednego z dz>* 
łó w  p ro d u k c ji w  zakładach.

D z ięk i rozw o jo w i współ*8 
w odn ic tw a pracy, zakłady *7 
le przekracza ją p lany Pr0<?L, 
cyjne. W  styczniu br. wT8 f 
na ły  p lan  w  110 proc., w  ń1® 
cu —* w  113 proc., zaś 
k w ie tn iu  —  w  120 proc.

B IB L IO T E C Z N E  P U N K T Y  
W IE JS K IE  W K IE LE C C Z Y Z N IE .

(Koresp. w ł.) W sześciu wsiach 
w o j. k ie leck ie go : O ka lin ie  pow. o- 
pa tow skiego, P rzy łę te k , P rzyg łu - 
szynie, Sadku, pow. radom skiego, 
Oblasach pow. w łoszczowskiego 
i N iegosław icach, pow . p inczow - 
skiego o tw a rto  b ib lio teczne pun
k ty  w ie jsk ie . Do w si ty c h  p rz y b y 
l i  z da ram i w  postaci książek 
przedstaw ic ie le  w ładz ce n tra lnych  
z W arszawy.

W SP Ó ŁZA W O D N IC TW O  
ZESPOŁOW E W  K O ŁA C H

GOSPODYŃ W IE JS K IC H  
Koła gospodyń w ie js k ic h  pow. 

je len iogórsk iego  p rz ys tą p iły  do ze 
społowego w spó łzaw odn ic tw a  w 
up raw ie  w a rzyw  oraz w h o d o w li 
d ro b iu . Ogółem  we w spółzaw od
n ic tw ie  b io rą  ud z ia ł k o b ie ty  z 50 
grom ad.

NOW E P R EW E N TO R IU M  
D L A  D Z IE C I R O BO TN IC ZYC H  

W  Zagórzu ko ło  D rezdenka, w  
pow iec ie  Strzelce K ra je ń sk ie , o t
w a rto  p re w e n to riu m  dla 50 dz ie
c i p racow n ikó w  C entra lnego Z a 
rządu E n e rg e tyk i. P re w e n to riu m  
jes t p rzep iękn ie  położone nad ie 
z io rem  w śród lasów  i  posiada no
woczesne urządzenia lecznicze.

D zieci będą p rzebyw a ły  w  p re 
w e n to riu m  po trzy  m iesiące. Dzie 
c i w  w ieku  szko lnym  m ają pod-

dna, w ody . i p la n k to n u  na *ra 
G dyn ia  — Ś w inou jśc ie .

Poza ty m  przeprow adzono 
dania na Z a lew ie  Szczeciński®*»,^ 
ziorze D ąbskim  i  na Odrze. St 
dzono, że najlepsze te re n y  r ^*.0Í 
k le  zn a jd u ją  się na g łęb i Bor®** 
sk ie j, na wschód od Nexo.

W  W ALC E
Z A N A L F A B E T Y Z M E M  

W  w o j. śląsko - dąbrowski®* 
ga K o b ie t zorganizow ała doty 
czas 54 k u rs y  d la  analfąbetek» ^ 
k u rsy  uczęszcza ok. 1.700 ko ®1 
przew ażnie re p a tr ia n te k .

Konkurs na pieśń 
Ligi Kobiet

Zarząd g łów n y  Ligi 
w  porozum ien iu  z zarząd®^ 
g łów nym  Z w ią zku  L ite ra t«  
P o lsk ich  ogłasza konku rs  “  
pieśń L ig i Kob ie t.

.Tem atem  pieśni w in ie n  
przede w szys tk im  udz ia ł 8 
b ie t w  walce o pokój, ro la  K 
b ie t *v postępowym  w yc h ó w ^

— .. -------- -------- --------- ,•— n i-i m łodego pokolen ia  oraz
czas poby to  w  zakładzie zapew- ; S1agnięcia kob ie t w  P o ls c e  L u 
m oną naukę. l i  .

dowej.
T e rm in  nadsyłan ia  prac k®®, 

kursow ych  u p ły w a  15 026
wca br.

W  skład sadu k o n k u rs h ^ f^  
w e jdą przedstaw icie le  _ ^  
K o b ie t oraz Z w ią zku  L itcr 
tów  Polskich.

J ako nagrody przew idz i811̂ , 
I  — 50.000 zł, dw ie  Il-g i®  .C 
25.000 zł. Ponadto L iga  
zakup i pewną ilość u tw orO j, 
zastrzegając -sobie praw o 1 
p u b lika c ji.

Nagrodzone u tw o ry  P06^ -  
k ie  rozdane zostaną k o m p ila 
to rom  d la  opracow ania 111 
zycznego.

Prace podpisane 
nadsyłać należy w  
zaw iera jące j drugą n il“ 7tetfl 
zam knię tą kopertę  z g ° i  t0- 
zaw iera jącym  nazw isko_

W SP Ó ŁZA W O D N IC TW O  
W B R Y G A D A C H  SP 

W  trzech brygadach SP, pracu 
ją cych  w  w o j. k ra ko w sk im , roz
w ija  się coraz szerzej w spółza
w o d n ic tw o  p racy. Junacy z za
pa łem  w y k o n u ją  pow ierzone im  
zadania, osiągając poważne prze
kroczen ia  no rm .

B rygada  za trudn io na  w  o k o li
cach K ra ko w a  osiągnęła w p ie rw  
szej dekadzie m a ja  121 proc. 
n o rm y ; brygada w  B rzeziu  — 139 
proc., a brygada za trudn io na  ko ło  
O św ięc im ia — 166 proc. no rm y .

R O ZSZER ZEN IE  B A Z Y  PASZOW EJ 
N A  D O LN Y M  S LĄ S K U  

Pod obsiew pasz z ie lonych  prze 
znaczono w  bież. ro k u  na D o lnym  
Śląsku 109 tys. ha, t j .  o 22 proc. 
w ięce j, n iż  w  ro k u  ub. Ma to  na 
celu p rzygo tow an ie  bazy paszo
w e j d la  zw iększonego pog łow ia  
zw ie rzą t gospodarskich.

Obszar zagospodarow anych łąk  
i  pastw isk  w zrośn ie  o 4 tys . ba.

S T A TE K  „M IC H A Ł  S IE D L E C K I“  
W R Ó C IŁ Z  REJSU 

B AD A W C ZE G O
O sta tn i re js  s ta tku  doświadczał 

nego „M ic h a ł S ied leck i“ , k tó ry  po 
w ró c ił do G dyn i, m ia ł na celu 
w yszukan ie  dogodnych ło w is k  dla 
bazy k u tró w  w  Ś w in ou jśc iu , zba 
danie fa u n y  denne j, cha rak te ru

>of$

ra  na adres: Z A R Z Ą D  GO-, 0- 
N Y  L IG I  K O B IE T  W  
SZA W IE  —  K O N K U R S  1 
P IEŚŃ.

Niech żyją matki polskie, wychowujące młode pokolenie przyszłych budowniczych socjalizmu!
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Dla uczczenia 
Kongresu 

Zyr. Zawodowych
Wcsrto Już w  «wyczaj, io

**Qe większe w ydarzen ie  
dziejach P o lsk i Lu do w e j 

^■ńszawska k lasa ro b o tn i-  
, .  w it»  w zm ożonym  w y s ił-
Kairt na °d c in k u  p ro d u kc ji, 
j de z tych  w ydarzeń  za- 
•^Je się w  h is to r ii,  n o w y - 

r *  tonam i nadprogram o- 
^ eJ P rodukcji, n o w y m i bu 
z ia m i,  n o w y m i usp raw - 
eniami i  w yna lazkam i. 
Jeszcze n ie  p rzeb rzm ia ły  
da Czynu M ajowego, a 
* W arszawskie zak łady 
*ey zgłaszają nowe zo- 

. “Wiązania d la  uczczenia 
“hgresu Z w ią zkó w  Zaw o- 
“Wych. N a k ró tk ic h , p ię t

nastominutowych zebra- 
, *cd> k tó ry c h  odbyło  się 

W W arszaw ie około 300, 
uch w a la ją  zobowiążą

j^eb ow iązan ia  są bardzo 
^fcuaite. _  W arszaw skie
tow dy P rzem y slu Odzie- 

Wego dawn. P Z K  1 posta-
«ZW y W ykonać 5.000 k o - 
q / *  Ponad p lan , fa b ry k a ' im . 

u. Świerczewskiego zobo-

Piani
•a się przekroczyć za- 

l 5,““Waną produkcję o zł 
. ,0°0 oraz rozszerzyć 

Połzawodnictwo pracy, 
ró w n ic y  Betonstalu — 

y .„ u<inieni przy budowie 
\vs si  W — z  wezwali do 
to-T^^wodnictwa swoich 
0h.ar*yszy z Mostostalu, 
id” 6 *alogi podjęły daleko 
Przvtj * °b°wiązania. Za ich 

dem poszły i  inne fir  
y budowlane.

f °WychCZ 2obow i^za6 zbI°
*tody
^ych
Jobowi

do W arszaw skie j 
Związków Zaw odo- 
n a p ły w a ją  masowo

i  tai, azan' a in dyw idu a ln e , 
w ., ,*  boha te r Czynu M a jo -

Post 2 *abr y k i
koci i  Pod ją ł się w ykonać 
bia 01 p a r° w y  do gotow a- 
*ohni!“ m ady'  In d y w id u a ln e  
U ipi Wiązan ia p o d ję li ró w - 
Nr  * rob o tn icy  z G a rb a rn i 
* , * ? » •  tow . Zezyk, K a z i-  

yakr i  S tępniew ski.

w »w stk ibuCTziemy w y liczać  
k ilk a  k>ch zobowiązań. T ych  
m y  a b y ^ k ia ^ ó w  poda liś- 
Panu,jąCy Zilustrować n a s tró j
fabrykach ^  w arszaw skich  
cy. * ^ k ła d a c h  p ra -

W arszawska
«cza  um ie  g0> lasa rob o t- 
8̂ ó j  e n tllzjaz^ b ie  w yrażać

Wyratował dziecko 
^jdonącego domu

l E dw ard  Jaszczułt, ro - 
j,  zam ieszkały w  P u łtu -  
j ^  dostał odznaczony m eda- 

to  ra tow an ie  ginących. 
J ę c z e n ia  m edalu i  dyp lom u 
(t̂ >ha ł starosta pow ia tow y 

• K . CzapikowskL 

bią ^ ’1947 r ' P °^czas gasze- 
ty , ®°2aru przedm ieścia P u ł-  
Psł ~ PoPiaw , ob. Jaszczułt 
. yszał p rze ra ź liw y  k rz y k -k o  
lety

„ ra tu jc ie  m o je  dziecko“— j- . -  --------
ty • Jaszczułt pośpieszył na - 
. /Uhiast na ra tu n e k  n i» ™  

n a rozsza la ły
nast na  ra tun ek . N ie  zwa

5r°żb fi ----------- 1y, * “  zaw alen ia się stropu, 
do płonącego dom u 

g j is lawa W alocha, ra tu ją c  
dziewczynkę.

n_ąj. sekund późnie j ru -
^  ^®ch. Ob. Jaszczułt doznał
^  Poparzeń, je dn ak  dz ię -

odwadze i  pośw ięceniu 
^o c k o  ■ -zostało ura tow ane.

Nowe domy w osiedlu na Mokotowie 
pomieszczą w tym roku 4000 ludzi

D obrze p ra cu ją  m ło d z i te ch n icy  i  ro b o tn ic y
W  O sied lu W SM  na M oko

tow ie, gdzie ro k  tem u b y ł je 
szcze pusty , niezabudow any 
teren, m ieszka dziś ju ż  1.500 
w arszaw iaków . W  czerwcu

ilość ic h  w zrośnie o dalsze 500 
osób, a w  końcu r . b. do jdz ie  
do 4.000. B udow ę Osiedla, po
dzielonego na cz te ry  części 
(3 z n ic h  d la  W SM , czw arta

d la  ZOR) p row adzi 2 -g i Od
dz ia ł S. P. B.

N a IV  K o lo n ii, budowanej 
na zlecenie ZOR, miesiąc 
tem u zaczęto dopiero w ykopy.

„Kabel“ pracuje dla Warszawy

Robotnicy z Ożarowa pomagają 
w budowie trasy W —Z

N azyw a się „w arszaw ska", 
alo zna jd u je  się w  Ożarow ie. 
M ó w i się je dn ak  o n ie j po p ro

s tu  „K a b e l“ .

W  h a li, b łyska ją ce j wesoło 
szk lanym i szybam i dachu, 

dzień i  noc tra jk o c ą  m aszyny, 
podobne do dużych m łyn kó w . 
P rz e w ija ją  się k ilo m e try  d ru 
tu , ow ijanego  papierem , je d 
w abiem , lu b  bawełną. Inne  
m ły n k i skręca ją  o w in ię te  ju ż  
d ru ty  w  jedną  żyłę. Następnie 
odbyw a się jeszcze k ilk a  e fe k 
tow nych  procesów zw ijan ia , 
skręcania, o w ija n ia , im pregno 
w a n ia  i  c ienk ie  d ru ty  w ych o - 
iigą w  ś w ia t w  postaci g ru 
bych i  m ocnych k a b li.

D la  S to licy

„Ś w ia t"  to  trasa W —Z, d la  
k tó re j przede w szys tk im  obec 
n ie  p ra cu je  fab ryka , następnie 
W isła , pod k tó rą  przebiegnie
kabe l rzeczno-te lefon iczny.

S e tk i w ie lk ic h  bębnów z na 
w in ię ty m i, go tow ym i ju ż  sre-

b rzys to -sza rym i w ężam i cze
ka ją  na tra n sp o rt. Z a k ła d y  z 
każdym  m iesiącem  le p ie j p ra 
cu ją  i  z  każdym  m iesiącem  
b iją  w łasne re k o rd y  w y d a jn o 
ści.

„K a b e l“  szczyci się n ie  t y l 
ko  pow ażnym i osiągnięciam i 
na po lu  p ro d u kc ji.

W  „D om u M łodego R o bo tn ika "

O k ilk a s e t m e tró w  od fa b ry  
k i,  przed now ym , ja sn ym  ba
ra k ie m  pow iew a b ia ło -cze r
w ona flaga. Za n im  ogrom ne 
bo isko sportow e —  dzie ło 
uczn iów  Fabryczne j Szkoły 
P rzem ysłow e j i  S traży  P rze
m ysłow ej. N ad d rz w ia m i bara 
ku , na  czerw onym  tle  —  b ia łe  
napisy: „O św ia ta  —  Książka 
P rasa" i  in n y : „D o  1950 ro ku  
z lik w id u je m y  ana lfabe tyzm  
w  naszym  zakładzie".

—  Tego dziś jeszcze n ie  prze 
czytam , a le  n ied ługo nauczę 
się —  m ó w i A n to n i K ., s ta ry  
ro b o tn ik  i  w p row adza  nas do 
ba raku , na  p ra w o , do klasy.

—  T u  rano uczą się uczniow ie 
Szkoły P rzem ysłow e j, a w ie 
czorem m y. Jest nas 36-ciu

Inaugu rac ja  k u rs u  n a u k i po 
czątkowej d la  dorosłych, oraz 
o fic ja ln e  o tw a rc ie  „D o m u  M ło  
dego R obo tn ika " ( ta k  nazwano 
barak) odby ła  się n iedawno. 
In a u g u ra c ji do kona ł pe łno
m ocn ik  Rządu d la  sp ra w  zw a l 
czania ana lfabetyzm u, tow . 
m in . M atuszewski.

W  październ iku  ub . roku , 
w  m ie jscu, w  k tó ry m  obecnie 
zna jd u ją  się urządzenia szko l
ne, t k w iły  w  ziem i n iezebrane 
jeszcze b u ra k i dzierżawcy 
d z ia łk i po volksdeutschu. Szko 
ła  gn ieździła  się jeszcze w te 
d y  w  stołówce, a 60-c iu  ab
so lw entów  SPP, k tó rz y  obec
n ie  m ieszkają w  Dom u M l.  Ro 
b o tn ik a  m usia ło  sypiać w... 
św ie tlicy .

B a ra k  został zaku p iony  z 
k re d y tó w  M in . P racy  i  Op. 
Społecznej. Ustaw iono go w ła 
snym i s iłam i, ponieważ f irm a  
p ryw a tna , k tó ra  m ia ła  to  z ro 
b ić  —  zaw iodła, (m -kar)

Wzorowe sklepy W SS na „Koszykach“
Otwarcie odbudowanej hali targowej

W  dniu wczorajszym odbyło się oficjalne otwarcie 
odbudowanego przez SPB jednego skrzydła hali tar- 

, gowej na „Koszykach“ . Prowadzenie stoisk z artykuła- 
m i spożywczo-kolonialnymi, warzywami, owocami, na
białem, rybą itd . powierzano Warszawskiej Spółdzielni 
Spożywców.

W raz z pierwszą fa lą  k u p u 
jących w chodz im y do ha li. 
W zdłuż ścian w ie lk a  ilość k io 
sków, a ściślej m ów iąc czy
ste, w zorow o urządzone sk le
py  z a rty k u ła m i spożywczo -  
ko lo n ia ln ym i, nabia łem , w ę
d liną , a r ty k u ła m i gospodar
stwa domowego, porcelaną, w i 
nem i  w ie le  innych .

U trzym an o  także starą t r a 
dyc ję  „K oszykó w ”  i  r;ie  za
pom niano o u ru chom ien iu  skle 
pów  z w arzyw em , owocam i 
itp .

Z d row a  kon ku re nc ja
Na przyk ładz ie  w a rz y w  m o

g liśm y się ła tw o  zorientować, 
ja k  w ie lk ą  ro lę  będzie spe ł-

K om is ja  Specjalna zwalcza 
n ie le g a ln y  u b ó j

H and la rze  m ięsem z n ie 
legalnego ubo ju , n ie  przebie
ra ją  w  sposobach u k ryw a n ia  
m ięsa przed ko n tro le ra m i 
społecznym i.

W  w y n ik u  przeprowadzo
ne j re w iz ji w  posesji przy 
u l. K am ienne j 9-11, znale
ziono w  u b ik a c ji dw a zarżnię 
te c ie la k i o raz trz y  skóry cie
lęce, k tó re  świadczą, że n ie 
lega lny ubó j b y ł tu ta j p row a
dzony od dłuższego czasu.

D ozorczyn i M a riann a  K o 
walska, k tó ra  za wszelką ce- 
ne stara ła  się u tru d n ić  po
szuk iw an ia  prowadzone przez 
k o n tro le ró w  K o m is ji Specja l
ne j zeznała, że w łaśc ic ie lką

znalezionego mięsa je s t Z o fia  
N e jm ianow ska  zam ieszkała 
P rzy u l. B ródnow skie j 16.

W  w y n ik u  przeprowadzonej 
n iedaw no k o n tro li na bazarze 
P rzy u l. G ró je ck ie j za trzy 
m ano k i lk a  przekupek, sprze
da jących m ięso z n ie lega l
nego ubo ju .

M . in . zatrzym ano Jan inę 
Rybecką zam. p rzy  u l. B ry -  
lo w sk ie j 8. W  należącym  do 
n ie j koszu znaleziono u k ry te  
pod W arzywem  oraz ja ja m i 
znacznie ilo śc i cie lęciny, w ie 
p rzo w in y  i  s łon iny.

H and la rk i zatrzymane Z3 
nielegalny handel mięsem 
czeka obóz pracy.

n iać na bazarach hande l uspo
łeczniony. W czoraj przed o - 
tw a rc ie m  h a li p rzekupk i sprze 
da w a ły  pęczek rzo d k ie w k i po 
15 do 20 zł. Godzinę po o tw a r
c iu  h a li cena rzo d k ie w k i sprze 
daw anej przez p rze ku p k i spa
dła  do 10 zł, tzn. z rów 
na ła się z ceną pobieraną w  
sklepach bazarow ych WSS.

, D om  odzieżowy
W  części fro n to w e j h a li u ru 

chom iono „do m  odzieżowy” .
N isk ie  ceny i  bogaty w yb ó r 

to w a ró w  ściągnęły tu ta j w ie lu  
kupu jących .

Dobrze zaopatrzono w  tow a r 
także dz ia ł g a la n te r ii skórza
ne j. N isk ie  ceny są gw arancją , 
że będzie się on cieszył wśród 
kupu jących  w ie lk im  powodze
niem.

Dalsze p lany
Zarząd M ie js k i oraz WSS n ie 

poprzestanie jednak  na odbu
dow ie  je d n e j ty lk o  części ha li. 
W  c h w ili obecnej prowadzone 
są in te nsyw ne  prace p rzy  od
budow ie  części środkow ej o - 
raz  praw ego skrzyd ła  ha li.

Z  c h w ilą  oddania do uży tku  
całości, a nastąp i to  jeszcze 
w  paźdz ie rn iku  br., u ru cho 
m ione w czo ra j przez WSS po
szczególne dz ia ły  sprzedaży zo
staną rozszerzone.

WSS u ru ch o m i także w k ró t
ce pewną ilość sto isk z w a rzy 
w em  oraz ow ocam i na innych  
ta rgow iskach  warszawskich.

(iwa)

a obecnie m u ru je  się na w y 
sokości p a rte ru  ściany 9 b lo 
k ó w  i  kończy prace organiza
cy jne (budowa szyn d la  dosta 
w y  m a te ria łó w , w in d y  itp-)-

N a  I I I  k o lo n ii zorganizo
wano ca łkow ic ie  dowóz i  za
częto budowę 12 b lokó w  m ie 
szkalnych. N a jw iększym  z 
n ich  będzie budynek p rzy  u l. 
Szustra, w  k tó ry m  znajdować 
się będą sk lepy zaopa tru 
jące całe Osiedle. W  dom u 
ty m  —  dw ie  kondygnacje (par 
też i  p ię tro ) zarezerwowane 
będą w yłączn ie  na sklepy i  
magazyny.

30 now ych  domów

Ogółem  na Osiedlu M o ko 
tow sk im  SPB rozpocznie w  
tym  roku , wzg lędnie ju ż  roz
poczęło budow ę 30 now ych 
dom ów m ieszkalnych. 10 z 
n ich  w ra z  z 10 pozosta łym i z 
ubiegłego ro k u  gotowe będą 
przed zimą, reszta osiągnie w  
tym  te rm in ie  stan surowy.

Czas trw a n ia  budow y Osie
dla  p rzew idyw any początko
w o na 4 la ta  zostanie p ra w 
dopodobnie skrócony. W  b ie 
żącym sezonie przeważa je 
szcze w y b itn ie  budowa do
m ów  m ieszkalnych, w  n a 
stępnym  je d n a k  budować się 
będzie rów n ież  i  przedszkola, 
szkoły, O środki Z d ro w ia  i  Do 
m y  Ludowe. Prócz tego, oczy
w iśc ie  dalszą p a rtię  b u d y n 
k ó w  m ieszkalnych. W  osta t
n im  etapie budow y na Osie
d lu  stanie k ilk a  11 -p ię tro - 
w ych  w ieżowców.

N a ca łym  teren ie  ułożono 
ju ż  g łów ne k o le k to ry  kana
lizacy jne  i  lin ie  wodociągo
we i  e lektryczne, m ożna w ięc 
p rzystąp ić  do porządkow ania 
te renu w  zabudowanych ju ż  
pa rtiach  Osiedla.

M łodz i p rzodu ją

Stosując nowoczesne m e
to d y  o rgan izacji pracy, —  ja k  
n a jd a le j idącą m echanizację 
budow y i  „cen tra liza c ję " ro 
bó t pom ocniczych (betony i  
zapraw y), oraz m urow an ie  wy
łączenie  „d w ó jk a m i“  —  SPB 
p row adzi rów n ież  śm ia łą  po
l i ty k ę  personalną.

K ie ro w n ik a m i poszczegól
nych odc inków  są m łodz i te 
chnicy, k tó rz y  w  u b ie g łym  ro 
ku  zaczęli pracę w łaśn ie  na 
M okotow ie . M im o , że w iek  
ich często n ie  przekracza 22 
la t, w y n ik i ich  p ra cy  są ja k -  
najlepsze k u  zadow oleniu 
k ie row n ic tw a .

R ów nież m łodych  ro b o tn i
ków , k tó rz y  w y k a z u ją  się 
sum ienną pracą i  zna jom o
ścią zawodu k ie ro w n ic tw o  
przesuw a na ba rdz ie j odpo
w iedz ia lną  pracę.

N a M oko tow ie  doskonale 
ro z w ija  się w spó łzaw odn ic tw o 
pracy, a w y n ik i osiągane 
przez poszczególne zespoły do 
chodzą do 250 proc. no rm y .

Choć nie  są to  w y n ik i re k o r 
dowe, to  je dn ak  w łaśn ie  one 
w  g łów nej m ierze p rzysp ie 
szają te rm in y  oddaw an ia  
m ieszkań. (jam )

IIja  Erenburg 200

B u n z /i
Tłum. St. Strumph-Wojtkiewicz

»f •
k ij to j c h w il i  A le ksy  M ik o ła je w ic z  u tra c ił spo- 

w rażen ie, że k toś  go ściska za ga rd ło , n ie  
Przełknąć ś lin y , n ie  m óg ł swobodnie odeteh- 

tią raz  dz ies ią ty  p rzeczy ta ł ko m u n ik a t: „W a l-  
«L. ^ °b u  s tronach doszła do  n ie b yw a łe j zaciętoś- 
jąję liczebne j p rzew ag i zarów no w  ludz iach
hie * w  sprzęcie technicznym , S ow ie tom  nigdzie  

^ dato s ię  p rze rw ać n iem ieckiego fron tu ... 
*a in ’ zosta ły  zarządzone ru ch y

^  ce lu  uchy len ia  s ię  od w a lk i,  ru c h y  te 
^  egały w  c a łk o w ity m  porządku, po zniszczę-

S -
^ o s d b

U~ S^ezeg-ólnie odznaczył się 
le jt 0 P u łku  g re na d ie rów  pod dow ództw em  ober- 
tast Kn€,cb ta “ _. T a k  pisze się zawsze, k ie dy  
J^sz e” ' Nieirnców  b iją , to  je s t jasne. W czoraj 

m ó w ił, że bo lszew icy są w  Konotop i.e

W szystkich w ażnych ob iektów . C a łkow ic ie  
szyby zagłębia Donieckiego zosta ły 

p la n o w y  opuszczone przez nasze w o j-  
Vo.teg szczególnie odznaczył się trzec i ba ta lion

ibią-

t>ra ^W ierzyłem  m u, a  na jw id o czn ie j to  jes t 
Cze rw a’ . Ŝ OIX> N iem cy się ew akuu ją . M ożliw e , że 
ta'ki€ 0rii Są Już w  Bachmaczu, k to  w ie... Dobrze 
Cze u  Ob er le jtn a n to w i K ne ch tow i, z w ie je  i  jesz- 

dostanie... A  co będzie ze mną?..: N ie  
2 11111 P °radzić. Jed n i pobiegną do gestapo, 

26 Szerz^  Panikę. Inn i... czekają na czer- 
bjech ’ P °w iedzą „n ie  m a w  ty m  n ic  strasznego, 
h i6 lllai>aił zo®taje", a późn ie j powieszą... A  Tosi

gójow°?ina  D ie trow n a  zm arła  w  m a ju . Rano p rz y - 
a śniadanie, odprasowała p łócienną m ary - 

^  w m?2a> zw yjcle w zdycha ła , że n ie  zoba- 
potem po łoży ła  się na kanapce, po- 

~ W * « to

w  g ło w ie " -  K ie d y  p rzyn ió s ł szklankę z wodą, b y 
ła  ju ż  bez przytom ności, a  u m a rła  n h i  p rz y b y ł 
lekarz. A le ksy  M iikołajew icz rozu m ia ł, że ze zm ar
tw ie n ia  ludz ie  n ie  u m ie ra ją , Tosia m ia ła  wadę 
Serca, a swoją drogą m yś la ł, że żona „zag ryz ła  
się” ; gd yby  n ie  ta  „w a rz e n in a " ( ta k  A le ksy  M ik o -  
ła jew icz w  duchu na zyw a ł wojnę), to  m ogła p rze 
żyć jeszcze ze dw adzieścia la t—

A le ksy  M ik o ła je w ic z  m ia ł do  żony stosunek po
b ła ż liw y : cóż p o jm u je  ona w  po lityce? A  teraz 
m ó w ił sobie: Tosia  m ia ła  rac ję , N iem cy m n ie  
os iod ła li—

N ig d y  n ie  lu b i ł  bo lszew ików . A le  feto m óg ł 
o ty m  wiedzieć? T y lk o  żona. D y re k to r nawet p rzy  
W a lun i n ie  m ó w ił n ic  zbędnego, co na jw yże j poz
w a la ł sobie na w yśm ia n ie  w ie rszy  M ajakow skiego 
albo akcentu  Józefa A lpe ra . A n to n in a  P ie trow na 
w iedz ia ła  rzecz jasna o stosunku męża do porząd
k ó w  radzieck ich , a le  i  ona ró w n ie ż  n ie  aprobowała 
„n o w in e k “ . J a k  że s ię  w ięc  m og ło  stać, że m a i 
żontoowie, k tó rz y  p rz e ż y li razem  trzydz ieśc i la t, 
rozeszli się duchow o w łaśn ie  w tedy, k ie d y  zgod
ność b y ła  na jb a rdz ie j potrzebna? Zaczęło się to  od 
p ie rw szych  ty g o d n i w o jn y . A n to n in a  p ie tro w n a  
ośw iadczyła, że na leży się ew akuować, odnaleźć 
W alunię. A le ksy  M ik o ła je w ic z  k rzycza ł: „P o n ie 
w ie rać się na słom ie? D z ięku ję  ś liczn ie - B o lszew i
cy  w  osta tn ich  podrygach. N iech sam i zm ykają, 
m n ie  i  tob ie  n ic  n ie  grozi.,.“  A n to n in a  P ie tro w n a  
pow tarza ła  w c iąż to  sam o „ w  tak ich  czasach trz e 
ba być razem  z * W a lu n ią “ ... M ąż odpow iada ł: 
„B zdu ry . W o jna  się ¿kończy przed z im ą“ .::

P rzysz li N iem cy. A le k s y  M iko ła je w icz  b y ł 
w strząśn ię ty  ilośc ią  czołgów  i  samochodów, e le
gancją o fice rów , w eso łym  śmiechem żo łn ie rzy ; 
p ra w d z iw i zwycięzcy. Z a m yś lił się nad sw o im  ży 
ciem  i  zrozum ia ł, że n ie  ż y ł ta k , ja k  p ragną ł. M a 
rz y ł o zostan iu  pro fesorem , a k im  jest? Ńauczy- 
cig lem , p rp w ą d z i^  pędzny ż y w o t Ja k iś  te*n  A lp e r j

Przedstawiciele 
Rady Państwa 
w Rzeszowie

W  Rzeszowie odbyło Się ple
narne posiedzenie W ojewódz
k ie j Rady N arodow ej, w  k tó 
ry m  w z ię li ud z ia ł p rzedstaw i
ciele Rady Pańswa. w ic e m in i
ster Z. Sznek i  d r A. Wendel.

W czasie obrad, żywe za in
teresowanie i  dyskusję w y w o 
ła ło  sprawozdanie z d z ia ła l
ności P rezyd ium  Rady, obrazu 
jące w y s i łk i w  k ie ru n k u  Sil
niejszego pow iązania W RN z 
R adam i T erenow ym i niższych 
szczebli oraz próby u a k ty w 
n ien ia  dzia ła lności tych  Rad 
przez naw iązan ie ściślejszego 
k o n ta k tu  z masami p ra cu jący 
m i m iast i wsi.

Pod kon iec obrad, d r  A. 
W endel o m ó w ił ro lę  Rad N a
rod ow ych  w  życiu społecz
nym , po litycznym  i  gospodar
czym  P o lsk i Ludo w e j a w ic e 
m in is te r Sznek n a k re ś lił przed 
ra d n y m i nowe konkre tne  fo r 
m y  dzia ła lności dla rzeszow
skie ! W RN.

Robotnicy 
na kierowniczych 

stanowiskach
D y re k c ja  Zak ładów  H . Ce

gie lskiego w ysunę ła osta tn io  
k ilk u  rob o tn ików  na k ie ro w n i 
cze stanowiska. M . in . ro b o t
n ik  A n to n i K iz e r m ianow any 
został k ie ro w n ik ie m  w a rsz ta 
tu  montażowego fa b ry k i w a 
gonów.

P racow n ik  B iu ra  N o rm a liza 
cyjnego Zakładów , Edm und 
G rabow ski aw ansował na sta
now isko k ie ro w n ik a  B iu ra . K ie  
ró w n ik ie m  m agazynu zosta ł ro  
b o tn ik  W incenty Gurgas.

posiada w ięce j znaczenda, n iż  on... A  ereszżą 
ob rzyd ło  —  zebrania, tezy, m arx izm , potrącan ia... 
Dobrze, że się to  w szystko  skończyło!

G dy Chana k rzykn ę ła  p rz y  w y jśc to : „N oga  m o ja  
tu  w ięce j n ie  postanie“ , A n to n in a  P ie tro w n a  po
w iedz ia ła  m ężowi: „P o  co obraziłeś ją? Co z a w in i
ła? “  A le ksy  M ik o ła je w ic z  od rzek ł: „C h oćb y  tym , 
że u ro dz iła  bo lszew ika“ ... po tem  d o w ie d z ie li się
0  B ab im  Jarze. A n to n in a  P ie tro w n a  p łaka ła , p o w 
ta rza ła : „B óg nas za to  pokarze...“  S ło w a  je j gn ie 
w a ły  Aleksego M iko ła jew icza . Co m a do tego Bóg? 
Tosia n ig d y  n ie  chodz iła  do ce rkw i... A  rzecz 
g łó w n a __oo nas to  obchodzi? Przecież ja  w  B a
b im  Jarze n ie  byłem ...

N a  c h w ilę  zawahał się —  p rzyp o m n ia ł sobie 
m łodość,' k ie d y  w  K ijo w ie  coraz to  z m ie n ia ły  6dę
w ładze __ b y ł he tm an, potem  p rz y s z li pe tlu ro w cy ,
potem  bolszew icy, po tem  d e n ik in o w cy  i  znó w  b o l
szewicy... N iebezpiecznie jes t s taw iać w szys tko  na 
n iem iecką k a rtę  —  k to  w ie , ja k  się rzecz późn ie j 
obróci?... A le  f ro n t  szybko odsunął się od  K ijo w a , 
N iem cy podeszli do  M oskw y, o to czy li L e n in g ra d
1 A le ksy  M iko ła je w icz  ca łk iem  u w ie rz y ł w  t r y u m f 
H itle ra . P racow a ł w  zarządzie m ie js k im , b y ł d y 
rek to re m  szkoły, w yg łasza ł m ow y, zaczął p is y 
w ać w  m ie jscow ej gazecie pod pseudon im em  „M a- 
zepow iec“ , a gdy poprzedniego la ta  N iem cy  doszli 
do Kaukazu, m aw ia  do żony: „N o , k to  m ia ł ra 
c ję?-.“  W  odpow iedzi żona p łaka ła : „G dz ie  jest 

te raz  W alunia?—1
A n to n in a  P ie tro w n o  m ilcza ła , a le  mąż czu ł je j 

dezaprobatę. K ie dyś  zaś, po p rzeczytan iu  jego a r 
ty k u łu , za tytu łow anego „T an iec  śm ie rc i A rrm i 
C zerw onej“ , A n to n in a  P ie tro w n a  pow iedz ia ła  m u: 
„T o  nieładnie... Jacy są, to  są, a le  zawsze to 
sw o i“ ... A le ksy  M ik o ła je w ic z  un ió s ł się, krzycza ł, 
że n ie  zniesie w  sw o im  dom u „czek is tow sk ich  roz
m ó w “ . B y ło  to  zeszłej jes ien i, na p ó ł ro k u  przed 
śm iercią A n to n in y  P ie tro w n y .

&■ n .)  .

Trzy robotnice 
odznaczone 

Krzyżami Zasługi
W  Janow ick ie j Fabryce  P a

p ie ru  odbyła się uroczystość 
de ko ra c ji trzech ro b o tn ic  K rz y  
żam i Zasługi.

S reb rny  K rzyż  Z as ług i o trzy  
m a ła  najstarsza p racow n ica  
fa b ry k i,  pracująca w  przem yśle 
papiern iczym  ponad 30 la t, 
przodownica p racy —  A nna 
P io trow ska .

B rązo w ym i K rzyża m i Z as łu 
g i odznaczono przodownice p ra  
cy: B a lb inę  Z ie lińską  i  M a rię  
Benrot.

Budowa 
nowego dworca 
w Katowicach

W  na jb liższych  dn iach odda 
n y  będzie w  K a tow icach  do u - 
ży tku  pasażerów no w y  dw o
rzec k o le jo w y  (zachodni), p rze
znaczony dla  ru c h u  po d m ie j
skiego.

B u d o w a . dw orca  odbyw a się 
w  reko rdo w ym  tem pie. Robo
ty, na k tó re  n o rm a ln ie  p rze w i
du je się 3 m iesiące, będą w y 
konane w  c iągu czterech tygo 
dni. D z ię k i p row adzen iu  robót 
systemem gospodarczym , kosz 
ty  prac w yn iosą  ok. 4 m il io 
nów zł, c z y li o w ie le  m n ie j, 
n iż na ten  ce l p re lim inow ano .

Budowa nowej lin ii 
wysokiego napięcia
Zjednoczenie Energetyczne 

O k rę g u  Lube lsk iego  p rzys tąp i 
ło  do prac zw iązanych z budo 
wą l in i i  w ysok iego napięcia 
na trasie Szczebrzeszyn —  
Fram pol.

Nowa l i m a  u m o ż liw i bezpo
średnie dostarczanie p rądu  e- 
lektrycznego że S ta low e j W oli 
dla pow ia tu  zam ojskiego.

Borów zdobywa 
sztandar przechodni

R obotn icy zespołu kam ie 
n io łom ów  w  B orow ie , k tó rzy  
w  k w ie tn iu  b r. p rze k roczy li 
p lan  p ro d u kc ji m a te ria łó w  

b ru ka rsk ich  o 107. proc., zdo
b y li po raz p ie rw szy  sztandar 
przechodni w e  w spó łzaw odn i
c tw ie  m iędzy zepołam i kam ie 
n io łom ów  Z jednoczenia Ś w id 
nickiego.

Czołow i p rzodow n icy  p racy 
w  kam ien io łom ach b o ro w 
skich, Sylw estrzak, Lasoń i  
Godeń osiągnię li w  k w ie tn iu  
312 300 i  212 proc. no rm y 
p rodukcyjne j-____________

„T R Y B U N A  L U D U “
w vdaw ca : K o m ite t C en tra lny  
P o lsk ie j Z jednoczone j P a rtii 

R obotn icze j 
R edaguje: K o m ite t 

N akład  R.S.W. „P rasa “
R edakcja :

Warszawa, u l.  Sm olna l i .  
T e le fo n y  R edaktor Naczelny 
8-22-60, Zastępca R edaktora 
Naczelnego 8-33-28, Sekre tarz 
R edakcji 8-82-29. D z ia ł zagra
n iczny  J 8-62-05. D z ia ł m ie jsk i 

6-71-82. M u tac je  8-71-79. 
C entra la : 8-82-28, 8-51-04, 8-62-05 

8-57-62, 8-57-64. 
P R E N U M E R A T A :  

P renum erata m iesięczna w  k ra 
ju  zł 150.— prenum era ta zb io
row a od 10 egz. na Jeden adres 
p a rty jn a  z ł 75.— zagraniczna 

z ł 300.—
K o n to  P KO  — N r  1-1374.

P rzy  zgłoszeniu p renum era ty  
na leży podać do k ła dny  1 czy

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja : W arszawa, u l.

Smolna 13. te l. 8-29-84. 
K o lp o rta ż  te l. 8-71-80. B iu ro  

R eklam  1 Ogłoszeń: 8-50-22. 
D ru k - Z a k łady  G ra ficzne RSW 
„P ra sa ", u l.  Sm olna 10.

B-73270
T — - s "

M łodzież warszawska zdaje m a tu rę
Z M P-owcy przodują w nauce

O d  dw óch  d n i trw a ją  w  gim nazjach w arszaw skich egzam ł* 
n y  m atura lne. T ys ią ce  m łodz ieży zape łn iło  ła w y  szkolne, ab y  
po  raz os ta tn i w yka za ć  się przed p ro feso ram i zasobem w ie 
dzy, kon iecznej do  uzyskan ia  św iadectw a do jrza łośc i. Już 
w  p rzysz łym  m iesiącu ab itu rienc i opuszczą m ory swoich 
szkół.

Jesteśmy w e w zo row ym  G i-  
m naż^um  i  L iceu m  im . S te
fana  Batorego p rz y  uL M y ś li
w ie ck ie j 6. K on iec d ług iego 
k o ry ta rza  zam kn ię to  szerokim i 
ła w a m i s tw arza jąc w  ten  spo
sób poczekaln ię uczniowską. 
M asyw ne, brązow e d rz w i od
dz ie la ją  m a tu rzys tó w  od po
ko ju , w  k tó ry m  zda ją egza
m in .

Czy zdamy? —  zdają się p y 
tać oczy chłopców. Jeszcze k i l 
ka  c h w il i  dębowe d rz w i o - 
tw ie ra ją  się z le k k im  sk rzy 
pem.

„J a s ik  —  p ro s im y  do śród
ka ".

W chodz im y razem  z m a tu 
rzystą, zan iepoko jen i w  p ie rw  
szej c h w ili tak, ja k  i  on._

P okó j, w  k tó ry m  egzam inu
ją  p ro fesorow ie  z g im nazjum  
Stefapa Batorego, ta k  groźnie 
p rzedstaw ia jący się w  w y o 
b ra źn i uczn iów , je s t m iły  i  
jasny.

Za s to lik a m i u rzę du ją  p ro 
fesorow ie. Sposób przeprow a
dzania egzam inu ustnego ma 
raczej c h a ra k te r koleżeńskie j 
pogawędki, w za jem ne j w ym ia  
n y  poglądów. E gzam inujący

b yn a jm n ie j n ie  z b ija ją  z t r o 
pu uczn iów  naw e t w  w yp ad ku  
nieścis łych M b  b łędnych  od
pow iedzi. D e lik a ta ie  p ro s tu ją  
w y w o d y  zdającego, u ła tw ia ją c  
m u znalezienie w łaśc iw e j od
p o w ie d z i

U czn iow ie  n ie  d a ją  na ogół 
pro fesorom  pow odów  do n ie 
zadowolenia. O dpow iedzi w y 
kazu ją , 4e wszyscy są dobrze 
p rzygotow ani. M a tu rzyśc i czu
ją  się pew n ie  ' w  zagadnie
n iach społecznych, w yka zu ją c  
się d o k ła d n ym i w iadom ościa
m i z h is to r ii k la s y  robo tn icze j 
i  is to ty  państw a socja lis tycz
nego.

G im na z ju m  Łm. S tefana B a
torego w prow adza  w  ś w ia t do 
brze p rzygotow anych lu dz i. 
P rzys łu ch iw a liśm y  się odpo
w iedz iom  Z M P -ow ców : Je rze 
go Jasika, Bogusława R ogu - 
skiego i  w ie lu  innych . Wszy
scy Z M P -o w c y  odpow iada li do 
brze, in te lig en tn ie .

K o ło  Z M P , liczące w  G im na
z ju m  im . S tefana Batorego 300 
członków , p rzygotow ało  się 
ja k  n a jle p ie j do w ie lk iego  w  
życ iu  m łodzieży dnia, m a tu ry .

W zorow o urządzone m ieszkan ia  
o be jrzym y na wystawach W SM
W  łip cu  br. o tw a rte  będą,

organizowane przez W arszaw 
ską Spółdzielnię M ieszkan iow ą 
p rzy  w spółudzia le  SPB i  
CHPD dw ie w y s ta w y  um eb lo 
w anych jedno i  dw u izbow ych  
m ieszkań robotn iczych.

W ystaw y urządzone będą w  
now ow ybudow anych przez 
SPB m ieszkan iach na osie
dlach M oko tó w  i  K o ło . M ie 
szkania te, zan im  przydzie lone 
zostaną uży tko w n iko m , . przez 
ja k iś  czas pe łn ić  będą ro lę  
eksponatów. CH PD w ys ta w i tu  
po raz p ie rw szy  nowe ty p y  me 
b li,  k tó re  ju ż  na jes ien i z n a j

dą się w  sprzedaży ra ta ln e j.
N a w ystaw ie  wszyscy za in 

teresowani będą m o g li po „ u -  
pa trzeniu”  sobie jakiegoś ko m  
p ie ta  lu b  po jedynczych sztuk, 
zasięgnąć dok ładnych  in fo rm a 
c ji  co do ic h  ceny i  w a ru n k ó w  
kupna ra ta lnego. O prócz 
CHPD w ys taw cam i będą ró w 
n ież spó łdz ie ln ie  pracy, p ro du 
ku ją ce  meble.

W ys ta w y  p rzy  pom ocy 
plansz, w ykresów  i  m a k ie t 
zobrazu ją rów n ież  h is to r ię  
W S M  oraz je j osiągnięcia w  
dziedzin ie budow y m ieszkań 
robotn iczych, (jam).

W ysokie  o b ro ty  W arszaw skich * 
D om ów  Tow arow ych *

W  k w ie tn iu  b r. t r z y  P ań
stw ow e D om y T ow arow e w  
s to licy  osiągnęły ob ró t w y 
sokości 349.808.368 zł, co stano 
w i 151.2 proc. zaplanowanego 
na ten okres ob ro tu .
. T ak w ysokie  o b ro ty  stołecz 
nego PDT zawdzięczać należy 
przede w szystk im  zw iększen iu 
się s iły  nabyw cze j ludności 
W arszawy, usp ra w n ie n iu  zao
patrzenia stołecznych Dom ów 
Tow arow ych oraz w y s iłk o w i

ich  personelu i  k ie ro w n ic tw u .
W  po rów nan iu  z m arcem  

br. stołeczne P D T  zw iększy ły  
ob ró t o  11,1 proc.

Na p ierw szym , m ie jscu  z n a j
du je  się Dom  T o w a ro w y  p rzy  
uL Z ło te j 7, k tó ry  w  k w ie tn iu  
m ia ł o b ró t 180.519.559 zł. N a j
większe przekroczenie p la n u  
obrotowego, bo o  73 proc., 
osiągnął P D T  p rzy  u l. P u ła w 
sk ie j N r  47,

Od dziś spotykam y się 
w O grodzie B otan icznym

W  Ogrodzie B o tan icznym  
U n iw e rsy te tu  W arszawskiego 
w  A le ja ch  U jazdow skich trw a  
od dłuższego czasu m ało w i
doczna lecz wytężona praca. 
Z im ą  dy re kc ja  ogrodu p ro w a 
dz iła  roz leg łą  w ym ianę  nasion 
z 19 k ra ja m i św iata, wśród 
n ich  z  In d ia m i. A us tra lią , C h i
nam i. a na w e t z Chile. O trzy
mane nasiona natychm iast 
poszły „d o  z ie m i“  lu b  do <ńep 
la rn i i  po k i lk u  tygodniach 
w y ro s ły  z n 'c h  cenne, egzotycz 
na ro ś lin y , służące studentom  
do ćw iczeń i  s tanow iące ozdo 
bę ogrodu.

W czoraj w szys tk ie  prace zo
s ta ły  ukończone i  diziś o godzi
n ie  13 ogród udostępn iony bę
dzie pub liczności na  bieżący 
sezon le tn i.

Przed w o jn ą  w  w a rszaw 
skim  O grodzie B o tan icznym  o- 
be jrzeć m ożna b y ło  6 tys. ga

tu n k ó w  f lo ry  k ra jo w e j a egzo 
tycznej. W czasie w o jn y  ilość 
ta znacznie zm alała i  choć od 
1945 r .  „roś linostan“  og rodu  
sta le  się podnosi n ie  dosięg
ną! jeszcze poziom u przedw o
jennego. T ym  n iem n ie j zoba
czyć w  n im  można rza d k ie  o- 
kazy  p a lm  a frykańsk ich , d rze
w a z Chan. In d i i  i  dw a n ie lic z  
ne dziś na św iecie egzem pla
rze m iło rźa b u  —  drzew a rosną 
cego w  J a p o n ii

Obok w  bu d yn ku  Z a k ła d u  
S ystem atyk i G eogra fii R o ś lin  
— studenci u rz ą d z ili n ie w ie l
k ie  m uzeum  botaniczne, k tó re  
dostępne będzie je d n a k  ty lk o  
d la  akadem ików  i w ycieczek 
szkolnych.

Ceny b ile tó w  w e jśc ia  są b a r 
dzo niskie. N o rm a ln y  kosz tu je  
25 zł, u lg o w y  d la  dzieci, uczą 
cej się m łodzieży 1 w o js k a  10 
złotych. B ile ty  zb io row e po 5 
złotych, (jam )

Co magazynuje mennica?
Przeszło roTc juz zamknię

ta jest dla ruchu pieszego ś 
kołowego ul. Białostocka, na 
odcinku od uł. NieporęcJdej 
do Markowskiej,

Gdy ktoś ciekawy zagląd
nie przez parkany przegra
dzające ulicę, łatwo może 
stwierdzić, że zamknięto ją  
tylko po to, aby na otwartej 
przestrzeni magazynować ja 
kieś zardzewiałe rupiecie i  
wraki samochodowe. Nie wia 
domo tylko dla kogo prze
chowuje te graty Mennica 
Państwowa, uważająca się 
za właściciela tego oryginal
nego magazynu.

W  rezultacie liczni miesz
kańcy Targówka muszą na
kładać niepotrzebnie sporo 
drogi, aby dostać się do 
centrum Pragi. "Wydział Ko
munikacyjny Z. ¡1. powinien

zainteresować się tym fak
tem, bo jeśli każda instytut 
cja socznie zamykać ulice<

m ości: 5.16, 6.00, 7.00, 8.00, 12,1 
17.00, 18.45, 21.00, 23.00. P ro r ra i 
na dziś: 8.55, na Ju tro : 23.50.

5.20 ko n ce rt d la  św iata  prac
6.30 g im nastyka , 6.40 m uzyka , 8 
wszechnica rad iow a, 8.55 gazet; 
szkolna, 9.15 przerw a, 11.40 aud 
c ja  szkolna, 12.15 m uzyka . 12, 
audyc ja  d la w s i, 12.50 przerw
15.30 skrzynka techniczna, ig 
m uzyka lekka , 16.05 „D y w iz ja  ii 
T. K ośc iuszk i — pogadanka, 16 
skrzynka  P KO , 16.20 M o zart — ko 
p o zy to r dn ia , 17.15 k o n c e rt d 
p rzo d o w n ikó w  p racy, 18.00 „ o  i 
rodzonym  W o jsku  P o ls k im " 
aud. s low . - m uzyczna. 18 
„P ieśń  masowa i  lu d o w a “ * 19 
W iersze Tarasa Szew czenki — ai 
poetycka, 19.15 ko n ce rt sym fo n i 
n y . W  p rze rw ie : W szechnica R 
diow a, 21.40 „D a le ko  od M oskw - 
W . A ża jew a. 22.00 „T ańce  styliz" 
w ane " — gra sekste t pod d y r . E 
Rachonla, 22.45 m u zyka  ro z ryv  
kow a, 23.10 p ieśn i i  p re lu d ia  Chi 
p ina , 23,50 kon ie «  a u d y c ji,
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Czarny artysta 
i białogwardziści

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „T R Y B U N Y  L U D U )

SZTO KH O LM , w  m a ju

K oncert św ia tow e j s ław y
śpiewaka m urzyńskiego, Pau la
Rohesoma w  S ztokho lm ie  sta ł •
się na jw iększą sensacją k u l tu 
ra ln ą  w  s to licy S zwecji. S ta ł się 
on zarazem skandalem  po litycz  
nym , k tó ry  skom prom itow a ł 
k lik ę  zaciekłych rea kc jo n is tów  
szwedzkich oraz g ru pkę  b ia ło 
gw ardzis tów  z e m ig ra c ji b a ł
tyck ie j.

Przebieg tego w ydarzen ia  w  
skrócie te leg ra ficznym  b y ł na 
stępujący: Robeson, w ie lo 
kro tn ie , gorąco o k la sk iw a n y  i 
w yw o ływ an y  przez rozen tu 
zjazmowaną publiczność, za
śpiewał na bis znaną pieśń ra 
dziecką —  „S tra n a  m o ja  ro -  
dna ja ” . Oczarowana pu b licz 
ność z uwagą słucha ła  ang ie l
skiego p rzek ładu  te j p iękne j 
pieśni o w olności. Nagle, ja k  
na. komendę, gdzieś na gale
r i i  rozleg ł się gw izd. P ub licz 
ność zareagowała huraganem  
oklasków, w yra ża ją c  ok rzyka 
m i sym patię  d la  śpiewaka i 
Utworu.

Gdy na sali zapanował spo
kó j, artysta  ośw iadczył, że przy 
b y ł do S zw ecji ja k o  bo jo w n ik  
pokoju, że używ a swej sztuki 
ja ko  b ro n i w  w a lce  o demofcra 
cję, równość rasow ą i  pokój. 
Naród am erykańsk i m iłu je  po
k ó j i  pragn ie żyć w  zgodzie ze 
w szystk im i na rod am i św iata, 
również ze Z w ią zk ie m  Radziec 
k im .

I  znowu publiczność b iła  bra 
wo, gorącą ow acją  świadcząc 
o praw dziw ych uczuciach spo
łeczeństwa szwedzkiego.

Skandal ten  n ie  w yszedłby 
może poza ściany sa li kon ce r-

to w e j, gdyby n ie  zachowanie 
się części szwedzkie j p rasy re 
akcy jne j. U s iłow a ła  ona przy 
pom ocy oszczerstw i  k ła m s tw  
zohydzić m urzyńskiego a r ty 
stę w  oczach szwedzkie j o p i
n i i  pub liczne j.

A gencja „T T ”  napisała, że 
Rcbeson ob rzuc ił publiczność 
w ym ys łam i, „Dagens N yh e te r” 
us iłow a ła  w m ó w ić  w  czy te ln i
ków , że publiczność ja ko b y  w y  
gw izda ła  artystę.

N a szczęście n ie  cała prasa 
m ieszczańska za trac iła  poczu
cie p rz jłzw o ito śc t „Expressen” , 
b ra tn i organ „Dagens N yhe
te r”  s tw ie rd z ił, że publiczność 
zgotowała Robe sonow i wspa
n ia łą  owację. „M o rg en  T id n in -  
gen“  zam ieściła z  Robertsonem 
w y w ia d  pod znam iennym  t y 
tu łe m  „Robeson przem aw ia, 
ja k o  w o ln y  cz ło w ie k ” . W  w y 
w iadz ie  ty m  a rty s ta  opow ie
dz ia ł o p iek le  M u rz y n ó w  w  
Stanach Z jednoczonych i  
s tw ie rdz ił, że po raz  p ierw szy 
poczuł się w o ln y m  cz łow ie 
kiem , gdy w  ro ku  1934 p rz y b y ł 
z w iz y tą  do Z w ią zku  Radziec
kiego.

S kanda l skończył się k o m 
p ro m itac ją  aw an tu rn iczych  re 
akcjon is tów . P rzed następnym  
w ystępem  Robesona t łu m y  lu 
dz i odchodziły  zaw iedzione od 
kasy. B ile tó w  zabrakło . P u 
bliczność p rzy jm o w a ła  Robe
sona jeszcze goręcej.

A  w  dn iu  -1 m a ja  Robeson o - 
wBcyjn ie  w ita n y , zaśpiewał ria 
u licach S ztokho lm u d la  tych ; 
k tó rzy  dzień ten czczą ja ko  
sym bol w olności i  b ra te rs tw a  
ludz i.

A N TO N I KOS

Z książką  na spotkan ie  
czy te ln ikó w  

Rola społeczna bibliotekarzy
Jeśli b ib lio te ka  d la  szero

k ic h  mas m a spe łn ić sw oje 
zadanie to n ie  w ys ta rczy  lo 
k a l i  dobrze dobrany księgo
zbiór. Konieczna je s t ponadto 
opieka fachc'71 i  po radn ic tw o . 
Łączn ik iem  in jęd zy  książką i 
czy te ln ika m i uspołecznio
ny. - b ib lio te ka rz  o odpow ied
n im  poziom ie k u l tu r y  i  w ie -
ósy.

B ib lio teka rz  p rzesta ł ju ż  od 
dawna b y ć  p rzys łow iow ym  
,m o lem  ks iążkow ym ” , ' p rze
s ta ł nawet czekać za stołem 
b ib lio tecznym  na czy te ln i
ków . W ychodzi on z książką 
na Zewnątrz i stara się n ie  o- 
m inąć żadnej okazji, aby t y l 
ko  powiększyć grono zw o len
n ików  książki.

W dzisiejszym  uk ładz ie  s ił 
społecznych, gdy za losy pań
stwa odpowiada ca ły  naród 
każdy obyw a te l w in ie n  o rien 
tować się w  zagadnieniach spo 
łeczno -  gospodarczych, w  po 
lityce  w ew nę trzne j i  zew nętrz 
ne j. Wobec tego i  w  p ro g ra 
m y  szkolenia fachowego b i
b lio teka rzy  w k ro c z y ły  zagad
n ien ia  dotąd niedoceniane a 
niezbędne w  nowocześnie p o j
m owanej r o l i  społecznej b ib lio  
tekarza.

B ib lio teka rz  m usi w yczuw ać 
n u r t życia, m usi um ieć dobrać 
lite ra tu rę  zagadnień, na k tó re  
chce zw rócić uw agę czy te ln i
ków.

Tak po ję te po trzeby b ib lio 
tekarstw a powszechnego znaj

du ją  ju ż  duże pokryc ie  w  do
rob ku  la t  1945 —  1949, dorob
k u , k tó ry  je s t rezu lta tem  w y 
s iłk u  czynn ikó w  m ia ro d a j
nych. społecznych i  fachow ych 
b ib lio teka rzy . /

O siągnięcia S ekc ji O św ia to 
w e j K o ła  W arszawskiego Z w ią  
zku B ib lio te k a rz y  i  A rc h iw i
s tów  P o lsk ich  śą napraw dę im  
ponujące.

Podczas gdy w  ro k u  1945 
jedna, książka przypada ła  .prze 
c ię tn ie  na jedenastu m ieszkań 
cóiw, to  w  c h w ili obecnej w  
w o j. w a rszaw skim  . jedna ks ią  
żka przypada na czterech m ie  
szkańców. Jeśli chodzi o dane 
dotyczące b ib lio tek, to. b ib lio 
te k i powszechne w o j. w arsza 
w skiego rozporządzały na po
czą tku  ro ku  1949 księgozbiora 
m i liczącym ; p ra w ie  m i l io n to  
m ów ; pó ł m ilio n a  ks iążek w  
b ib lio teka ch  - Szkolnych i  pó ł 
m ilion a  w  b ib lio teka ch  p u b li 
cznych. Ilość b ib lio te k  p o w ia 
tow ych , m ie jsk ich  i  społecz
nych w oj. w arszaw skiego łą 
cznie z W arszawą osiąga^ lic z 
bę 2.379, z czego 1.955 to b i
b lio te k i szkolne, a 424 b ib lio te  
k i  publiczne. Poza ty m  is tn ie 
ją  483 p u n k ty  b iblioteczne.

B ib lio te k a rz e  . ■ o św ia to w i 
w o j. w arszaw skiego w  „T ygód  
n iu  O św ia ty  K s ią ż k i i  P rasy“  
wygłaszali, odczyty, organizow a 
l i  pokazy, W ieczory , autorskie , 
w ieczo ry  żywego słowa i  w y 
staw y, k tó re  n a jle p ie j propa
gow ały. ks ią żk i i .  czasopisma.

„ZIELONA ULICA“
Najnowsza sztuka A* Surowa 
laureata nagrody stalinowskiej

Wśród p le ja d y  la u re a tów  na 
grody s ta linow sk ie j zna jd u je 
m y nazwisko d ram atu rga  A n a  
to la  Surowa, k tó ry  został od
znaczony za sztukę p t. „Z ie lo 
na u lica “ . ......... ___ .

W idzowie .radzieccy zetkną- 
l i  s ię  z nazw iskiem  SuroWa 
przed trzem a la ty , k ie d y  w  
M oskw ie, na scenie te a tru  im  
Jerm o łow ej, w ystaw iono ' jego 
sztukę, pt. „D a leko  -od S ta lin 
g radu “ . A k c ja  te j sztuki to 
czy się w  w ie lk ie j fabryce 
sprzętu wojennego w  dniach 
bohaterskie j epopei stalim- 
gradzkie j. F ab ryka  zna jdu je  
się w  odległości tys ięcy k ilo 
m etrów  od S ta ling radu , na da 
le k im  zapleczu. T u ta j, podob
nie  ja k  na fro n c ie  —  dn ie m  i 
nocą — ludz ie  radzieccy w y 
k u w a li zwycięstwo. M ło dy  
d ram aturg  pośw ięc ił sw ó j l i 
tw o r wytężonej p racy rob o tn i 
ków , ich n ie rozerw a lne j w ięz i 
z frontem .

W krótce po sztuce „D a leko  
od S ta ling radu“  na scenach 
m oskiewskich tea tró w  w ys ta 
wiono drugą sztukę Surowa 
«  .Wfeflki kari, w której bo

ha te ram i są ludzie  w s i ko łcho 
zowej. Na początku bieżącego 
rciku, M osk iew sk i A r t y 
styczny T ea tr A kadem ick i, w y  
s ta w ił na jnowszą sztukę S uro
wa n r  „Z ieloną. Ul i cę“ . - ....

T y tu ł sz tuk i zaczerpnięty 
jest z te rm in o lo g ii kó lę jn ię tw a : 
w  ję zyku  ko le ja rz y  , „z ie lona 
u lic a “  — oznacza w o lną , b- 
tw a rtą  drogę, „Ja , m aszynista 
w a rszta tów  ko le jow ych , S ih i- 
r ia k o w - t— m ów i bohater sztu 
k i,  pragnę osobiście „do je 
chać“  do kom unizm u.-1 jeszcze- 
w  n im  trochę pożyć. Naszej 
„z ie lonej u lic y "  n ikom u  nie 
pozw o lim y zam knąć“ ! , S łowa 
te d e fin iu ją  in tenc ję  ideo lo
giczną ty tu łu  sztuki. Stałe dą 
żenie i  pęd radzieckiego naro
du do kom unizm u —  oto g łów  
ny  tem at u tw oru .

...W n ie w ie lk im  ogrodzie 
przed budynk iem  parow ozow
n i, zeb ra li się kole jarze. Za 
ch w ilę  rozpocznie się zebranie 
zw ołane na, cześć m aszynisty, 
A le ks ie ja  S ib iria kow a , ‘ k tó ry  
u s ta lił re k o rd  szybkości d la  
pociągów  tow a row ych . P rzy je  
żdża dyre ko r h n il kolejowej.

M ili goście w redakcji „ Trybuny Ludu“

W środę redakcję naszą odwiedziły grupy uczestników Festiwalu Muzyki Ludowej. Goście zaimprowizowali w lo
kalu redakcji oraz świetlicy drukarni krótki pokaz muzyczny, taneczny i  śpiewaczy, po czym zwiedzili drukarnię 
„Trybuny Ludu“ . Tym milsza, że niezapowiedziana wizyta upłynęła w serdecznej atmosferze i pozwoliła przy

byłym chłopom nawiązać bezpośredni kontakt z pismem robotniczym

twórczości ludowej
F estiw a l M u zyk i Ludow e j g rom adz i tłu m y  p ub liczno śc i

Cztery d n i t rw a  ju ż  F es tiw a l 
Polskie j M u z y k i L u d o w e j w  
W arszawie — p ierw sza tego ro 
dzaju im preza w  Polsce na tak  
w ie lką  zakro jona m ia rę . W ie 
dzieć należy, że n ieza leżnie od 
Festiw a lu  W arszawskiego, od
byw a się. podobny fe s tiw a l -w  
eałym  k ra ju , w  m iastach w o je  
wódzkich, .pow ia tow ych, a n a 
wet w  n iek tó rych  gm inach 
w ie jsk ich . >

In ic ja ty w a  Polskiego R adia i 
M in is te rs tw a K u ltu ry  i  S ztuk i 
znalazła oddźw ięk i  gorący po 
klask społeczeństwa, t łu m n ie  
zapełniającego sal§ F ilh a rm o 
n ii Stołecznej, n ie  mogącej 
zmieścić w szystk ich  chę tnych 
w ys łuchan ia  p iękn e j m u zyk i 
po lskie j i  zobaczenia b a rw 
nych tańców  i  s tro jó w  naszego 
ludu.

F estiw a l M u z y k i Ludow e j 
przedstaw ia słuchaczom m uzy
kę o ryg ina lną  w ie jską  —  „ lu 
dow ą“ , autentyczną, ja k  też 
sty lizow aną i  opracowaną 
przez w y b itn y c h  kom pozyto
rów, w zg lędnie pow sta łą  z n a 
tchnien ia, z in s p ira c ji m uzyk i 
ludow ej, M uzykę  i  tan iec au
tentyczn ie lu do w y  w yko nu ją  
nie uczone zespoł.y w ie jsk ie , 
m uzykę zaś sty lizow aną wzglę 
dnie opracowaną —  am a to r
skie zespoły chóralne, bądź też 
zawodowe c h ó ry  i ■. o rk ies try .

Dzień pierwszy
F estiw a l M u z y k i Lu do w e j za 

inaugurow a ło przem ów ien ie M i 
ni.stra K u ltu ry  i  Sztuki, ob. Ste 
fana Dybowskiego. „Posiada
m y w  Polsce —  m ó w ił m in i
ster —  jeden z najbogatszych 
fo lk lo ró w  muzycznych. Polska 
pieśń ludowa, po lski tan iec lu 
dow y są żywe — choć i  tu ta j 
w ie le  szkód czyn i zła, jazzowa 
mpzyka. W  o lb rzym ich  p rze
m ianach, k tó re  zachodzą u  nas, 
w 'o lb rz y m im  w ys iłku  chłopa i 
robotn ika, budującego d la  sie
bie państw o nowe, państwo 
spraw ied liw ości i  dob roby tu  
najszerszych mas —  n ie  w o lno  
nam zagubić skarbów  k u ltu ry , 
k tóre lu d  tw o rz y ł przez w ie k i. 
Festiw a l M u z y k i Ludo w e j ma 
za zadanie przekazanie ca łem u 
na rodow i naszych m e lod ii lu 
dowych od p ry m ity w ó w  aż 
do na jnowszych opracow ań 
współczesnych kom pozytorów , 
ma za zadanie zapoznanie nas 
z na jlepszym i- Zespołami,, ja k

by  osobiście pow inszować S i- 
b ir ia k o w i i  Wręczyć : m u  z ło ty  
zegarek. Rozlegają się .dźwię
k i o rk ie s try  i  ok lask i. W  ty m  
m om encie następuje je dn ak  
coś zupełn ie nieoczekiwanego: 
S ib ir ia k o w  zwraca nagrodę, 
n ię  chce słuchać p rzem ów ień
i  opuszcza zebranie...

Dalszy ciąg sz tuk i w y ja śn ia  
dz iw ne zachowanie się S ib i-  
riakow a .

O kazu je się, że S ib ir ia k o w  
opracow ał now y rozk ła d  pocią 
gów, m a jący  znacznie p rzyś
pieszyć ic h  kursow anie . Ty™  
czasem g łó w n y  in ż y n ie r zarzą 
du l in i i  ko le jo w e j, K ru t i l in ,  
człowiek- nadm iern ie  ostrożny 
i  ka rie row icz , chociaż fo rm a l 
n ie  zaakceptował p ro je k t, jed 
nak fak tyczn ie  sprow adz ił go 
do reko rdu  samego , ty lk o  po
ciągu S ib ir ia kow a  Z a trz y m u 
jąc  w  drodze inne pociągi, a 
przepuszczając pociąg S ib ir ia  
kow ą, u ła tw ił m u usta len ie  in  
dyw idua lnego  re ko rd u  szyb
kości. —  N ie o ty m  m a rzy ł ma 
szynista .  now ato r. D la  S ib i
r ia kow a , obywatela^ socja listy, 
cznego społeczeństwa, in te re 
sy ogółu są ważnie jsze od oso 
bistych, O to dlaczego w yrzeka 
się osobistej s ła w y , odrzuca 
gra tu lac je  i  nagrody i  opusz
cza zorganizowane na jego 
cześć zebrania-

tańcem. R ośli ju h a s i z -w e rw ąteż zwrócenie uw ag i naszych 
tw órców  na nieprzebrane skar 
by tkw iące  w  m uzyce ludow e j, 
ma być zachętą do p ie lęgno
wania po lsk ie j , p ieśn i ' lu d o 
w e j“ .

P iękn ie udekorow aną es tra 
dy F ilh a rm o n ii S tołecznej (dzie 
to. Jana H a w ry łk iew ieża ) za
częły zapełniać zespoły reg io 
nalne: k ie le ck i (z B ie lin , pow. 
Kielce),, ś ląski (Istebna —  W i
sła), w ie lko p o lsk i ( C hw a łkow a 
i B iskup izny) i-p o d h a la ń s k i (z 
B ukow iny, B ia łego D una jca  i  
M urzasichla). P rzed oczam i w i
dzów przesunął się b a rw n y  ko 
rowód autentycznych zespo
łów  ludow ych, -korow ód śpie
wa jący, g ra jący, tańczący- Śpię 
w a jący n ie  uczenie, lecz z ser
ca, g ra jący  na ins trum en tach , 
k tó rych  w ie lu  słuchaczy przed
tem  n igdy  n ie  w idz ia ło , • ta ń 
czący piękne tańce w  o ryg in a ł 
nych stro jach, jakże  bogatych 
a odm iennych od siebie w  za
leżności od reg ionu, ja k  este
tycznych i  p ięknych, ta k  samo 
p ięknych i  odm iennych ja k  
m uzyka i  tan iec poszczegól
nych reg ionów ! Zespół k ie leck i 
z B ie lin , złożony , n iem a l w y 
łącznie z podrasta jące j m ło - 
dzfeży, p rze ds taw ił pieśń swe
go reg ionu w ,fo rm ie  bardzo u -  
danej; zespół śląski, z w łasną 
kapelą, m a ju ż  n iem ałą tenden 
cję  do' op racow yw ania  fo lk lo 
ru , aczko lw iek podaje pieśń 
oryg ina lną  w  p iękne j fo rm ie . 
Zespół w ykona ł „Ś p iew y  na 
sałaszu“ . Zespół W ie lkopolski 
p rzedstaw ił o ryg ina lne kapele, 
złożone z „siesien ia“ ' (nieduży 
in s tru m en t o dw óch p rzew ią 
zanych „pęcherzach“ , w y d a ją 
cy głos nieco do kurzego podo
bny), kozłów, (dudy z bąkiem ), 
k la rne tu , trą b k i i  m a ryn y  (ro 
dzaj basetli).: nO: i  oczyw iście ze 
skrzypiec, czasami podw iąza
nych  dla osiągnięcia wyższego 
tchu. Zespół śp iew a ł i  tańczy? 
zaś niezastąpiona 81-!e tn ia  „sta 
rościna“  weselna C iesio łkowa 
wzbudzała podziw  sw ym  oryg j 
na lnym  śpiewaczym  kunsztem , 
gocnym  u trw a le n ia  na p ły tach, 
k tó re  z pewnością ro zc h w y ty 
wane^ by łyby  przez ogół spo
łeczeństwa. D la  w ie lu  m uzy
ków  nawet rew elac ję  b y ł tak 
bogaty i  w span ia ły  fo lk lo r  m u 
zyczny ziem i w ie lkopo lsk ie j. 
Zespół podhalański zadz iw ił i 
rozentuzjazm ował ..publiczność

cy twórczej, a ty m i, k tó rz y  
trzym a ją  się starych skostn ia
łych  form , k tó rzy  sta ją  na 
drodze do rea lizac ji now ych ko  
m unistycznych zasad życia. 
Obok S ib iriakow a s k u p ia ją s ię  
wszyscy w a rtośc iow i pracow 
n icy  w arsztatów  ko le jow ych . 
Jego p ro je k t zyskuje poparcie 

.stąrego zasłużonego .m aszyn i
sty kom unisty  K rem n iew a,
oraz uczonego, ■ k o n s tru k to ra  
Parowozów, członka A kadem ii, 
Rubcowa.

M aszynista S ib iriakow , nie 
p rze ryw a jąc p racy zawodo
w e j, s tud iu je  w  koresponden
cy jn ym  ins ty tuc ie  inżyn ie rów  
transportu  * 1 kolejowego, ma 
zdawać egzamin z zakresu eks 
p loa tac ji parowozu. Jego egza 
m ina torem  jest docent K r u t i
l in  g łów ny in żyn ie r l in i i
ko le jow e j, k tó ry  un iem ożliw i) 
rea lizację  p ro je k tu  S ib ir ia k o 
wa- Podczas egzaminu następu 
ję  ca łkow ite  zdemaskowanie 
„ te o r i i“  K ru t il in a , trzym ające 
go się kurczow o przestarzałych 
au to ry te tów , ślepego na to, co 
niesie życie.

Z w ycięstw o odnosi S ib ir ia 
kow, odnoszą ludzie, a k tyw n ie  
walczący o kom unizm .

Uwagą widza ześrodkowuje 
się na postaci Sibiriakowa. To-

l tem peram entem ,tańczy li.z b ó j 
nickiego i  śp iew a li p iękn ie , 
„szerokie“ , m elod ie swej gó
rzystej o jczyzny.' F o lk lo r  pod
ha lański stosunkow o na jlep ie j 
znany jest ogó łow i Polaków.

W d ru g ie j części koncertu  
śpiewał robo tn iczy  chó r m ie 
szany „B a rd “  z  Lubon ia , w o j. 
poznańskiego, pod d y r. a rty s ty  - 
am atora (sto larza z zawodu) 
Franciszka Zgrzeby. Chór w y 
rów nany, p iękn ie  ■ brzm iący, 
w ykonu jący opracowane pieś
n i ludow e . Lasockiego, M a k ia - 
kiew icza, Szeiigowskiego, W ie- 
chowicza, O buchow icza i  in 
nych.

Dzień drugi
W d ru g im  d n iu  od b y ł się 

I  K on ce rt K a n ta to w y . Udzia ł 
w. n im 1 w z ię li soliści: Jadw iga 
Z w id ry n -Im ie lo w a , Jerzy Hąb- 
dąnk-K ozubsk i, B a rba ra  Rudz
ka, Tomasz D ąbrow sk i, Tade
usz Łucza j, A lin a  Bolechow - 
ska, ja k  też chó r i  o rk iestra  
Polskiego Radia pod dy r. Je
rzego Kołaczkowskiego. Słyszę 
liśm y  Noskowskiego „Jas ia “  
(ba lladę w  fo rm ie  w a r ia c ji na 
sopran i  ten o r solo, chór i  o r 
kiestrę), F rięm ana „S u itę  M a 
zowiecką na solo, chó r i  o rk ie 
strę (fragm enty) —  m n ie j a r 
tys tyczn ie  ' c iekawą, M a k la k ie - 
w iczą „S u itę  Ł o w ic k ą “  na so
pran, chó r i  o rk ies trę  —  kom 
pozycję o ryg ina lną , in te resu ją 
cą i  ba rw ną, ja k  też T. Szeli- 
gowskiego „W esele Lu be lsk ie “  
na sopran, ch ó r i  o rk ies trę  — 
kom pozycję czarującą, pełną 
dow cipu i  c iekaw ych pom ysłów  
kom pozytorsk ich , równocześnie 
zaś „au ten tyczną “ , p raw dziw ą, 
ludową.

Wszyscy soliści śp iew a li b. 
dobrze, p rzy  czym  specjalnie 
trzeba podkreś lić  w ystępy Ż w i-  
d ryn -Im ie lo w e j. w  trudn e j p a r
t i i  „W esela Lube lsk iego“ . Chór 
i  O rkiestra  b rz m ia ły  dobrze. Je 
rz y  K o łaczkow sk i w ykazał, że 
rozum ie m uzykę  ludow ą i  że 
dobrze pa nu je  nad zespołem.

Dzień trzeci
W  trze c im  d n iu  w ys tą p iły  

znbwu zespoły oryginalne,' ja k  
też dw a  chó ry  amatorskie. 
C hór m ieszany „E cho“  z Ł a 
zisk G órnych (Śląsk), pod dyr. 
K . S trzępy b rzm i rew e lacy jn ie  
p iękn ie , spec ja ln ie , w  głosach 
żeńskich —  w yrów nanych , czy

p racy —  p ra cy  pe łne j in ic ja 
ty w y , pe łne j en tuzjazm u i  za
pału. D z ięk i ty m  cefchom po
siać S ib ir ia k o w a  je s t■ typo 
w y m  obrazem  radzieckiego ro  
bo ta ika , d la  którego twórczość 
stała się „bezsprzecznym p ra 
w em “ .

S ib ir ia ko w , z w y k ły  robo tn ik , 
cz łow iek z ludu , • jest rów no
cześnie przedstaw ic ie lem  ,«ę- 
w e j in te lig e n c ji radzieckie j. 
S tud iu je  w  in s ty tu c ie  korespon 
dency jnym  i  zdobytą wiedzę 
stosuje w  praktyce . ’■ i -

W  ten sposób nauką łączy 
się z p ra k ty k ą , w  te n ; sposób 
zacierają „się granice m iędzy 
prącą ro b o tn ika  i pracą in ży 
niera. To ju ż  kom unizm !

Słowa te wygłasza jeden z 
boha te rów  „Z ie lone j u lic y “ , 
członek A kadem ii, Rubcow, 
profesor S ib iriakow a .

„Z ie lona  u lic a “ , w ystaw iona 
na sperjie M oskiewskiego Tea 
t ru  A rtystycznego, została go
rąco p rzy ję ta  przez pub licz 
ność, zdobyw ając powszechny 
aplauz. A proba ta  społeczeńst
wa znalazła swe potw ierdzen ie 
w. nagrodzie s ta lino w sk ie j, 
przyznanej u ta len tow anem u 
au to row i przez rząd radzieck i.
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stych, ładnych. T e n o ry , jedyn ie  
są zby t „ in d y w id u a ln e “ , nieco 
k rz y k liw e  i  n ie rów ne ; Chór 
„E cho“  zna jdu je  się na znako
m ite j drodze do b, p ięknych  
pozyc ji a rtystycznych, a u p ra 
w ia  re p e rtu a r n ie  tuz inkow y, 
now y, świeży, in te resu jący 
(W iechowicz, S iko rsk i, Racz
kow sk i, Lasocki. Za to  chór 
„H a r fa “  —  ta k  zasłużony i  zna 
ny  —  n ie  zdał tym  razem  egza 
m inu. Śpiewa zbyt głośno, m ie j 
scami krzyezy i  up raw ia  reper 
tu a r n iec iekaw y, mocno odbie 
ga jący od tęgo, k tó ry  pokaza
ło- nam  „E cho“ . „H a r fa “  pozo
stała na- starych pseudo -  , ro 
m antycznych i  pseudo .- lu do 
w ych  pozycjach (Noskowski, 
Lachm an, K uba).-O d ta k  dob
rego chóru i tak  znakom itego 
m uzyka ja k im  jes t p ro f. W. 
Lachm an, w ym aga się znacz
nie, ale to znacznie w ięce j!

S łucha liśm y rów nież produk 
c j i  zespołów reg iona lnych z 
Lubelszczyzny (S in ica Różana), 
K rakow sk iego  (S krzyd ina — 
L im anow a), z K u rp i (K adz id ło - 
O stro łęka), W ie lkopo lsk i (Sza
m otu ły). I  tu  g ra ły  gamą ko lo 
ró w  stroje , tańce, wspaniała 
m uzyka regionalna. Zespół ze 
S krzyd lne j posiada p iękne p ie 
ści i  tańce, zespół z S in icy  R ó
żanej po d b ił serca swą m elodyj 
ną pieśnią, choć zespół jes t ju ż  
nę drodze do up raw ian ia  śpie
w u  wielogłosowego. W spania
ły  pod każdym  względem  jest 
zespół ku rp io w s k i, F o lk lo r  te 
go reg ionu, w yko rzys tyw an y  
ju ż  n ie je dn okro tn ie  przez na
szych czo łow ych kom pozyto
rów , choćby przez K . Szyma
nowskiego, w ciąż jeszcze, prosi
0 w iększe i  szersze wyzyskanie
1 op racow an ie .. S zam o tu ły ,. o 
czym  ju ż  zresztą w iedzie liśm y, 
są in te resu jące pod każdym  
względem. W ie lkopo lska po
w in n a  się stać na dług ie la ta  
skarbnicą p ieśn i ludow ej.

Dzień czwarty
W  czw a rtym  dn iu  w ys tąp iły  

w y łączn ie  zespoły regionalne 
Z iem i Rzeszowskiej (Suchodół 
i  M achów), Z ie m i Ło w ick ie j 
(Zduńska Dąbrowa), zespół 
w ie lk o p o ls k i (z Kościana) i  ze
spół gó ra lsk i (Zakopane, K oś
cie lisko).

Suchodół, gdzie m ieści się
jedno z 16 p rom ien iu jących  na 
oko lice  w ie js k ic h ■ ognisk m u 
zycznych, w y s tą p ił z p ieśnią i  
tańcem  p rzy  akom paniam encie 
o ryg in a ln e j kapeli, w  składzie 
k tó re j, zna jdow a ł się Tad. K a 
s z o w s k i—  m is trz  g ry  na c y 
trze  (zbudowanej nb. przez je 
go dziada). Zespół zdyscyplino 
w any, u p ra w ia ją cy  p iękną a 
m ało znaną pieśń z iem i rz e 
szowskiej. P okrew ny regionem  
Suchodołow i M achów  w yd e le 
gował na F estiw a l W arszawski 
m ło dy  zespół, k tó rem u p a tro 
n u je  M a ria  Kozłow a, ro ln icz - 
ka  na 2 ha, fanatyczka fo lk lo 
ru  muzycznego i  s tro jó w  swe
g o  regionu. Zespół p rzedstaw ił 
się z ja k  najlepszej s trony  i 
pokazał nam  przepiękną pieśń 
zierni rzeszowskiej, m elody jną 
i  pe łną tem peram entu, mogącą 
być w yko rzystaną  przez kom 
pozytorów  (np. śpiew solowy 
jedne j z sam orodnych a r ty 
stek). Zespół w ie lko p o lsk i z 
Kościana je s t ja k  w szystk ie  ze
społy w ie lkopo lsk ie , o ry g in a l
ny  i  godzien w iększej uwagi. 
Zespól ło w ic k i zaprezentował 
nam  k ilk a  fragm en tów  z u ro 
czystości weselnych, p rzy  czym
0 ile  p ieśn i i  tańce b y ły  p ięk 
ne, o ty le  niepotrzebne b y ły  
w s ta w k i słowa m ówionego — 
zby t d ług ie  i  nużące. Zespoły 
z K oście liska i  Zakopanego 
znów przeds taw iły  nhtń na jp ię  
kn ie jszy  fo lk lo r  góralski. S iłą 
zespołu J. O brochty, jes t ‘o ry g i
na lna harm on ia, oparta  na 
swoiste j gam ie ̂ .góralskiej, siłą 
zaś zespołu Ohpwańca jes t ta 
niec.

O to w rażen ia z p ierw szych 
d n i Festiwalu; T rw a  on nada l 
kow ski, Lasocki). Za to  chór
1 zakończy się w  d n iu  .15 m aja.

JERZY JASIEŃSKI

Wybucha k o n f lik t  między Si 
b iriakow em , cz łow iek iem  p ra -

przede w szys tk im  cz łow iek
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SOCJALDEMOKRATYZMEM
N akładem  „K s ią żk i i  W ie - 

dzy‘‘ ukazała się popularna 
książeczka V. Leduc „C zy 
m arks izm  sta ł się p rzeży t
k ie m “ , tłum aczona starann ie  
z francuskiego przez Jana Gu 
ranow skiego (str. 123). A u to r 
s taw ia sobie zadanie „u ja w 
nien ia  fałszywego n u rtu  k r y 
tycznego.“  socja ldem okracji, 
k tó ry  „odw raca się od rew o lu  
c ji, łam ie  iedność robotniczą, 
stając się pożyw ką w rogów  
kom u n izm u“ . „O ręż, k tó ry  ku  
je  socjaldem okraityzm  służy 
nie spraw ie  p ro le ta r ia tu  lecz 
uzbra ja  jego w ro g ó w “ . N a p i
sana żywo, z zacięciem po le
m icznym , broszura Leduca bę 
dzie chętme czytana przez na j 
szęrsze k rę g i naszego a k tyw u  
pa rty jne go  i. zw iązkowego.

K SIĄŻK Ą  O MARKSIE
„K s iążka  i W iedza“  w yda ła  

now y nak ład  p ięknych  wspom 
riień o M arks ie  L a fa rg u e a  i 
L iebknech ta  (str. 72), jedną z 
tych  książeczek do k tó rych  
w raca się z przy jem nością po 
w ie lo k ro tn ym  naw et przeczy
tan iu . N ie zabrakn ie  je j n ie 
w ą tp liw ie  w  żadnej b ib liotece 
dom owej naszych czy te ln ików

NOWA POWIEŚĆ 
PEIPERA

K lu b  D obre j K s ią żk i (Czy
te ln ik )  rozesła ł sw o im  p re n u 
m era to rom  nową powieść T a
deusza Peipera „K rz y s z to f 
K o lu m b  od k ryw ca " (str.. 266) 
Jest' to opowieść b iograficzna, 
napisana p ięknym  językiem , 
o , dużym  bogactw ie s ło w n ic 
tw a. Posiać K o lum ba, p o tra k 
towana przede w szystk im  od 
strony jego osobistych prze
żyć, ukazana jest bez szersze
go tła  społecznego, zarówno w 
ojczystej. H iszpan ii, ja k  i  na 
d rug ie j p ó łk u li. A u to r posuwa 
się' n ie w ą tp liw ie  zbyt daleko 
w  id ea liza c ji w ie lk iego  podróż 
n ika . o k tó ry m  pisze, że „d a ł 
um ys łow i lu dzk ie m u połowę 
z ie m i“ .

TOM  OPOWIEŚCI 
PUSZKINA

ilość? W arto  o ty m  pomyśleć 
w  M in . O św ia ty  i  zaplanować 
tego rodza ju  prace rekonstruk 
c j i  do robku naukowego sprze°  
wojtny. n ie  czekając na 
dość przypadkow e decyzje ^  
te j dziedzin ie poszczególnych 
przeważnie p ryw a tn ych  wy* 
dawców.

WALNE ZEBRANIA  
KSDOZPN

Rozum iem y, że KSDOZPN 
w  składzie 40 lu dz i pow inie0 
odbywać zebrania, w  te j licz
bie rów n ież doroczne i  walne, 
rozum iem y, żę na tych zebra* 
niach prezes wygłasza przćfflć 
w ien ia , a obecni w  rezolu* 
cjach s tw ie rdza ją  różne rze
czy ważne i  p iękne, oraz prc* 
pagują „spo rt — jedną z na j' 
p iękn ie jszych id e i współcz®9, 
nego życ ia “ , rozum iem y na* 
wet, że na leży podać do w ja'  
domości 40 zebranych (czter' 
dzieśtu), że w  okresie sprawo*
dawczym  w p łyn ę ło  2050 a w f '  
siano 1847 pism. N ie możemy 
na tom iast w  żaden sposób zro* 
zumieć dlaczego K o leg ium  SS 
dziów  Dolnośląskiego Okręg0 
P iłk i Nożnei m usi (i dlaczego 
może) w ydać p ro to kó ł swoje
go walnego zgrom adzenia drtl 
idem  w  16-stronicowej brosza 
rze. , Pozostaw iam y fachów* 
com sprawę ob liczenia jaki 
p rocen t rocznego budżetu 
K S D O Z P N  przeznaczyć nale
ży na tego rodza ju  populary* 
zację ustępującego i  nowo P* 
branego 7-osobowego zarząd0 
40-osobowego ko leg ium .

O TECHNICE —- BEZ 
PRZODUJĄCEJ TECHNIKI

W starannie w ydane j ksią ' 
żeczce dla m łodzieży Bolesła' 
wa Zagały — „N a  p rze ła j prze* 
świlat“  au to r jednostronni® 
naśw ie tla  rozw ó j techn i' 
k i ty lk o  na przykładach 
A m e ry k i i  E uropy  Zachodniej- 
Zada liśm y sobie tru d  policze
nia: ty lk o  na str. 19, 92, 142.1 
147 wspom ina się „ ta kże “ 0 
technice radz ieck ie j, mimoch® 
dem, na odczepnego („N a pod 
kreś len ie  zasługują sukcesy 
ZSRR w  te i dziedzin ie“ , ulep
szenie am erykańskich  telesk0

„K s ią żka  i  W iedza“  w yda ła  
b. starann ie  tom  opow ieści 
Puszkina (str. 717) w  dobrjnn  
przekładzie Seweryna P o llaka 
i  S tan is ław a S trum ph  - W o jt
k iew icza.

W YDANIE „K R Y TYK I 
PROGRAMU GOTAJSKIE- 

GO“
Ukazało się drug ie po w o j

nie w ydan ie  „K r y ty k i p ro g ra 
m u gotaj.skiego“  K a ro la  M a r
ksa („K s iążka  i  W iedza“ , str. 
50).

NOWY HANDEL —
STARY PODRĘCZNIK

Książnica A tlas  w znow iła  
podręcznik d la  wyższych 
szkół hand low ych  Jana Tarete- 
ra i  E m ila  Żych iew icza (str. 
292), trw a ją c y  w ciąż jeszcze w  
s ta rym  św iecie hand lu  k a p i
talistycznego i  p rzedw ojen
nych je dn ok ie run kow ych  za
granicznych stosunków  hand lo 
wych. Tego rodza ju  podręcz
n ik  nie posiada dziś żadnej 
w artośc i.
W ZNOW IENIE CENNEGO 

PODRĘCZNIKA  
M A TEM A TY K I

„K s iążn icą  A tla s “  w znow iła  
cenny podręczn ik „R achunek 
różn iczkow y c a łko w y“  pro f. 
Stefana Banacha. Jest- to  od 
b itka . fo tog ra ficzna  w ydaną z 
r. 1933. Czy n ie  na leżałoby w  
ten najszybszy sposób — d ro 
gą fo tog ra ficzne j ’o d b itk i —  
w znow ić w szystkie  prace z 
dziedziny m atem a tyk i, f iz y k i,  
chem ii, wydane przed w o jną , 
a zachowujące pe łną a k tu a l-

pów przez uczonego radziec
kiego itp.).

Na 68 ilu s tra c ji an i jednej 
radz ieck ie j, chociaż nawet ^  
dziedzinie w yko rzys tan ia  żel
betonu, am erykańskie  „drapa
cze c h m u r“  n ie  są na jlep ie j 
dobrana ilu s trac ją .

W ar.o  tu  by ło  om ów ić nie
k tó ra  choćby cuda radzieckie
go budow nictw a, czołowe ®- 
siągnięcia te ch n ik i radzieckie j 
we w szystk ich  dziedzinach, 
przodującą ro lę  nauki rosyj
skie j w  w ie lu  gałęziach wie
dzy lu dzk ie j. • l i

Nietrudno stwierdrićr"*“ 
książka ob. Z aga ły - wyt00®* 
przeredagowania i  p<**4à«**® 
uzupe łn ien ia , by n ie w ą ip liw  
ta le n t popu la ryza to rsk i auto
ra  n ie  s łuży ł propagan
dzie obum iera jące j technik i 
państw  kap ita lis tyczn ych “ . -

NIEFORTUNNE
W ZNOW IENIE

T rudn o  inaczej, okreś lić  
nowne w ydan ie  przez K siążn i
cę A tlas  tom u  Jerzego KoSsoW 
skiego „Z ie lona  K a d ra “ . Op°* 
w iadan ia  o C K  austriack i0* 
w o jaku  z czasów pierwszej 
w o jn y  św ia tow e j trącą mysz
ką, epizody z bandam i leśny
m i mogą być dz is ia j po boha
te rsk im  okresie  w a lk  pa rty

za n c k ic h  p rzec iw  faszyzm®"“  
— ty lk o  źród łem  nieporozu
m ień, a mocne erotyczne sce
ny w  rodza ju  „drżących p ier
si M e ris z k i“  n ie  zna jdu ją  nieJ 
stety żadnego ekw iw a le n tu  ^  
w a lo rach  a rtys tycznych  opo
w iadań.

Uczestnicy wyścigu P— W 
na grobie Nieznanego Żołnierza

Uczestnicy wyścigu kolarskiego Praga — Warsza^ 
złożyli we wtorek wieniec na Grobie Nieznanego ŻoW^ 
rza w Warszawie. Od lewej Herbulot (Francja) VeFM 
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